
Nr. 108. Wtorek, 12. Maja 1903. Bok 93.

Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
z wyjątkiem dni poświąteeznyeh.

Numer pojedynczy kosztuje w miejscu jO hal._, 
pocztą 10 hal. — Biura Bedancyi i Alministracyi 
ulica‘ Czarnieckiego 1. 12. — Ekspedyeya miejscowa 
w Ageneyi dzienników St. Sokołowskiego. Pasaż 
Kausmanna I. 9. — Listy należy frankować.

Reklamaeye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Eedakcyi nr. 88.

Prenumerata z przesyłką pocztuW ą wynosi r o c z n ie  32 K , p ó łr o c z n ie  16 K.. k w a r ta ln ie  8 K., 
m ie s ię c z n ie  2 K. 70 h. — W miejscu: r o c z n ie  24 K., p ó łr o c z n ie  12 K., k w a r ta ln ie  6 K., m ie­
s i ę c z n ie  2 K. — P re n u m e ra ta  z a g r a n ic z n a : W N ie m c z e c h  3 K. 20 h. miesięcznie. We 
wszystkich innnyeb państwach 3 K. 80 h miesięczmie

„Przewodnik naukowy I literaakl", dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzymają cało- i 
półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tyłku, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca lub 
od i  npea do końca grudnia, ćwierćroezni i miesięczni za dopłatą pierwsi I K. 50 haiu, drudzy 60 hal. 
„Przewodnik" prenumerowany usobno kosztuje 8 K.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 nal., 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza miarą pe 
titową, ogłoszenia zas tabelaryczne i liczbowe po 
20 hal. od jednego wiersza miary petitowej.

Ogdoszema osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie Agencya c.7 ennikow Mokotowskiego 
we Lwowie pasaż naiiemanna i. 9. i w biurze Lu­
dwika Plohna ul. Karola Ludwiki. I. 9 ; we Francyi 
w Paryżu wyłącznie Agencya pana Adama, 38 Rue 
de Yarennt.

CZĘŚĆ U R Z Ę D O W A

Pan Namiestnik zamianował kanceli­
stów Namiestnictwa: Pawła Bi e dr a w ę,
Mikołaja W a l k i e w i c z a  i Michała W r o ­
li ę sekretarzami powiatowymi, oraz Laneeli 
stę c. k. Prokuratoryi skarbu, Jana Szt ukę ,  
i kancelistów sądowych, Jana P a w ł o w s k i e ­
go i Grzegorza I w a n i c k i e g o ,  kancelista­
mi Namiestnictwa, przeznaczając Pawłow- 
skic-go do służby w c k. starostwie w Zło­
czowie.

CZĘŚó E I E U R Z Ę D  OWA

Lwów, 10 maja.

W sprawie zamieszek na półwyspie Bał­
kańskim posiadamy dzisiaj dwie ważne enun- 
cyacye. Jedna pochodzi od kierownika austro- 
węgierskiego urzędu spraw zagranicznych hr. 
Gołuchowskiego, druga od prezesa gabinetu 
węgierskiego Szelia. W sobotę, udała się de- 
putacya austro - węgierskiego Towarzystwa 
eksportowego do P. Ministra spraw zagrani­
cznych celem zwrócenia jego uwagi na nie­
bezpieczeństwa, grożące eksportowi Monarchii 
w skutek wypadków na Bałkanie, prosząc za­
razem, aby w obecnej krytycznej chwili ze­
chciał zwrócić jak najbaczniejszą uwagę na 
ochronę austro - węgierskich interesów han­
dlowych i przemysłowych.

P. Minister oświadczył na to, że cho­
ciaż nie muże być prorokiem ma to silne 
przekonanie, że w skutek wspólnego zdecy­
dowanego postępowania Austro-Węgier i Ros- 
syi zmierzającego do zaprowadzenia w Ma­
cedonii nieodzownych reform, nie należy się 
obawiać poważniejszych komplikaeyi. Godne 
pożałowania epizody spowodowane działalno­
ścią zbrojnych band i zamachami dynamito­
wymi nie powinny oddziaływać paraliżująco 
na eksporterów i przemysłowców austryackieh, 
zachodzi bowiem obawa, że gdyby oni zer­

wali choćby chwilowo stosunki z krajami 
bałkańskimi, ich miejsce zajęliby natych­
miast mniej trwożliwi współzawodnicy. Poło­
żenie tymczasem, chociaż zamglone nie jest 
znowu takie, aby mogło usprawiedliwić za 
niepokojenie wyrażone przez deputacyę.

W węgierskiej Izbie dep. oświadczenie 
ze strony prezesa gabinetu wywołała interpe- 
lacya pos. Lovassyego w sprawie wysłania o- 
krętów wojennych do Saloniki Zapytywał on 
co ma znaczyć la demunstiacya Boty, i czy 
prawdą jest, że Rząd nosi się z zamiarem 
wysłania jeszcze kilku okrętów wojennych, 
aby, w danym przypadku, obsadzić Salonikę.

P. Szell odpowiadając na tę interpela­
cję, wskazał na poprzednie swoje wywody, 
w których określił jasno cele i środki poli­
tyki Austro-Węgier na Wschodzie. Kierunek 
i tendencya tej polityki są ciągle jednako­
we. Obawa wyrażona w interpelacyi, aby nie 
została naruszoną zasada całości i niepodle- 
głości_Turcyi, jest tem mniej uzasadnioną, 
iż zasadą polityki Monarchii jest właśnie 
ścisłe utrzymanie status quo. Co do rzeko­
mej demonstracyi floty, to rzecz cała ograni­
cza się na tem, ze austro-węgierskie okręty 
wojenne, które od dłuższego czasu krążyły 
na wodach salonickich zarzuciły pod Salo- 
niką kotwicę w skutek zaszłych tam wypad­
ków, zagrażających życiu i mieniu obywateli 
Austro-Węgier. Pojawienie się tam okrętów 
nie miało zgoła znaczenia demonstracyi flo­
ty; albowiem nie było nikogo przeciw ko­
mu poirzebaby demonstrować. O obsadzeniu 
Saloniki lub wzięciu jakiegobądź kawałka te- 
rytoryum tureckiego nie było i nie ma mo­
wy; wykluezonem to jest ze względu na po- 
litykę, jaką pruwadzi Monarchia.

Po replice interpelanta, Izba przyjęła 
do wiadomości tak odpowiedź jak i duplikę 
prezesa gabinetu, który jeszcze raz położył 
nacisk na wskroś pokojowe i dalekie od 
wszelkich zaborczych planów dążności poli­
tyki Monarchii.

Koło polskie.
W iedeń, 9 maja.

Na dzisiejszem posiedzeniu, prezes Koła 
p. J a w o r s k i  przedłożył petycyę wiedeń­
skiego Towarzystwa św. Wincentego a Pau­

lo o zapomogę. Koło uchwaliło przystąpić 
jako członek do Towarzystwa z roczną wkład 
ką 100 koron.

Fos. B i n d e r  zawiadomił Koto, Ze do 
Wiednia przybędzie deputacya m. Krakowa, 
złożona z wiceprezydenta miasta p. dr. Lec 
i r. m. redaktora Czasu Chylińskiego, aby 
zażądać od Rządu imieniem m. Krakowa, o- 
raz imieniem m. Białej odszkodowania za 
■wybudowanie zakładów kunfinicyjnych. Mó­
wca prosi, ażeby przewodniczący Koła pol­
skiego razem z pos. Dawidem Abrahamowi- 
czem i z posłami z Białej przedstawili depu­
tacyę P. Prezesowi gabinetu dr Eoerberowi, 
celem pomyślnego załatwienia tego żądania.'

Następnie pos P c p o w s k i  przedłożyd 
petycyę lwowskiego Towarzystwa gospodar­
skiego, w której Towarzystwo prosi o wyje­
dnanie subweneyi na zakupno ogierów.

Nad oświadczeniem p Dawida, Abra- 
bamowicza, ze polscy członkowie komisyi 
cłowej głosowali za wmioskiem pos. Mikoła­
ja Wasilki, w sprawie uwolnienia od cła ku- 
kurudzy, wprowadzanej na Bunowinę, co jest 
szkodliwem dla interesów rolniczych Ga­
licy i, wywiązała się dłuższa dyskusya Prze­
m awiali pos. Eugeniusz Abranamowicz, Ga- 
rapich, Gniewosz, Górski i Piepes-Poratyń- 
ski. Zapatrywania były podzielone. Posłowie z 
Galicyi wschodniej dowodmi, że w tej części 
kraju niema nadmiaru kukurudzy.

Pos. Dawid A b r a h a m o w i c z  przema­
wiał następnie o ogóinem położeniu paria- 
mentarnem. Podniósł on, że w parlamencie 
potrzebną jest kierująca ręka. Dzisiejszy par­
lament jest chyba po to. aby dawać dowód 
swojej nieudolności. W tygodniu odbywa 
parlament tylko jedno posiedzenie, cc dzieje 
się rzekomo w tyra celu ażeby umożliwić 
prace komisyom Tak jednak nie jest; oprócz 
komisyi ugodowej i cłowej, jeszcze żadna ko- 
misya nie mogła przystąpić do pozytywnych 
obrad, z powodu ciągłego braku kompletu. 
Mówca wykazuje dalej, że wiele spraw cze­
ka na obrady w pełnej Izbie, feą to sprawy 
ważne, jak upaństwowienie kolei Północnej, 
kwestya zniesienia §. 14 i t. p. Mówca pro­
si, aby mu pozwomno na najbliższem posie­
dzeniu Izby, to jest we wtorek, podnieść tę 
sprawTę w zapytaniu do prezydenta.

Koło upoważniło pos Dawida Abraha- 
mowicza w tej mierze.

Pos. J a w o r s k i  żalił się. że komisya 
ugodowa także bardzo powoli pracuje.

Pos. S t a r z y ń s k i  przedłożył nagły 
wniusek w sprawie subweneyi dla pogorzel­
ców w Rozdole. a pos. H e n z e l  wniosek 
nagły w sprawie, zapomogi d la  pogorzelców 
gminy Putiatyńce.

W końcu pos. S t r u s z k i e w i c z  po­
dał do wiadoumsc:, że budowa kolei Tarnów- 
Szczucin jest — o ile to dotyczy interesen­
tów zapewnioną; należy więc wpłynąć na 
Rząd, aby przedłożył Izbie projekt ustawy.

Przeciw Unitom.
Gdj Unici w kraju t. zw. południowo- 

zachodnim, mianowicie na Wołyniu są już 
zupełuie Bpyawosławieui, zachowała się Unia 
jeszcze w południowo-wschodnich powiatach 
gubernii lubelskiej i w małym poradniowym 
Kącie gubernii siedleckiej. Obie te gubernie 
należą do Królestwa Polskiego, a zachowanie 
się w nich Unii mimo całego jej ucisku, 
zawdzięczać należy różnicy istniejących praw 
w Królestwie a na Wołyniu, — praw łago­
dniejszych w Królestwie o tyle, że n:e dają 
c-zynownictwu i związanym z niem popom 
tylu środków i sposobów do rusyfikowania 
prawosławienia.

Otóż na tych pozostałycr jeszcze Uni­
tów przygotował; rusyfikatorowie -  jak pi­
szą ł Waiszawy do Kury er cu Puónwńsiciego — 
ostatni cios.

Postanowiono mianowicie, ze gubernia 
wołyńska, licząca dwanaście powiatów, po­
dzieloną zostanie na dwie gubernie: jedną z 
siedzibą w Żytomierzu, obecnem mieście gu- 
bernialnen i drugą w Łucku.

W nowej gubernii żytumierskiej pozo­
stanie ośm wschodnio-południowych powia­
tów z dotychczasowej gubernii wołyńskiej, 
t. j.: żytomierz Owrucz, Starokons^aniyuów, 
Zwiahel, Ostróg, Zasław, Krzemieniec 1 
Dubno.

Do nowej gubernii łuckiej przydzielone 
będą cztery pozostałe powiaty z dotychczaso­
wej gubernii wołyńskiej : Łuck. Równo Ko­
wel i Włodzimierz wołyński, a nadto dc tej 
nowej gubernii łuckiej wcielone zostaną czę­
ści Królestwa Polskiego „z byłą unicką lu­
dnością", — jak brzmi urzędowe wyiaże- 
nie , mianowicie powiaty Hrubieszów, Ja­
nów, Chełm, Tomaszów, Biłgoraj, wszystkie
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(Ciąg dalszy).

A Krystyna, drżąca, jak listek osiki w 
dzień wietrzny, powlokła się na górę do 
swojej izdebki. Tu wydobyła ze skrzyni wi­
zerunek Matki Boskiej i rzuciwszy się przed 
nim na kolana, modliła się z płaczem.

— Matko boleści, Ty coś wzięła w sie­
bie wszelakie nędze tej ziemi, kiedy stałaś 
pod krzyżem Zbawiciela, Ty, której serce 
przeniknęły wszelakie miecze cierpienia, oplo­
tły wszelakie ciernie niemocnej rozpaczy, wy­
proś mojemu rodzicielowi przebaczenie, wstaw 
się za nim do Syna Swojego, Pani niebie­
ska, Królowo raju, Matko Boga!

I biła czołem o kamienną posadzkę, 
tonąc we łzach.

Była skrycie gorliwą katoliczką, jak 
matka jej, po której wzięła jasne włosy i

białą płeć. Chociaż nosiła nazwisko Zborow­
skich, miała urodę i duszę Konarskich. Ślu­
bowała sobie, gdy wyjdzie za mąż, wyzna­
wać jawnie wiarę przodków i nawrócić do 
niej małżonka. Z obawy przed ojcem brała 
udział w nabożeństwie protestanckiem, lecz 
nowe wiarki budziły w niej wstręt.

Korząc się przed Matką Bożą. modliła 
się gorąco, bardzo gorąco prośbą dobrej córki, 
przywiązanej do rodzica.

Kiedy się podniosła z kolan, była blada, 
wyczerpana trwogą, jaka nią wstrząsała w 
sieni, i serdeczną modlitwą

Zbliżyła się do okna, odemknęła je, by 
zaczerpnąć świeżego powietrza. Świat tonął 
w ciemnościach. Na niebie nie było ani je ­
dnego błysku jaśniejszego, ani jednego pro­
mienia, ani jednej gwiazdki.

Wtem wytrysnęły z tych ciemności, 
z tej ciszy bezgwiezdnej nocy, której się 
nawet sowy przestraszyły i milczały, miękkie 
tony lutni Tryskały słodkie, tęskne słodyczą 
i tęsknotą miłości, szły w górę, prostą drogą 
do serca Krystyny, napełniając je wielką lu­
bością. Bo któżby inny ośmielił się mącić 
groźną ciszę ciemnej nocy jesiennej, jeżeli 
nie miłość? Ona jedna widzi zawsze niebo 
błękitne, zasiane gwiazdami, czuje wszędzie, 
w każdej porze roku woń kwiatów.

Oparta czołem o żelazną kratę, broniącą 
okna, piła Krystyna te dźwięki, ssała je, 
rozkoszując się nimi.

— I jemu, Królowo niebios, wyprostuj 
drogę do Soczawy, czuwaj nad nim na polu

chwały, by śmierć okrutna nie zdeptała 
przedwcześnie jego serca mężnego — prosiła.

Już lutnia dawno umilkła a ona słu­
chała jeszcze. Zdawało jej się, że cisza fto- 
cna gra, że pieśń unosi się ciągle na faiach 
powietrza.

To w jej sercu, w jej duszy grało.
Tej nocy nie ułożyła się do snu. Wszak­

że odjeżdżał ze świtem ten, którego umiło­
wała ponad wszystkich, ponad wszystko. Po­
żegnać się z nim jawnie, w obec świadków, 
nie mogła, nie była bowiem jeszcze jego u- 
znaną przez rodziców narzeczoną. A nie 
chciała, aby opuścił Zborów bez jej uśmie­
chu, bez jej błogosławiącego spojrzenia....

Jeszcze było ciemno na dworze, kiedy 
się dziedziniec zaczął ruszać. Przed stajnia­
mi migotały światła, ujadały psy, rżały ko­
nie, rozlegały się nawoływania pachołków.

Krystyna zerwała się z krzesła, na któ- 
rera przepędziła noc, czytając, i podbiegła do 
okna.

Z bijąeem sercem czekała na świt.
Nadszedł nareszcie szary, brudny, wil­

gotny, przenikający do kości świt późnego 
dnia jesiennego i zdjął czarną zasłonę z do­
mów i drzew, z ludzi i zwierząt.

Krystyna widziała, jak giermkowie pod­
prowadzili konie, ubrane do drogi, pod do- 
mek, w którym Łaski i Heraklides mieszkali, 
jak się szereg kutych wozów ustawiał przed 
bramą zamku.

Drzwi doinku otworzyły się i wyszedł z

nich Jakób Heraklides, cały w zbroi, na któ­
rą narzucił płaszcz, połbity sobolami.

Rumieniec pokrył bladą twarz Krysty­
ny i serce jej uderzyło żywiej, bo na hełmie 
księcia poznała swoją rękawiczkę, złączoną 
z piórami strusiemi. Zgub.ła ją wczoraj w 
lesie.

Heraklides, podniósłszy kratę hełmu, 
obrzucił okna pałacu wzrokiem badawczym, 
jak gdyby wiedział, że nie opuści Zborowa 
bez pużegnania ukochanej.

Kiedy spostrzegł Krystynę, przyłożył 
prawicę do serca i schylił głowę.

Lecz już przystąpił do niego ourgrabia, 
by mu potrzymać strzemię i na. progu dom- 
ku ukazał się Łaski.

Jeszcze raz spojrzał książę w okno Kry­
styny, jeszcze raz schylił głowę, potem ws a"dł 
na konia.

Kika ehvi il potem słyszała Kr] styna 
głuchy łosaot kopyt końsaieb, uderzających 
w deski mostu zwodzonego. Łoskot ter. zro­
bił dziś na niej takie wrażenie, jak gdyby 
zmarzłe kawały ziemi spadały na wiekc świe­
żej t-umcy. Bez żadnego powodu zatrzęsła 
sk  Jej pierś łkanien gwałtownem, bolesnem, 
a usta poruszyły się modlitwą :

— Zmiłuj się nademną, Królowo nieba!
Łaski i Heraklides byli już w drodze 

do Rytwian. ..

(Ciąg dalszy nastąpi).



M i  i  nO łiysie B a l M s I i f
Z Saloniki donoszą: Zdaje się. źe wła­

dze dotarły po nitce do kłębka, i że ognisko, 
skąd wyszły zamachy nie jest dla nich ta­
jemnicą. Dnia 3 b. m. uwięziono pewnego 
młodzieńca z hopruM, nazwiskiem Bogdan 
Peiru. Groźby i obietnice otwarły mu usta: 
wyznał wszystko. Wedle jego relacyi banda, 
której poruszono wykonanie anarchistycznych 
zamachów w Salonice' składała się z dzie­
cięciu osób, w której liczbie znajdowali się 
dwaj przybysze z Sofii. Otrzymana przez nich 
instrukcya zawierała zupełnie inne postano­
wienia. Zamachów mianu dokuuać dopifeio 
za kilka tygodni, a może nawet miesięcy, ale 
plan powikłał się skutkiem nieprzewidzia­
nych wypadków. Przedewszystkiem miano 
w tych dniach przedsięwziąć gruntowne o- 
czjazczenie kanałów w hotelu „Colombou, 
głównej siedzibie spiskowców. W tym celu 
wykopano na ulicy wielką fosę, w poprzek 
tunelu przeprowadzonego dla celów spisko­
wych. Wprawdzie tunel leżał znacznie niżej, 
słuszna jednak była obawa, że może być od­
kryty. Dlatego też spiskowcy na naradzie 
postanowili przyśpieszyć wykonanie planu. 
Terminu, naznaczonego pierwotnie na 29 
kwietnia (st. st.), l powudu właśnie przeko­
pania wspomnianej fosy, częściowo nie do­
trzymano. Bogdan Petru sam otrzymał na 
kaz wysadzenia w powietrze iych konsula­
tów, w których pobliżu mieszkał. Tymcza­
sem, zanim zabrał się do dzieła, został are 
sztowany i wydał nazwiska ośmiu swych 
wspólników. Siedmiu z nich zginęło, zanim 
dostali się w ręce władzy, ósmego poszuku­
ją — dotąd bezskutecznie. 0 jednym z o- 
wych siedmiu, niejakim Konstantynie Wa­
sylowie, podał Petru _ szczegóły, których pra­
wdziwość niewątpliwie stwierdziły władze. 
Wasylów miał mianowicie istoi nie przy so­
bie dokumenty, o których mówił Petru. Zna­
leziono przy nim także cyfrowaną kartę ko­
respondencyjną, z której po odcyfrowaniu 
dowiedziano się, że ogółem było dziewięciu 
spiskowców i źe komitet innych sprzysiężo- 
nych wspomaga ich materyalnie. Policya do 
wiedziała się także o nazwiskach tych kup­
ców i nauczycieli, których spiskowcy zawia­
damiali o stanie sprawy. Osoby te intereso 
Wały się wpiskiem, nie biorąc w nim czyn­
nego udziału.

Wszystko wyszło na jaw dzięki zezna­
niom Bogdana Petru, częściowu już potwier­
dzonych przez rezultaty śledztwa. Przypu­
szczają wszakże, że młody spiskowiec nie ze­
znał jeszcze całej prawdy i że nie brak mu 
chęci wprowadzenia władz na fałszywe drogi.

Sąd doraźny objął już swe agendy i 
zawiadomił o tern ludność przez stosowną 
proklamacyę.

Niedzielna N. Fr. Presse umieszcza 
obszerną depeszę swojego korespondenta z 
Belgradu. Depesza streszcza mterwiew ko­
respondenta z powiernikiem króla serbskiego 
i szefem gabinetu królewskiego Miłoszem Pe- 
tronievicem. Według oświadczeń tego osta­
tniego, usposobienie oflcyalnych kół serbskich 
jest chłodue, spokojne i pełne wiary w za­
pewnień,a mocarstw, że lojalne zachowanie 
się będzie zapamiętane, a z drugiej strony 
każde utiuduicnie Usiłowań pokojowych mo­
carstw pociągnęłoby za sobą poważne szkody 
dla kraju. Serbia ufa tym zapewnieniom tem 
więcej, że już kilkakrotnie wyiaziła swoje 
skromne w tej mierze życzenia, które, once 
wszelkim fantastycznym aspiracyom, odpo­
wiadają tylko historyczno - narodowej misy: 
królestwa. Serbia, zajęta wyłącznie uporząd­
kowaniem swojej sytuacyi wewnętrznej, sto­
jąc obecnie w przededniu wyborów, czeka 
spoaojuie na dojrzenie sprawy macedońskiej 
i nie myśli o tem, aby zamieszanie w jakim­
kolwiek kierunku jeszcze powiększać. Garni­
zony serbskie na granicy tureckiej przestrze 
gają najściślej zachowania pokoju i no, wet 
nagromadzenie po d-ugiej stronie granicy 
wojsk tureckich, jak i usypanie reduty na 
przeciw KistuvaC na ter/toiyum tmeckiem 
nie budzi w Serbii żaduych obaw. Załogi 
strażnic kresowych żyją w najlepszej komi­
tywie z Turkami, a Serbowie i Tuicy patro­
lują wspólnie od Karauli do Fa^auli. Miłosz 
Petromevic sądzi, ze bomby salonickie miały 
według zamiaru komitetu macedońskiego wy­
wołać panikę uliczną w Salonice, a panikę 
giełdową w Europie, aby w ten sposób zmu­
sić mocarstwa do obsadzenia zagrożonych 
terytoryów i dać początek międzynarodowym 
zawikłaniom. Eachuby te jednan zawiodły. 
Według informacyj korespondenta N. Fr. 
Presse spokojne stanowisko Serbii odpowiada 
w zupełności życzeniom ludu serbskiego, 
który, znużony nieustającą walką wewnętrzną, 
pokłada w swoim młodym, najlepszemi chęcią 
mi ożywionym królu, nieograniczone zaufanie.

Konstantynopol, U maja. Skoro tyl­
ko będzie można mieć tę pewność, iż zajścia 
w Salunice się nie powtórzą i że tamtejszym 
cudzoziemcom nie grozi niebezpieczeństwo, 
opuści austro -węgierska eskadra Salonikę, po­
zostawiając tam jeden okręt wojenny. Tak 
samo postąpić ma eskadra włoska i nie­
miecka.

Wiadomość Tempsa, jakoby nadzwyczaj­
na niisya turecka miała się udać do Peters­
burga, by przebłagać cara i przeprosić za 
zbrodnię, spełniona na konsulu Szczerbinie 
i podziękować za dotychczasowe dyspozycye, 
jest nieprawdziwa

Doniesienia, konsulów o on&gda »z,oh 
zajściach w Monastyrze są sprzeczne. Wia 
domość, jakoby rzucano bomby, jest niepra­
wdziwa. W skutek sprzeczki pomiędzy pe­
wnym Mahometaninem, a bułgarskim han­
dlarzem mleka przyszło do starcia między 
Turkami Bułgarami. 20 Bułgarów utraciło

życie a 12 rannych. Po stronie tureckiej zgi­
nęło 3 ludzi. Porta twierdzi, że niepokoje 
wywołali Bułgarzy i że uni przygotow ali za­
mach Obecnie zapanował już w mieście spo­
kój. Handel odbywa się bez przeszkody. Skła­
dów serbskich strzeże wojsko, — na żądaaie 
Konsula serbskiego.

Poi ta otrzymała z kół dyplomatycznych 
radę, aby energicznych zarządzeń przeciw 
komitetom macedońskim ' sprawcom zama­
chów , nic rozszerzała na niewinnych, by 
unikała niepotrzebnych ostrych zarządzeń i 
zapobiegła nadużyciom policyi, co tylko roz­
gorycza ludność.

K onstantynopol 11 maja. Zgodne 
Spiawozdauia kousularne stwierdzają, że osta­
tnie zajścia w Monastyrze wywołali Maho­
metanie. Natomiast Porta obstaje, że prowo­
kującymi byli Bułgarzy, którzy już ua dwa 
dni przedtem zapowiadał wybucr zaburzeń.

Belgrad, 11 maja. Z Mouastyiu do­
noszą: We środę rano o godzinie 4 usły­
szano w pobliżu wieży prochowej silną de- 
tonacyę, której towarzyszyło wstiaąśnienie 
ziemi. W całem mieście oa wstrząśnienia te­
go popękały szyby Bezpośrednio po tem na­
stąpiło jeszcze kilka mniejszych wybuchów. 
Ludność opanowała paniczna trwoga. W  kil­
ku miejscach przyszło do krwawej walki 
między ludnością chrześciańską a baszyLożu- 
katm, którzy tak w mieście, jak i w jeanej 
zt wsi sąsiednich wymordowali dużo chrze- 
ścian. Wieża prochowa ocalała. Wojsko strze­
że cerkwi i szkoły serbskie,.

Sofia, 11 maja. Krążą uporczywie po­
głoski, że sułtan zwrócił się do księcia Fer- 
dyuo,uda osobiście z prośbą, aby przedsięwziął 
jeszcze energiczniejsze środki przeciw ko­
mitetom macedońsKim. W. Porta zamierza 
zakomunikować mocaistworn mb ogłosić ca­
ły materyał, zeb-ary w śledztwie w sprawie 
zamachów w Salouice, a kompromitujący 
Bułgaryę.

K E O I I K A

Lwów, 10 maja.

— Najj. Pan raczył najłaskawiej udzie­
lić ze Swej prywatnej szkatuły pogorzelcom Zwi- 
uiacza tytułem zapomogi kwotę 3000 K.

— JE. P. Namiestnik Leon hr. Pi- 
nińsKi wyjechał dzis po południu pociągiem bły­
skawicznym dc Krakowa na uroczyste doroczne 
posiedzenie Akademii umiejętności.

— Ks. Arcybiskup Hryniewiecki,
który przed trzema tygodniam powrócił z JN ervi 
do Lwowa, wyjechał w soootę na letni pobyt 
do Brzucliowic.

— JE. W ojciech  hr. Dzieduszyoki,
wiceprezes Koła polskiego bawi we Lwowie.

z gubernii lubelskiej i powiat Włodawa z gu- 
bernii siedleckiej. Tych sześć powiatów „z 
byłą unicką ludnością11, liczącą do 900.000 
dusz, wyłączonych zostaje z Królestwa Pol­
skiego, a przydzielonych do t. zw. kraju po­
łudniowo-zachodniego

W  praktyce oznacza to, że do tych po­
wiatów, w których Unia jeszcze się zacho­
wała, wprowadzone będą wyjątkowe prawa, 
obowiązujące w tak zwanym południowo-za­
chodnim kraju, więc między innemi: zabro­
nienie katolikom kupowania ziemi, przeka 
zywania ziemi testamentem, skasowanie wszel­
kich wyborów (w Królestwie Polskiem są 
jeszcze wybieralni sędziowie gminni, wójci 
gminni i t. d.j, skasowanie szczątków pol­
skiego języka w szkołach i sądownictwie. 
Unici wydani zostają zupełnie w ręce du­
chowieństwa piawosławnego.

Przeniesienie wymienionych wyżej po­
wiatów l Królestwa Polskiego do t. zw. po­
łudniowo-zachodniego kraju i poddanie ich 
pod nowe prawa, sprowadzi takie ogromne 
z,arnięsz,auie w stosunku prawa materyalne- 
go. W Królestwie obowiązuje kodeks napo­
leoński, w t. zw. południowo-zachodnim kra­
ju, Ltxa tak zw. cesarskie i nadto owe „wy­
jątkowe prawa".

W  Łucku przebywa już komisya archi­
tektów i buduje pałac dla gubernatora i no­
wych władz.

Rossya na dalekim Wschodzie.
(Telegramy).

Pekin, I ł  maja. (Doniesienie Biura 
Reutera). Akcya Eossyi wywarła tu głębo­
kie zdumienie. Wszystko bowiem wskazuje 
na to, że Eossya wzmacnia swe załogi w 
Mandżuryi, zamiast je zmniejszać. Według 
ostatnich doniesień założyła Eossya wielki 
skład zapasów wojennych i żywności Znaną 
jest rzeczą, że zakupiła znaczną ilość koni. 
Wojsko rossyjskie obsadziło terytoryum nad 
rzeką Liao, w kierunku do Niuczwang; ob­
szar ten panuje nad koleją -Szanhajkwan i 
jest pod względem strategicznym bardzo wa­
żnym punktem. Urzędowo donoszą, że cesa- 
rzowa-wdowa jest postępowaniem Eossyi za­
niepokojona, puuieważ obawia się większego 
napływu wojsk zagranicznych, co będzie nio- 
wątpliwem następstwem akcyi rossyjskiej. 
Książę Ozing udał się na urlop, aby uni­
knąć zapytań i protestów ze strony zastę­
pców mocarstw zagranicznych.

Londyn, 11 maja. Biuro Reutera do­
nosi z Waszyngtonu: Wszystko wskazuje na 
to, że departament stanu odłoży wszelką a- 
kcyę w sprawie Mandżuryi aż do zupełnego 
wyjaśnienia sprawy.
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Gdy doszła do lasku i tam usiadła, wi­
cher zerwał się gwałtowny; szarpał gałęzie 
drzew i niósł szaloną nawałnicę deszczu, Trze­
ba było szukać koniecznie schronienia. Opo­
dal skaliste wybrzeże tworzyło cały szereg 
grot, osłoniętych bujną roślinnością: Tam też 
szybko zbiegła Neliie i schroniła się do groty, 
mogącej pomieścić jedną tylko osobę, lecz w 
rzeczywistości, będącej częścią znaczniejszej 
pieczary, oddzielonej lekką warstwą piasku. 
Nellie usiadła na ziemi i oparta wygodnie 
plecami na tej warstwie, spoglądała to na 
walitę spiętrzonych fal morskich, to na lot 
spłoszonych burzą ptaków, to na chmury 
czarne pędzące na niebie, to na łodzie ry­
backie miotane wichrem. Jakieś miłe uspo­
kojenie ogarnęło ją zwolna; myśli, trapiące 
pized chwilą, zdawały się rozpierzchać. Po- 
przedniej nocy nie zmrużyła oka i nic cały 
dzień nie jadła; opanowało ją dziwne znu­
żenie, powieki się zawarły i za chwilę Nel­
lie, wyczerpana, usnęła mocno, snem bez 
marzeń.

Jak długo spała, zapominając o dręczą­
cych troskach, nie potrafiłaby powiedzieć. 
Zbudził ją nagle huk piorunu. Deszcz lał 
ciągle coraz gwałtowniej; morze skryło się 
całkowicie pod mglistą zasłoną... Nellie por­
wała się na równe nogi, lecz dosłyszane gło­
sy, przykuły ją na miejscu. Ktoś mówił o- 
podal, za ścianą z piasku... mówiła pani Wal­
deck 1 Nellie nie mogła się łudzić i powątpie­

wać choćby na chwilę, że ten, do którego 
ta kobieta przemawiała, tonem łagodnie per­
swadującym, tak różnym od zwykłego jej 
stanowczego tonu, — to był Wilfred, jej 
mąż! Oboje znaleźli snać schronienie w są­
siedniej części pieczary, a przechodząc mimo 
Nellie, nie dostrzegli w mroku jej uśpionej 
postaci.

—  Ona przecież do tego stopnia nie 
będzie nierozsądną, aby się temu sprzeciwić— 
mówił głos kobiecy. — Jakżeby to być mo­
gło ? Żona człowieka tej miary, powinna cza­
sem ponieść ofiarę, a zresztą tu ofiara nie 
jest nawet wcale bohaterska.,.. Kilkodniowa 
wycieczka do Liverpoolu...

— Oprócz tej, będzie musiała, bieda­
ctwo, ponieść i inne : nie chciałbym nadu­
żywać. Kóżnimy się w przekonaniach: moja 
rozprawa o rozwodzie nie podobała się j e j ; 
jeżeli w tym samym sensie mówić będę w 
Liverpoolu — a dzienniki oczywiście powtó­
rzą treść mego odczytu -  ona mi tego nie 
przebaczy nigdy... A zresztą, jakże ją tu sa­
mą zostawić?...

— Jakto samą? A przecież jest ten 
dobry Saint-John? Istoinie ubolewać należy, 
że lady Atheistone nie pojmuje lepiej stano­
wiska i powołania swego męża! Niewątpli­
wie jest ona uroczą, powinieneś pan jednak 
opierać się zachceniom jej samolubnego przy­
wiązania.... Wycieczka do Liverpoolu będzie 
niejako przygotowaniem do dłuższej rozłąki.

— Dłuższą potrafiłbym łatwiej uspra­
wiedliwić.,. teraz nie mógłbym nic innego 
powiedzieć, tylko, że....

— Że oddajesz mi pan przysługę... Kil­
ka słów wstępnych, wypowiedzianych przez 
pana, ileżby blasku i znaczenia dodało me­
mu odczytowi... Byłabym z tego tak dumną! 
dodała ciszej.

— Ozy doprawdy przywiązujesz pani 
do tego tyle wagi ?

— Przywiązuję ogromną !
— A więc dobrze, będę pani towarzy­

szył... Wątpię jednak, aby okoliczność, że 
chcę pani wyrządzić przysługę, mogła pogo­
dzić Nellie z moimi planami... Miejmy chyba

nadzieję, że nie będzie czytała dzienników... 
Ona je'czyta tak rzadko...

— Acn, tak... ta anielska istota zbyt 
mało interesuje się tem, co jednak stanowi 
treść życia jej męża. Żal mi cię trochę, my- 
lordzie... Potrzebowałbyś uczucia bardziej sze 
rokiego, bardziej inteligentnego...

— Być może i, wyznam szczerze, że 
spostrzegam to wyraźnieJ: odkąd tu pani je­
steś. Czuć się zrozumianym, módz swobodnie 
rozwijać swoje myśli przed kobietą, której 
bogaty i świetny umysł jest jak otwarta księ­
ga, gdzie co chwila coś nowego i nieprze­
widzianego uderza, — to rozkosz prawdziwa!

— Pochlebiasz mi pan! — A  jednak — 
czy powinnam to panu wyznać?... niejedno 
krotnie przychodziła mi już myś., że o ileż 
inaczej byłouy się ułożyło życie dla nas obojga, 
gdybyśmy się byli spotkał: dawniej, zanim 
zawarliśmy związk., Które, mnie przynajmniej, 
nie przyniosły szczęścia...

— Ale pani zerwałaś te pęta, które 
przyjęłaś przez nieoględność młodości... Ja 
zaś, gdybym nawet chciał, nie zdołałbym 
zerwać moich!

W tej chwili niebo rozdarła błyskawica 
i za chwilę rozległ się huk piorunu tak stra­
szny, że nawet pani Waldeck nie zdołała po­
wstrzymać okrzyku przerażenia.

Nellie leżała obumarła, bez ruchu z za- 
mkmętemi oczyma. O, jakżeby pragnęła w 
tej chwili, aby ten piorun w nią ugodził! 
A jednak właśnie był to koniec burzy. 
W kwadrans potem, wicher ustał, biade od­
blaski rozjaśniły powierzchnię morza a wkrót­
ce potem Wilfred i pani Waldeck opuścili 
chwilowe schronisko. Dłuższy jednaK czas mi­
nął, zanim Nellie odzyskała tyle sił, aby 
módz wrócić do domu.

Fie zobaczyła się już z panią Wal­
deck; powróciwszy bowiem dostała tak sil­
nej gorączki, że na obiad zejść nie mogła. 
Wilfred pobiegł natychmiast dowiedzieć się 
z troskliwością o jej zdrowie, ale Nellie nie 
mówiła z nim wcale.

Nazajutrz jednak, scena, której się oba­
wiał, wybucnła z całą gwałtownością.

WilDed stał przy jej łóżku, oznajmia­
jąc jej że pani Walueck zamierza wcześnie 
wyjechać.

— Interesy zniewalają mnie także — 
dodał — wyjechać z domu na dni parę...

Nellie nie okazała zdziwienia, ale za­
warła się w milczeniu, twarz odwróciwszy 
dc ściany.

— Hubert zostaje — ciągnął dalej Wil­
fred — i będzie się tooą opiekował...

— Nie potrzebuję niczyjej opieki — 
żywe przerwała Nellie, tłumiąc łkanie — po­
zwólcie mi tak umrzeć!

— Ale cóż ci jest, droga moja? — za­
pytał Wilfred, rzeczywiście zaniepokojony — 
Przecież mówiłaś wczoraj, że to tylko zmęcze­
nie... Czyżbyś czuła się dziś chorą?... Natych­
miast poszlę po lekarza...

— Nie chcę lekarza! — zawołała gwał­
townie — ja ciebie tylko, ciebie jednego 
cncę mieć przy sobie... A ta kobieta zabiera 
mi ciebie... uprowadza... niegodna!

I porywając się, zarzuciła mu oba ”a- 
iniona na szyję, z głuchem łkaniem.

- Ależ, dziecko drogie, to wszystko 
sensu niema!... Trzeba przecież umieć zapa­
nować nad uczuciem zazdrości, zaręczam ci, 
żp nieuzasadnionej... Czyż nie mogę już wy­
dalić się na du: parę, abyś stąd zaraz nie 
wysnuwała dziwacznych przypuszczeń?

— Nie staraj się zaprzeczać... Ja wiem 
wszystko, Wilfredzie, wszystko! Przez litość, 
zostań ! Ty jesteś dob-y... ty działasz teraz 
tylko w chwilowem oszołomieniu. — Ale ona 
chce mi ciebie odebrać... a ja tego nit znio­
sę... nie zniosę! Umrę raczej!... Będziesz wol­
ny i będziesz mógł wówczas poślubić ko­
bietę, rzeczywiście ciebie godną tę, która 
byłaby twoją żoną, gdybyś był chciał tylko za­
czekać... Ja nie mam ani zdolności, ani wy­
mowy... mam tylko moją bezgraniczną mi­
łość dla ciebie... I w imię tej miłości, którą 
nie zawsze gardziłeś, błagam cię, wysłuchaj 
mnie. Ta kobieta cię zgubi! — Jeżeli poje~ 
dziesz z nią do Ameryki!

(Ciąg d ils iy  nastąpi)



a
—  W izytacyę kanoniczna; odbędzie 

JE. ks. Arcybiskup dr. Bilezewski w następu­
jących parafiach: dnia 26, 26, 27 maja w Grzy­
małowie; 28, 29, 30 maja w Krasnem i Tou- 
stem; 4, 5, 6, 7. 8 czerwca w Podhajcaeh; 
13, 14, 15 czerwca w Mikulińcach; 16 w Na 
Hasowie; 17, 18 w Bucniowie; 19 w Draga- 
ńówcc ; 20 w Chodaczkowie; 21, 22 w Roso- 
ckowaćcu; 23 w ZłotniJracli; 24 w Wiśniow 
czyku.

— W iadom ości kościelne. Dyecezya 
Przemyska ob. lać. Instytuowany na probostwo 
w Strzyżowie ks. Stanisław Kwieciński, senior 
kolegi^ ks. Wikarych w Przemyślu.

Dyecezya tarnowska. Zamianowau/ kate­
chetą jjrzy szkole wydziałowej żeńskiej w Tar­
nowie ks. Paweł Sulina, dotąd wikary w No- 
v ym Sączu.

Przeniesieni: ks. Stanisław Dadał z Zby 
utowskiej góry do Nowego Sącza, ks. Stanisław 
k |Jhas z Ujścia solnego do Zdżarca, ks. Józef 
Poręba z Bochni do D obiej.

— Jubileusz dr. Wereszc^yńskiego 
"°kazyi 30-letniego jubileuszu piastowania przez 
dr. Wereszciyńskiego godności członka Wydziału 
krajowego odbył sio wczoraj wieczorem u JE. P. 
ktarszałka krajowego Andrzeja nr. Potockiego 
obiad, w któiym wzięli udział wszyscy członko- 
wie i najwyżsi urzędnicy Wydziału krajowego.

W ostatnich dniach złożyli życzenia jubi­
latowi między innymi: JE. P. Namiestnik Leon 
kr; Piniński i deputacya artystów teatru lwow­
skiego

— Stypendyum. c. k. Namiestnictwo 
nadał’0 opróżnione stypendyum z fundacyi mie­
szkańców byłego powiatu krościeńskiego w kwo­
cie rocznych 160 K. Stanisławowi . wikowskiu- 
^ń, uczniowi Y klasy gimnazyalnej w Nowym 

'̂pzu, synowi ubogiej liczną rodziną obarczonej 
wdowy po rymarzu w Czerńcu.

— p - Jana Galla, którego jubileusz 
Bwięcić będziemy w najbliższych dniach, zamia­
nowało lwowskie Koło literacko-artystyczne swoim 
członkiem honorowym.

Dyplom odpowiedni projektuje prof. Eyb- 
howski.

— Z Towarz. politechnicznego.
Zwyczajne zgromadzenie członków Towarzystwa 
Politechnicznego we Lwowie odbędzie się w 
lokalu Towarzystwa, przy ulicy Chorążczyzna 17 

środę, dnia 13 b. m., o godzinie 7 wieczo­
rem. Na porządku dziennym : Odczyt prof. Aka­
demii rolniczej w Dublanach dr. Komana Wa- 
wnikiewicza p. t.: „Suszenie ziemniaków na 
karmę".

— K oło literacko-artystyczne we
Lwowie odbyło w sobotę wieczorem walne zgro­
madzenie pod przewodnictwem piezesa di. We- 
reszczyńskiego. Przedłożone na niem sprawozda­
nie z czynności, stwierdza stały rozwój „Koła". 
Sprawozdanie kasowe zanika rubrykę dochodów 
pozycją 15.895 K 88 b. Wydziałowi udzielono 
absolutoryum z rachunków, a skarbnikowi p. 
Władysławowi Rudzkiemu gorące uznanie za 
Wzorowe administrowanie funduszami.

Z kolei przystąpiono do wyborów uzupeł­
niających. Ukazały się w obiegu dwie listy, oby-

44 >

M I A R S M M B B H !
POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA 

PRZEZ

ARTURA GRUSZECKIEGO.

VII.
(Ciąg dalszy).

PolHŚ zły, wyjął rubla, a wręczając 
mruknął:

Chociaż nie obiecałem .. daję od- 
czepnego.

. O, z pana grzeczny kawaler, — za­
śmiała się chowając rubla.

~~ &iedy już zgoda nastąpiła, — ode- 
wał się baron, — przyniesiesz nam Wandziu 

zuPę rakową.... następnie pieczeń z rożna z 
sała,tą, a zamiast legominy szparagi..,.

— Dobrze.... a co będą panowie pili?
— Może piwo, — doradzał hrabia.
— Hrabio ja dysponuję, — zawołał ba­

ron, _  czy nie tak panie Apoloniuszu?
— Istotnie kuzynie, prosiłem o to ba­

rona, — usprawiedliwiał się Poluś.
—  Zatem Wandziu, pójdziesz do starej 

i powiesz, że ja proszę o wino numer 107. 
rozumiesz? 107!

— Dobrze.... a ile kieliszków.
— Całą butelkę, i pięć kieliszków.
— Powiadam wam, że wino, — przyło­

żył dwa palce do ust i głośno je ucałował — 
w&rto ujU dać buzi.

Poluś;! słuchając poleceń barona spo- 
chmurniał.'Zaproponował tańszą restauracyę 
•Ka oszczędności, wyrzucił rubla na rzekome 
r§kawiczki, zapłaci wino szczególne, zapewne

♦Gazet*. Lwowska* z dnia 1

dwie silnie kreślone; w skład wydziału weszli 
pp.: dr. Karol Czerny, Stanisław Rejclian, Zy­
gmunt Rozwadowski, dr. Antoni Wereszczyński, 
dr. Władysław Stesłowiez, Ludwin Ramułt, prof. 
Fr. Neuhauser i Stefan Wierusz Niemojewski. 
Do komisyi rewizyjnej wybrano pp.: Fi/linga, 
Szeligę-Łyszkiewieza i Boi. Lewickiego,

Imieniem zebranych prof. Kubaia złożył 
serdeczne życzenia prezesowi dr. Wereszczyńskie- 
mn z powoda jego jubileuszu.

— Posiedzenie naukowe Towarzystwa 
przyrodników im. Kopernika odbędzie się we 
wtoreic unia 12 b. m., o godzinie 6 wieczorem 
w sali Instytutu chemicznego Uniwersytetu (ul. 
Długosza). Na porządku dziennym: 1. Prof. dr. 
Krygowski: Niels Henrik Abel, matematyk noi- 
weski (w setną rocznicę urodzin). 2. Luźne ko- 
niuuikaeye.

—  W iec m edyków odbył się w so­
botę we Lwowie w jednej z sal wykładowych 
kliniki. Na wiecu tym uchwalono założyć towa­
rzystwo medyków i przyjęto statut,

— W iec narodowy. W sobotę i nie­
dzielę obradował wydział wykonawczy wiecu na­
rodowego i uchwalił ostateczny program s/,eze- 
gółowy wiecu.

— Ogłoszenie Prazjdyum c. k. Namie 
stnictwa o rozpisaniu nowych wyborów do Rady 
powiatowej w powiecie liskim, zamieszczone jest 
w „Dzienniku urzędowym" dzisiejszego numeru 
Gazety Lwowskiej.

— T ow . drukarskie „O g n isk o" od­
było wczoraj przedpołudniem w sali „Gwiazdy" 
pod przewodnictwem p. Hudeca doroczne walne 
zgromadzenie. W zgromadzeniu wzięło udział 
około 180 członków lwowskich i delegatów To­
warzystwa z krakowskiej i przemyskiej filii.

Z przedłożonego walnemu zgromadzeniu 
sprawozdania wydziału dowiadujemy się, że obrót 
kasowy „Ogniska" przedstawia się za r. z. na­
stępująco: Ogółem miało Stowarzyszenie docho­
dów 54.519 K. 92 h., rozchodów 53.712 K. 
29 h., nadwyżka, dochodów wynosi przetu 807 
K. 63 h. Majątek Stowarz. wynosi 33.880 K. 
48 h.

Po przyjęciu sprawozdania z czynności wy­
działu z rachunków i udzieleniu absolutoryum, 
wybrano przewodniczącym Józefa Hudeca, za­
stępcą JuliaDa Obirka, sekretarzem Tomasza Tel- 
manyego, skarbnikiem Jana Paszkowicza i biblio­
tekarzem Tomasza Kosteckiego.

— „Rodzina". W małej sali ratuszo­
wej odbyło się wczoraj przed południem doro­
czne walne zgromadzenie rady nadzorczej Tow. 
wzaj. pomocy rękodzielników i przemysłowców 
„Rodzina", przy udziale delegatów z Bochni, 
Barszczowa, Gródka, Nowego Targu, Pizemyśla, 
Sanoka, Sokala, Stanisławowa, Stryja, Tarnopola, 
Winnik i Złoczowa. Obradom przewodniczył pre­
zes Towarzystwa p. Jan Welichowski.

Po przyjęciu do wiadomości protokołu z 
ostatniego walnego zgromadzenia, przystąpiono 
do obrad nad sprawozdaniem wydziału z czyn­
ności w roku ubiegłym.

Zamknięcie rachunków za r. z. wykazuje 
ogólny majątek w kwocie 281.295 K. 7 li.

drogie; niepotrzebnie wykryto jego umizgi, 
a kto wie co go jeszcze czeka ?

— Panowie, — odezwał się hrabia, — 
znam tutejszą kawę, istna cykorya z wodą, 
radzę pojechać na kawę i likiery do Sans- 
Souci, czy zgoda?

-  Pomysł doskonały, — krzyknął ba­
ron ,— odetchniemy po dusznej Warszawie, 
no i zobaczymy elegancki świat, tylko to za­
leży od kuzyna twego?

•— Ja się zgadzam w zupełności, — od­
powiedział Poluś z udaną wesołością, żałując 
pieniędzy.

W głębi duszy powziął mgliste po­
dejrzenia względem swych przyjaciół, z po­
wodu niezupełnie jasnego załatwienia spra­
wy honorowej, ale gdy spojrzał na niedbale 
siedzącego hrabiego, na jego twarz znudzoną, 
przedwcześnie postarzałą, z wyrazem dumy i 
lekceważenia, prysły wszelkie podejrzenia, i 
gdy ma już płacić, niechże i on użyje za 
swoje pieniądze.

Rozprawiano o koniach wyścigowych, 
a Poluś musiał podziwiać ich znajomość ro­
dowodów koni, charakterystycznych cech po­
tomstwa, biegłości lub nieudolności dżokejów 
i trenerów każdej z poszczególnych stajen.

Panowie pili już drugą butelkę wina, 
a kieliszek Wandzi stał nietknięty, gdyż 
zajęta była obsługiwaniem innych gości. 
Wreszcie uwolniła się i przystąpiła do stołu.

—  Wandziu! twoje zdrowie! — zawołał 
baron wznosząc kieliszek, — obyś na tym jar­
marku wełnianym ostrzygła dużo baranów.

— Byle tłustszych od pana, — zaśmiała 
się, pijąc wino.

— Głupi żart, — mruknął baron.
— A przecież pan sam mnie uczył, że 

dobry żart, wina wart.... nalejże mi pan drugi 
kieliszek.

— Pod warunkiem, że wzniesiesz toast, — 
rzekł hrabia, spoglądając tryumfująco na 
dziewczynę.

— lim.... toast?... A dobrze.... Nie wy­
piję zdrowia wróbli, to nicponie, — uśmiech­
nęła się drwiąco— piję zdrowie tych, którzy
; maja 1903.

Po udzieleniu wydziałowi centralnemu ab­
solutoryum, uchwalono budżet na r. 1903, wy­
sokość ryczałtu pogrzebowego, jako też wyzna­
czono kwotę do rozdzielenia dla dzieci członków 
na cele naukowe.

Dalej uchwaliła rada nadzorcza na wniosek 
wydziału centralnego, ażeby ściśle przestrzegano 
postanowień §. 34 statutu i każdego, kio zi3- 4 
kwartały wkładek w całości nie uiścił, a upo­
mniany w ciągu miesiąca tego nie uczyni, wy- 
kieślono z listy członków. Dalej postanowiła rada 
nadzorcza, ażeby wdowom po emerytach przyzna­
wano tak samo stałe zapomogi, jak się przyznaje 
wdowom po członkach zwyczajnych.

Na zaproszenie delegata przemyskiego p 
Styfiego, postanowiła rada nadzorcza odbyć zgro­
madzenie swoje w r. 1904 w Przemyślu.

Z kolei nastąpiły wybory, z których wy­
szli na 3 lata: jako prezes p. Jan Welichowski, 
jako I. wiceprezes p. Bolesław Mikulinski,. jako 
II. wiceprezes p. Edmund Kolbuszowski, jako 
członkowie wydziału centralnego pp.: Bolesław 
Lewicki, Władysław Mossakowski i Władysław 
Szyjkowski. Do komisyi lustracyjnej na rok je­
den wybrani pp.: Emil Hoffmann, Stanisław 
Kohler, Ludwik Nogedło, Jan Seltenreich i Sta­
nisław TaiCaeński.

Szereg wniosków, uczynionych przez dele­
gatów, przekazano wydziałowi centralnemu do 
rozpatrzenia.

W końcu uchwalono wysłać telegram do 
byłego prezesa, ordynata Czarkowskiego Gołej liw­
skiego z podziękowaniem za życzliwe opiekowa­
nie się „Rodziną".

Po walnem zgromadzeniu odbył się w sali 
Strzelnicy wspólny obiad, w czasie którego wznie­
siono szereg toastów.

— N a  r z e c z  „Domu kobiet" i stypen­
dyum im. Adama Mickiewicza urządza „Ogni­
sko kobiet" w poniedziałek, dnia" 11 t. in 
wielki koncert w sali „Filharmonii".

Zjazd robotników  krawieckich.
Lwowscy czeladnicy krawieccy w porozumieniu 
z krajową komisyą zawodową, zwołują na dzień 
31 maja i 1 czerwca b. r. do Lwowa zjazd ro­
botników krawieckich.

— Zmiany w zakonie Braci M niej­
szych. 0. Joachim Maciejezyk został przenie­
siony z konwentu św Andrzeja we Lwowie do 
konwentu św. Rodziny, ul. Janowska 58, jako 
gwardyan i komisarz Ziemi św.

— Strejk robotników  budowls 
nych. W hali muzycznej na placu powystawo- 
wym odbyło się wczoraj przed południem liczne 
zgromadzenie robotników budowlanych w sprawie 
bojkotu na budowach p. Zychowicza i ogólnego 
strejku.

Po dłuższej dyskusyi uchwalone ostatecznie 
rozpocząć z dniem dzisiejszym ogólny strejk ro­
botników budowlanych we Lwowie, który ma 
trwać tak długo, póki p. Zychowicz nie zgodzi 
się na wszystkie żądania bojkotujących go ro­
botników.

Kierownictwo akcyi strejkowej objął wy­
brany na zgromadzeniu komitet strejkowy.

A  Zaczadzenie W mieszkaniu wła- 
snem przy ul. Zamkowej 1 zaczadził się wczoraj

pracują na roli, — spojrzała zalotnie na Po- 
lusia i skinęła mu głową.

— Uruizgasz się do szlachcica, — za­
wołał Strzyżowsai z uśmiechem złośliwym.

—  Nie do szlachcica, — zawołała nadą- 
sana, — piję zdrowie chłopów.

Wszyscy podnieśli kieliszki, tylke jeden 
Poluś nie dotknął swego.

— Jakto, pan nie pije? — zdziwił się 
baron.

—• Nie panie, — rzekł Poluś z powagą, 
rozpierając się na krześle i chowając ręce w 
kieszenie, — nie mogę pić zdrowia moich naj­
większych wrogów. Chłop, gdzie może robi 
mi szkodę, nie chodzi na robotę, a gdyby mu 
wolno było, zabiłby innie z całą przyjemnością.

— Cha... cha... cha... — śmiała się Wan­
dzia — ależ pan zabawny z tą powagą.... No, 
no, rozchmurz się pan ; wypij zdrowie dziew­
cząt wiejskich.... Kasi, Magdusi, Marysi!

— Brawo Wandziu! — zawołał baron i 
poskoczył ku niej.

—  Tylku zdaleka baronie, nie lubię 
iiksatuarów....

— Zdrowie dziewcząt wiejskich! — 
krzyknął podniecony Strzyżewski, — każdy 
musi wypić.

Wstał i Poluś. Z pewną niechęcią, dzi­
wiąc się, że tacy ludzie piją takie ordynarne 
zdrowie, wypił jednak pół kieliszka. Lecz 
gdy wspomniał jakby się Nastka ucieszyła 
tym toastem, rozchmurzył się i szybko do­
kończył wina.

■— Wandziu rachunek, — rozporządził 
baron.

— Już?... a kawa?
— U was niemożliwa, — puścił hrabia 

wielki kłąb dymu, — pójdziemy gdzieindziej.
— Czy zła była panie szlachcicu? — 

zwróciła się z pretensją do Polusia, — prze­
cież wczoraj pau piłeś?

—  To nie zależy odemnie, — bronił 
się, — pan baron dysponuje.

—  Ach baron, baron, — mówiła z lekce­
ważącym uśmiechem, — trzeba mieć własne 
zdanie.

majster szewcki Jędrzej Rem. Wezwane pogoto­
wie stacyi ratunkowej odwiozło go w stanie gro­
źnym dc szpitala powszechnego.

A  Nagła Śmierć. W realności przy ul. 
Kopernika 52 zmarła nagle w nocy z soboty na 
niedzielę właścicielka sklepiku Rozaiia Mann. 
Powudem nagłego zgonu był udar serca.

— Zmarli W ostatnich dniacn: W Kra­
kowie, Jan Kluczycki, urzęduik arakami Czasu, 
w 51 roku życia.

We Lwowie Józef Podleżański, konduktor 
kolei elektrycznej, w 34 roku ż^cia; — Ludwi­
ga Iwaśkówna, w 16 roku życia.

W Zagórzu, w pow. brodzkim, Andrzej 
Sondej, w 26" roku życia.

W Tarnowie, Bazyli Wizerowicz Tyehow- 
ski, radca skarbowy, w 56 roku życia.

— Odsłonięcie pomniki! Artura Grottge­
ra na plantacyach naprzeciw gmachu Towarzy­
stwa przyjaciół sztuk pięknych w Krakowie, od 
będzie się we czwartek, dnia 14 b. m.

— Burmistrzem m. Brzeżan wybrany 
został dr. Albert Zauderer, dyrektor tamtejszego 
szpitala powszechnego, jego zaś zastępcą p. Ra­
decki, przemysłowiec

— Śmierć w płomieniach, Z Sam­
bora donoszą nam: Dnia 7 d. m po południu 
wybuchł w Waniowicach, wsi pod Sambmem 
leżącej, groźny pożar, który rozpoczął się od wło­
ściańskich zabudowań gospodarczych a przy sil­
nym wietrze pochłonął 3 dumy mieszkalne i dwie 
stodoły. Najdotkliwiej odczuje kieskę tę głucho­
niema włościanka, Wołoszczakowa, która straciła 
w pożarze nie tylko całe swe nieruchome i ru- 
cnome mienie, jedyną krówkę i klacz ze źrebię­
ciem, lecz nadto nieubłagany żywioł pozbawił 
życia jej chorą 4-letuią córeczkę. Nieszczęśliwe 
dziecko, o którem zapomniano widocznie w prze 
rażeniu, znalazło śmierć straszną w płomieniach 
rodzicielskiej chaty ! Szkody innych pogorzelców 
były częściowo ubezpieczone

— Zam ach samobójczy, Z Krakowa 
donoszą : Andrzej Reguła, 26-letni parobek słu­
żący w cukierni Sie.”montowskiego w Krakowie, 
wybrał się w piątek po południu na Skałkę ze 
swoją narzeczoną Zofią Leśniakówną. Między na­
rzeczonymi przyszło do tak żywych nieporozu­
mień, że mężczyzna pobiegł nad Wisłę i wsko­
czył do wody w zamiarze samobójczym. Będący 
w pobliżu rybacy pospieszyli na ratunek i jeden 
z nich, Jakób Stelmach, wydobył z wody toną­
cego, Wyratowany zrobił wielką awanturę swemu 
wyDawey; znieważył go czynnie, podarł na nim 
ubranie, usiłował' wydrzeć się Stelmachowi i 
rzucić napowrót do wody. Udaremnili to inni 
rybacy i wydali Andrzeja Regułę w ręce policyi 
Desperat tłómaczy się, iż dłużej żyć nie może, 
bo mu dokucza narzeczona. Narzeezona broni się, 
iż tylko jako matka dwojga dzieci narzeczonego, 
musi się nareszcie domagać ślubu.

— Pożar. Z Żółkwi donoszą nam: W Dzie- 
bułkach, tutejszego powiatu, zgorzało onegdaj 
63 gospodarstw. Szkoda wynosi około 140.000 
K. i była ubezpieczoną tylko na 38.700 K. Po­
wodem powstania pożaru było nieostrożne ob­
chodzenie się z ogniem.

—  Wandziu, uspokój się, za twoją kawę 
ja płacę — i baron wyją! dziesięć kopiejek, wrę­
czając kelnerce.

Wczasie tego obiadu Poluś przypatry­
wał się z pod oka Wandzi uwijającej się 
zręcznie pomiędzy różnymi gośćmi, i czuł 
rosnącą dla niej sympatyę. Dałem już jej dwa 
ruble, — rozmyślał, —  byłbym głupi, żebym 
z tego nie skorzystał i me umówił się co do 
jutrzejszego czwartku, gdy ona ma wychodne. 
Musi jej szepnąć c jutrze i upewnić się, że 
zaczeka na niego.

Gdy już byli na schodach, zawołał na­
gle Poluś:

—  Zapomniałem rękariczk,..,. zaraz 
w.ra^ę panowie!

Wbiegł na salę, a widząc Wandzię pod 
oknem podszedł ku niej.

— Wandziu, iutro o jedenastej tutaj ? 
Gzy pamiętasz ?

—  Jutrc ? Nie, nie mogę, ciocia moja 
przyjeżdża, muszę z nią zostać.

Niemile dotknęło Polusia słowo „cio­
cia", a jeszcze więcej jej odmowa.

— Mozes? przecież znaleśc wymówkę, 
ciocia poczeka — tłómaczył.

— O, pan nie zna mojej cioci, ona bar­
dzo surowa.... nie, nie mogę. Przyjdź pan 
do nas w tych dniach, może się jakoś uwolnię.

— Nie kiedyś ale jutro.
—  Powiedziałam raz już że nie, to nie,., 

idź pan, bo wpadnie tu oaron, zobaczy gru­
chającą parę gołąbków i wyśmieje nas..., 
idź pan.

— Ha, jeśli nie, to nie — odpowiedział 
z dumą i szynko wyszedł.

— Kuzynie, a rękawiczki ? — spytał hra­
bia stojący na trotuarze.

— Znalazłem.
— A umowę z Wandzią iuż pan zro­

bił ? — zaśmiał się Strzyżowski
— Nawet jej me spotkałem — wzruszył 

ramionami.
(Ciąg dalsi* D8st\pi).
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— Znalezione zwłoki. Przed kilka 
dniami w Picliorówce ad Wola zabierzowska, 
powiatu bocheńskiego, znaleziono na brzegu Wi­
sły zwłoki, tfymmone z wody. Kobieta mogła 
liczyć 20 — 30 lat; wzrostu średniego, dobrze 
zbudowana, twarzy okrągłej, włosów czaruycli, 
zęby przednie zepsute, małe ręce i stopy. Ubra­
na była w kaftanik jasno-niebieski, wełniany, 
kaftanik perkalowy w niebieską kratę, koszulę 
różowawą, fartuszek perkalowy w biało-różowe 
paski, spódnice wełnianą czarną, pończochy czar­
ne, buciki damskie czarne z gumami. W kie­
szeni znaleziono pugilares z 86 hal i 2 klu­
czykami. Zwłoki mogły leżeć w wodzie 4 — 8 
tygodni.

— Na karę śmierci, z Berna moraw 
skiego donoszą: Tutejszy sąd przysięgłych ska 
zał onegdaj niejaką Waszicznową 37-letnią i jej 
siostrę 42-letnią wdowę Błażkową, za wspólne 
zamordowanie męża pierwszej, robotnika fabry­
cznego Franciszka Wasziczna, na śmierć przez 
powieszenie. Zbrodniarki najprzód udusiły swą 
ofiarę, następnie zaś wrzuciły zwłoki do kanału.

— Z W arszawy donoszą nam: Wedle 
dokładnych informaoyj dzienników Jan Potocki 
przywieziony z Kairu, nie jest hrabią, tylko imien ■ 
nikiem hrabiowskiej rodziny, jest właścicielem 
Kaźiuierzówki, na Ukrainie, a bawił dla lecze­
nia się najprzód w Abbazyi, a potem w Kairze. 
Niektóre dzienniki potwierdzają, że żona jego, z 
rozpaczy wskutek nieuleczalnej ciioroby męża, 
zamorzyła się głodem.

— Ulewy. Z Hirschbergu telegratują nam: 
W nocy z piątku na sobotę spadły w Karkono­
szach ulewne deszcze; górskie potoki wybrały. 
Hiiscliberg i nadbrzeżne wioski zalane. Wiele 
domów woda uniosła. Od rana woda opada, tylko 
rzeka Bober wzbiera. Z wielu miejscowości do­
noszą o wielu szKodacD

— Katastrofa kolejowa. Z Peters­
burga telegrafują. Pociąg pospieszny około stacyi 
Gatczyua wykoleił się wskutek nagromadzenia 
progów na szynach. Dwóch maszynistów prowa­
dzących pociąg i jeden pasażer są lekko ranni; 
odstawiono ieh do szpitala. Tor zamknięto.

Z  Tow. przyjaciół sztuk pięknych.
Wystawa zbiorowa dzieł Jacka Malczewskiego 
potrwa jeszcze tydzień. Zamknięcie nastąpi dnia 
17 b. m., t. j. w niedzielę, o godzinie 8 wie­
czorem.

(z. s.) W ystawę piętnastu obrazów dyo- 
ramicznych Jana Styki, ilustrujących „Guo vadis“ 
11. Sienkiewicza, otwarto w sobotę w pałacu 
sztuki. Jakkolwiek niepodobna ieli zaliczyć do 
utworów wielkiej sztuki dekoracyjno - panorami­
cznej, artysta bowiem wykonanie płócien stoso­
wać musiał do wymagań przeciętnego smaku i 
handlowych celów przedsiębiorców, obrazy u niego 
zamawiających, zainteresują jednak prawdopodo­
bnie szersze koła widzów, dążących w ciągu lata 
codziennie na przechadzki do parku Stryjskiego. 
Czytelnikom „Quo vadis“ przypomną wybitniej­
sze sceny słynnej powieści, czytelnikom zaś pism 
obrazkowych, reprodukeye kompozycyj Styki, po­
mieszczone przed kilku miesiącami w paryskim 
Figaro illusire

W iadom ości z teatru. „Mieszczanie11 
Maksyma Gorki jego dane wczoraj po raz dwu­
nasty wypełniły Diemal szczelnie widownię tea­
tru. Po dłuższej przerwie, wznowiony będzie ju­
tro na życzenie stałych bywalców teatralnych 
„Dramat Kaliny11. Jest to, jak wiadomo, jeden 
z najświetniejszych popisów zespołu komody o- 
wego naszej sceny, podziwiany przez ogół kry­
tyki i publiczności.

Interesująca nowość, uwieńczona na kon­
kursie imienia Sienkiewicza, zatytułowana „W noc 
lipcową11, której dzisiejsza premiera wielkie bu­
dzi zajęcie, powtórzona będzie we środę. Treścią 
tej sztuki, rozumie się nie panieńskiej, są dzieje 
miłostki dziedzica z wieśniaczką.

Próby sceniczne z wybornej operetki p. t. 
„Druciarz11, granej dziś właśnie w Wiedniu po 
raz 125 są w pełnym toku.

Repertuar teatru miejskiego 
we Lwowie.

Dziś, w poniedziałek po raz pierwszy „W noc 
lipcową11, utwór sceniczny w 3 odsłonach przez 
Bolesława Gorczyńskiego (nagrodzony na kon­
kursie łódzkim im. Henryka Sienkiewicza.

W przedstawieniu biorą udział panie: Be­
dnarze wska, Wojnowska, Połęcka, Eybicka, oraz 
pp. Adwentowicz, Feldman, Nowacki, Brzozowski, 
Basiński, Eliszewski, Roman, Solski, Węgrzyn, 
Wysocki, Jaworski, Kwiatkiewiez i inni.

Jutro we wtorek po raz piętnasty „Dra­
mat Kaliny11, trzy akty prozą przez Zygmunta 
Kaweckiego.

We środę po raz drugi „W noc lipcową11, 
utwór sceniczny w 3 odsłonach przez Bolesława 
Gorczyńskiego (nagrodzony na konkursie łódzkim 
im. Henryka Sienkiewicza).

ŚW IĘTO  D Z IE N N IK A R S K IE .
Lwów, dnia 11 maja.

Towarzystwo dziennikarzy polskich świę­
ciło wczoraj wielką uroczystość odchodu pierw­
szego dziesięciolecia, jakie upłynęło od chwili 
jego założenia. Dzień wczorajszy był naj- 
lepszem świadectwem jego zasług jego 
użyteczności społecznej. Przed dziesięciu laty 
padł pierwszy posiew myśli dobrej, myśli 
obywatelskiej. Małą, cząstkę tego plonu zbie­
rało Towarzystwo w słowaeii uznania, jakie 
pracę jego i usiłowania spotkały.

Jeżeli przez usta mówców reprezentu­
jących różne zapatrywania i odłamy myśli 
politycznej, wypowiedzianojednozgodnie chwa­
łę i cześć najbai dziej żywotnemu Stowarzy­
szeniu polskiemu, to w tych przemówieniach 
upatrywać należy uznanie nie tylko dotąd 
położonych zasług, ale i zapowiedź najle­
pszą na przyszłość — na jasne, na chwalne 
dni dalszych lat rozwoju Towarzystwa.

Wczorajsza uroczystość złożyła niezbity 
dowód, że prasa polska, ta jedyna prasa, sto­
jąca wiernie przy swych sztandarach, dąży 
nietylko zwycięsko po drodze ciągłego ro­
zwoju, ale że jest rzeczywistym wykwitem 
myśli narodowej, że z nią idzie w parze, że 
oparła się na najbardziej realnym gruncie 
nawskióś polskim, nawskróś obywatelskim,

Dzień wczorajszy zjednoczył wszystkie 
stronnictwa pod hasłem służby wspólnej dla 
kraju, pod hasłem tych koleżeńskich uczuć, 
jakie ożywiały zawsze wszystkich członków 
Towarzystwa.

Że w nim brali nie tylko udział pra­
cownicy pióra, tego świadectwem był cały 
przebieg uroczystości.

Nabożeństwo.
O godzinie 9 rano w kaplicy św. Jó­

zefa w Archikatedrze lwowskiej ks. prałat 
dr. Lenkiewicz odprawił Mszę św. na inten- 
cyę Towarzystwa. Na nabożeństwo przybyli 
prócz członków Towarzystwa, zaproszeni go­
ście i deputacya „Skały11 ze sztandarem. 
Z kościoła udano się do sali ratuszowej, gdzie 
odbyło się uroczyste zebranie.

Zebranie w ratuszu.
Wzięli w nim udział delegaci rozmai­

tych Stowarzyszeń i korporacyj. Między in­
nymi : gremium drukarzy reprezentował p, 
Neuman ; gremium księgarzy pp. Gubryno 
wicz i Jakubowski ; Związek literacki polski 
w Wiedniu p. Inlander ; Bratnią pomoc słu­
chaczów Politechniki lwowskiej pp. Hartleb 
i Soroka; Ozytrlnię akademicką pp. Dubano- 
wicz i Górski; Izbę rękodzielniczą we Lwo­
wie p. Ohly; Koło lit. art. we Lwowie pre 
zes członek Wydziału krajowego dr Were- 
szezynski; redakcyę Kun/era Warszawskiego 
zastępował p. Zygmunt Sarnecki; Towarzy ■ 
stwo oświaty ludowej we Lwowie prezes Adolf 
Wiesiołowski; Czytelnię katolicką prof. Ma­
ksymilian Tbulie ; Towarzystwo politechni­
czne we Lwowie zastępca prezesa p. Juliusz 
Ross i sekretarz inżynier Sokolnicki; „Skałę11 
dyr. p. Józef Szeremeta; Kasyno miejskie 
pp. Ludwik Cybulski, Władysław Schmidt; 
Filharmonię dyr. Ludwik Heller; Związek 
Sokołów polskich prezes dr. Fiszer; teatr lu­
dowy prezes p, Bolesławie/,; Koło lit. art. 
w Krakowie sekretarz p. Władysław Prokesch. 
Przybyli również pp. dr. Sumper-Scdański, 
tizyk miejski dr. Legeżyński i wielu in­
nych.

Gdy prezes Towarzystwa Adam K r e ­
c h o  w i e c  ki  zagaił obrady, pierwszy za­
brał głos wiceprezydent miasta p. M i c h a l ­
ski  i przemówił w te słowa :

Szanowni Panowie! Jako gospodarz tego 
grodu witam was serdecznie, a witam tem- 
bardziej, że przed dziesięciu laty w tym sa­
mym gmachu na pierwszem walnem zgro­
madzeniu położyliście pierwsze podwaliny pod 
wasze Towarzystwo, które dziś tak pięknym 
cieszy się rozwojem. Imieniem reprezentaeyi 
tego miasta mogę panów zapewnić, że Rada 
miejska, jak dotychczas, tak i nadal popie­
rać będzie cele waszego Towarzystwa, bo wy 
najlepszą cząstkę swego j a składacie na o ł­
tarzu Ojczyzny, bo wy pracujecie dla dobra 
tej, którą nadewszystko ukochaliśmy, dla do­
bra Ojczyzny. Życzę panom serdecznie, aby 
wasze dzisiejsze obrady przyniosły waszemu 
Towarzystwu jak największy pożytek, a ja 
waszym szlachetnym dążnościom, przesyłam 
serdeczne: „Szczęść Boże!11

Z kolei zabrał głos prezes Towarzy­
stwa dziennikarzy polskich A Kr e c h o w i e- 
c k i  i przemówił w te słowa:

Z dumą i radością zagajam tegoroczne 
walne zgromadzenie Towarzystwa dziennika­
rzy polskich.

Z dumą i radością, — albowiem dzień 
dzisiejszy, data dziesięciolecia, którą w nim 
święcimy, jest datą dojrzałości naszego To­
warzystwa, jest spełnieniem goraeyeh życzeń 
jego założycieli i pierwszych przewodników,

ku którym też w chwili obecnej głównie 
wdzięczna myśl nasza się zwraca.

Z tą radością i dumą łączy się jednak 
u mnie uczucie wielkiego onieśmielenia. A u- 
czucie to łatwo pojmie każdy, ktokolwiek 
weźmie do ręki, tak wymowny w swej zwię­
złej treści, szkic dziejów Towarzys+wa. Spo­
glądając na te dzieje, ja, niestety, powiedzieć
0 sobie nie mogę: giiorum pars magna fili! 
Dobroci tylko i wyrozumiałości kolegów za­
wdzięczam, że oto stoję na tem miejscu i 
obwieścić mogę, imieniem prawdziwie zasłu­
żonych, że upragniony przez nich, pracą ich, 
myślą i poświęceniem przygotowany, piękny
1 uroczysty dzień dziś nam nasu ł!

To już nie świt nadziei, to w znacznej 
części jej spełnienie, to dokonanie dobrego 
dzieła, to uwieńczenie pomyślnym rezulta­
tem długoletnich usiłowań, aby wysłużonym
i. chorym kolegom, aby wdowom i sierotom 
po tych, którzy padli wśród zawodu, zape­
wnić pomoc, to zdobyty grunt pod dalszą 
budowę a zarazem rozszerzenie gruntu przez 
nawiązanie stosunków z innem: pokrewnemi 
stowarzyszeniami, to przedewszystkiem pozy­
skane zaufanie społeczeństwa, — zaufanie, 
bez którego cała praca nasza nie mogłaby 
wydać plonu. Wymownym tego zaufania do­
wodem są piękne słowa p. wiuepiezyaenta 
miasta Michalskiego, które przed chwilą sły­
szeliśmy, są liczne pisma i telegramy od 
korporacyj i mężów pierwsze zajmujących sta­
nowiska w kraju i narodzie, jest udział przez 
delegaoye poważnych instytucyj w kraju. Za 
wszystkie te, tak dla nas miłe i zaszczytne, 
objawy składam w imieniu Towarzystwa naj­
szczerszą podziękę. Tem zaufaniem wzmo­
cnieni, pewni dalszego poparcia, mając już 
materyalną do działania naszego podstawę, 
możemy teraz spoglądać w przyszłość z o- 
tuc-hą.

Lecz nie tylko o materyalnej podstawie 
chcę mówić.

To próbne dziesięciolecie, które minęło, 
pozwoliło nam obliczyć swe siły, wglądnąć 
we własne sumienia, usunąć wiele niedoma­
gam wzmocnić poczucie solidarności, kole­
żeństwa i kulturną wyrozumiałość dla ko­
niecznych różnic w przekonaniach.

W zaczątkach istnienia naszego Towa­
rzystwa wyrażano obawę, że stanie się ono 
powodem do zatarcia tych różnic i cech in­
dywidualnych, że skutkiem tego dziennikar­
stwo nasze, przestanie być tem, czem być po­
winno, — to jest wiernym obrazem i wyra­
zem a przytem regulatorem dążeń i prądów 
przenikających całe społeczeństwo.

Że te obawy były płonne okazało mi­
nione dziesięciolecie. Nie zatarły się indy­
widualne cechy, —  ale się zatarły i znikły 
pod wiele względami osobiste uprzedzenia, 
niechęci i zawiści, które właśnie utrudniają 
trzeźwy pogląd na rzeczy i sprawiedliwą o- 
cenę ludzkiego działania. Polemika przybra­
ła w znacznej części ton właściwy, a przy­
brała go wszędzie tam, gdzie wpływ Towa­
rzystwa naszego dosięga.

A to wszystko, to zdobycz niemała, to 
owa etyczna podwalina, bez której Towarzy­
stwo nasze, zarówno jak i bez materyalnej, 
obejśćby się nie mogło.

I tem się tłómaczy poparcie, jakiego 
od społeczeństwa doznajemy, to wyjaśnia 
wzrost liczby członków wspierających i po­
wodzenie, jakiem się stale cieszą przedsię­
biorstwa na cel Towarzystwa urządzano.

W pracy naszej., mozolnej, bez wy­
tchnienia, a obciążonej wielką, w obec na­
rodu odpowiedzialnością, usiłujemy zrozumieć 
jego potrzeby i dążenia i dać im najwłaści­
wszy wyraz. Szczęśliwi jesteśmy, że społe­
czeństwo rozumie nas nawzajem i użycza 
nam swego poparcia!

Tą drogą pójdziemy dalej, pójdziemy 
niestrudzenie! Jako dziennikarze, działając 
każdy w swoim zakresie i kierunku, jaki mu 
jego przekonania wskazują, możemy wzajem 
przekonywać się i zwalczać, —  jako dzienni­
karze p o l s c y  pozostaniemy wiernymi tra 
dycyom narodu, gotowi zawsze popierać dą­
żenia, mające na celu dobro powszechne i 
Ojczyzny pożytek, — a w stowarzyszeniu na- 
szem i jego wydziale pracować nie ustaniemy 
w dotychczasowej zgodzie i harmonii, służąc 
wytrwale naszemu humanitarnemu zadaniu, 
a strzegąc pilnie godności stanu dziennikar­
stwa polskiego!

Ż tem zapewnieniem i z takiemi uczu­
ciami witam was kochani koledzy w dzisiej­
szym dniu naszego święta, witam gorąco tych 
zwłaszcza, którzy z daleka przyoyć raczyli, 
aby okazać duchotą z nami łączność i ra­
dość wspólnie podzielić!

Sekretarz Towarzystwa p. L a s k o w n i- 
ck i odc-zytał następnie nadesłane:

Telegramy i listy.
„Kochany Prezesie! Ponieważ nie mo­

gę jutro wziąć udziału w uroczystem zebra­
niu członków Towarzystwa Dziennikarzy z o- 
kazyi 10-letniego jubileuszu Towarzystwa, 
przeto zasyłam na Twoje ręce dla Towarzy­
stwa najserdeczniejsze życzenia. Oby Towa­
rzystwo, dla którego najszczerszą mam sym- 
patyę, rozwijało się lak najpomyślniej i jak 
najlepsze przyniosło owoce.

Przyjmij kochany Prezesie z wyrazami 
głębokiego poważania zapewnienie szczerej [ 
przyjaźni. Laon lir. Piniński

Wielmożny Panie! Na Pańskie ręce ja­
ko prezesa, pozwalam sobie przesłać Towa­
rzystwu Dziennikarzy polskich najlepsze ży­
czenia wszelkiej pomyślności z powodu ob­
chodu dziesięcioletniego istnienia.

Niech się Towarzystwo dla dobra swo-1 
ich członków i kraju pomyślnie rozwija i| 
niech się przyczynia do zgody na wspólnym 
gruncie narodowym. Andrzej hr. Potocki.

Wa r s z a w z. Z powodu jubileuszu To­
warzystwa dziennikarzy polskich [jizesyłam 
gorące życzenia, aby pożyteczna d u c h o w o  
i materyalnie instytucya rozwijała się jak | 
najpomyślniej służąc zawsze szlachetnym 
ideałom prawdy i p o w s z e c h n e g o  dobra.

Henryk Sienkiewicz.
W  arszawa.  Komitet warszawskiej Ka­

sy literackiej przesyła Towarzystwu dzien­
nikarzy polskich serdeczne życzenia. 
Karłowicz Korzon, Kallenbach, Libicki, Ba­
liński, Chrzanowski, Koskowski, Kenig, Cha­

miec.
W łi  sza w a. Życzę pomyślnego roz­

woju w pracy użytecznej. Głowacki. (B. Pras).
Wa r s z a wa .  Bratnia ręka w rękę.

Biesiada lAteracka.
W a r s z a w a  Życzenia dalszego roz­

kwitu zasyła Kuryer Warszawski.
Ka r l s b a d .  Serdeczne życzenia dalsze­

go rozwoju pożytecznej i chlubnej pracy w 
dniu jubileuszowym przesyła szczerze życzli­
wy. Dr. Godzimir Małachowski,

prezydent miasta Lwowa.
Lwó w.  Jako ex-dziennikarz szle To­

warzystwu Dziennikarzy Polskich w dniu ra­
dosnego i chlubnego obchodu życzenia dal­
szego rozrostu i rozkwitu materyalnego i du­
chowego ku chwale naszej społeczności. Zdro­
wie nie pozwala mi niestety uczestniczyć w 
tem święcie. Tadeusz Paidikowski, 

dyrektor teatru miejskiego.
L w ó w .  Szczęść Boże w dalszej pracy 

nad rozwojem Towarzystwa i życzenia ser­
deczne, by zacne usiłowania Panów znalazły 
oddźwięk u całego społeczeństwa polskiego 
i przy harmonijnem współdziałaniu wydały 
plon bogaty. Wydział Towarzystwa Litera­
ckiego imienia Adama Mickiewicza. De. Bro­
nisław Gubrynowicz.

Lw ó w.  Serdeczne „Szczęść Boże1 na! 
coraz potężniejszy rozwój niezmordowanym 
stróżom godności narodowej! Za sodalieye 
maryańskie Baron Leon Dormus, ks. Alfred 
Wróblewski T. J ., Marceli Gajewski.

L w ó w .  Życzenia najpomyślniejszego 
rozwoju w pracy duchem obywatelskim prze- I 
jętej zasyła Towarzystwo Historyczne.

Łódź.  Myślą i sercem jestem z Wami 
dr: Jan Błeszyński.

Łóciź. Potężniejcie! Redakcya Rozwoju.
Łódź .  Łączymy się z Wami duchem, 

oby wspólnie święcić każdą rocznicę, jak J 
najprędzej; tymczasem pomyślności, rozkwitu, 
wszystkiego dobra.

Poznań.  Bratniemu Towarzystwu, jak 
najświetniejszego rozwoju Towarzystwo dzien­
nikarzy polskich w Poznaniu.

Wi ede ń.  Nie mogąc osobiście ucze­
stniczyć w obchodzie jubileuszowym przesy­
łam szczere życzenie, aby Towarzystwo na­
sze, postępując stale w świetnym rozwoju 
przysparzało coraz więcej pożytku i chluby1 
dziennikarstwu polskiemu

Michał Chyliński,
Prezes Związku Dziennikarzy Słowiańskich. 
Wiceprezes Towarzystwa Dziennikarzy Pol­

skich.
Wi e d e ń .  Żałując, że z powonu zajęć 

uie mogłem osobiście przybyć na zgroma­
dzenie, przesyłam zebranym kolegom serde­
czne pozdrowienie, Towarzystwu zas gorące 
życzenia najpomyślniejszego rozkwitu w ka­
żdym kierunku. Floreat, crescat 1

Dr. Adam Bieńkowski, 
członek Towarzystwa Dziennikarzy Polskich '

Wi e d e ń .  Z okazyi dzisiejszego jubi­
leuszu zasyłamy serdeczne życzenia i szczere { 
koleżeńskie pozdrowienie. Obogi, Kwaszewski.

Wi e d e ń .  W dniu dzisiejszej uroczy­
stości przesyła serdeczne życzenia i przyja­
cielskie k o l e ż e ń s K i e  p o z d r o w i e n i e .  
Syndykat austryackich korespondentów.

Muenz.
Li psk.  Na dzisiejszy jubileusz zasyłam 

serdeczne: Na zdar! Howorha.
C z e r n i o w c e .  Cześć i chwała zało­

życielom i kierownikom Towarzystwa, serde­
czne życzenia szczęśliwego dalszego rozwoju, j

Gazeta Boiska.
S t a n i s ł a w ó w .  2 okazyi dzisiejszegoI 

jubileuszu przesyłamy najserdeczniejsze ży­
czenia Kuryer Stanisławowski.

S t a n i s ł a w ó w.  Przyjmijcie szczery' 
wyraz uznania dotychczasowej pracy, oraz ży­
czenia dalszego rozkwitu Towarzystwa od 
starego towarzysza Stanisława Biotnickiego..

Kr a k ó w.  W dziesięcioleciu pożyte-1 
cznej pracy przesyłamy życzenia dalszego' 
rozwoju. Piórc dziennikarskie — to pług. Orka 
jednak jest u nas ciężka, bo rola twarda i 
nieuprawna ! Oby pióra Wasze na pożytek 
gleby narodowej dzielnie pracowały.
Redakcya Eustracyi Polskiej, Ludwik Szcze­

pański.
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Kr ak ó w.  Nie mogąc pizyjechac oso­

biście, szlę tą drogą życzenia najświetniej­
szego rozwoje Towarzystwu Dziennikarzy Pol­
skich. Dr. Leopold Garo.

Kr a k ó w.  Najserdeczniejsze życzenia 
dalszego rozwoju Towarzystwu Dziennikarzy 
Polskich zasyła Michał Abler.

Listy.
Pr a g a ,  6 maja 1903. — Szanowny 

Wydziale, wysoce szanowni Panowie! W dniu 
swego dziesięcioletniego jubileuszu przyjmij­
cie serdeczne: Vivat, floreat, crescat! Zwią­
zek Dziennikarzy słowiańskich R. Cejnek, 
sekretarz, Józef Holeczek, prezes.

Pr aga,  6 maja 1903. Szanowny W y­
dziale, szanowni koledzy ! W dniu dzisiej­
szego dziesięcioletniego jubileuszu zechciej­
cie przyjąć nasze najserdeczniejsze życzenia 
Niech "Towarzystwo Wasze stale się rozwija 
i kwitnie, a jego dążności niech wyjdą na 
pożytek szlachetnym celom braterskiego pol­
skiego dziennikarstwa. Towarzystwo Dzien­
nikarzy czeskich. Emil Bretter prezes. Rwj- 
mund Cejnelc sekretarz.

L w ó w ,  8 maja 1903. JW. Panie Pre­
zesie! Sprawa nie cierpiąca zwłoki, zmusza 
mnie do opuszczenia Lwowa na dni kilka i 
uniemożliwia mi wzięcie udziału w święcie 
naszem. Na ręce JW. Pana przesyłam tedy 
moje usprawiedliwienie i prośbę. Oto z ra­
chunku za moją broszurkę „W  krainie stu 
wysp“ przypada mi pewna kwota, przeno­
sząca 100 koron. Te są już płynne i mogą 
być podjęte w księgarni F  Altenberga, Pro­
szę więc, byście pozwolili mi uczcić dzisiej­
szy dzień i przyjęli owych 100 koron i to, 
co jeszcze wpłynie, na rzecz naszego Towa­
rzystwa. Skromny ten dar proszę przyjąć tak 
serdecznie, jak ja go ofiaruję z życzeniem 
najpiękniejszego rozwoju naszego Towarzy­
stwa. Dr. Ostaszewski - Barański, redaktor 
Dziennika Polskiego.

Lwó w,  dnia 10 maja. Do Wydziału 
Towarzystwa Dziennikarzy polskich we Lwo 
wie. Dziękując jak najserdeczniej za kole­
żeńskie zaproszenie na uroczystość dziesię­
cioletniego jubileuszu Towarzystwa, mamy 
zaszczyt pozdrowić bratnie Towarzystwo w 
tym uroczystym dniu i życzyć mu zupełnego 
powodzenia i rozwoju w jego wysoce cywili­
zacyjnych celach.

Uznając zespalającą siłę wszelkiej pra­
wdziwej kultury, opartej na ogólno ludzkich 
zasadach, łagodzącej i usuwającej wszystkie 
waśnie, czasowe rozterki i spoiy, wynikające 
ze stosunków politycznych nawet pokrewnych 
narodów, i widząc w rozwoju kultury pol­
skiej, której godnym przedstawicielem jest 
Towarzystwo Dziennikarzy polskich, obcho­
dzące dzisiaj swą uroczystość porękę wza­
jemnego poważania, zgody i jednomyślności 
braterskich, od wieków związanych biegiem 
wypadków historycznych, kulturnego rozwoju 
polskiego i russkiego narodów, my z całego 
serca wołamy: Niechaj dzisiejszy jasny dzień 
będzie zwiastunem zwycięstwa zjednoczonych 
Słowian nad ich odwiecznymi wrogami * — 
Towarzystwo Dziennikarzy russkich we Lwo­
wie. J* Marków, prezes, dr. Swiatitski, se­
kretarz.

L_w ów,  10 maja 1903. Niech będzie 
wolno î  „Towarzystwu oświaty ludowej we 
Lwowie , pospieszyć i wyrazić najszczersze 
życzenie najświetniejszego nadal rozwoju 
Szanownego „Towarzystwu dziennikarzy pol­
skich we Lwowie“ ex re obchodu dziesię­
cioletniego swojego istnienia w dniu 10 
maja 1903. Dziennikarstwo nasze do obe­
cnej doby służyło zawsze nieprzerwanie szcze­
rze, wiernie i wytrwale, pełne ofiarności swo­
jej pracy i swojego _ mienia — każdej spra­
wie obchodzącej kraj i społeczeństwo nasze, 
jak i wspólnej nam Ojczyzny.

Obŷ  ta łaczna nadal praca dzielnych 
szennierzow pióra polskiego dziennikarstwa, 
wydała jak najrychlej owoce wolności i swo­
body.

Potęga Wasza jest olbrzymią, wpływ 
wszechstronny, w najdalsze zakątki ziemi 
naszych —  zwłaszcza taini gdzie idzie o u- 
szanowanie historycznej naszej przeszłości, o 
pielęgnowan e uczuć narodowych, o ponagla­
nie do ciągłej uczciwej pracy, jak i o ura­
bianie czystych charakterów

Głoście nam dalej, wytrwale wielce sza­
nowni pracownicy pióra, iż przyszłość nasza 
leży w nas samych !...

Utrwalając wiarę w Boga, wszczepiaj­
cie dalej miłość ziemi ojczystej i troskę o 
jej los, pouczajcie uczciwie o pełnieniu obowią­
zków i urabiajcie coraz to siluiejsze przeko­
nanie, iż zwyciężyć jako Polacy dla Polski 
musimy....

Cześć i hołd składając imieniem nasze­
go Towarzystwa „Towarzystwu dziennikarzy 
polskich11 we Lwowie, prosimy: Wytrwajcie 
w tej najszlachetniejszej pracy, a ponadto o- 
świecajcie i uświadamiajcie narodowo naj­
dzielniejszą podstawę naszego narodu — to 
jest Lud nasz, głoście i brońcie praw rozer­
wanego choć dwudziestomilionowego polskie­
go Narodu ... a o tyle rychlej błysną nam 
zorze zupełnej a tak upragnionej wolności !

Towarz. oświaty ludowej we Lwowie. 
Adolf Wiesiołowski. — Sekretarz Jankowski.

Lwó w,  10 maja 1903. Wydział cen­
tralny Towarzyska wzajemnej pomocy rę 
kodzielników i przemysłowców „Kodzina11 
pomny cnętuego, a bezinteresownego popie­
rania humanitarnych celów „Eodziny1 przez 
naszą prasę, za co jej przy każdej sposobno­
ści należne wyraża uznanie, przesyła mniej- 
szem, w myśl powTziętej jednogłośnie uchwa 
ł’y, szczerą i serdeczną gratulacyę Wielce 
Szanownemu Towarzystwu dziennikarzy pol­
skich przy sposobności obchodu dziesiątej 
rocznicy założenia tego Towarzystwa. Szla­
chetnej a skutecznej pracy: Szczęść Boże!

Wiktor Jaremowie#, Jan Welichowski, 
sekretarz. prezes.

Walne zgromadzenie.
Po zamknięciu przez prezesa A. Kre- 

cliowieckiego zgromadzenia uroczystego, od 
było się zgromadzenie zwyczajne członków, 
itóre, po wyeliminowaniu z porządku dzien­
nego kilku punktów, trwało bardzo krótko.

Sekretarz Towarzystwa p. Bronisław 
ó a s k o w n i c k i  odczytał protokoły z dwóch 
ostatnich zgromadzeń, poezem piz,edstawił ze­
branym sprawozdanie z czynności wydziału 
za rok ubiegły.

Następnie, na wniosek adw dr. L i l i e -  
na,  członka komisyi rewizyjnej, uchwaiono 
absolutoryum wydziałowi z czynności i ra­
chunków. W przemówieniu swojem podniósł 
dr. Lilien z uznaniem szczegół, że Towa­
rzystwo wśród członków swoich nie ma. ani 
grosza zaległości, zaznaczył nader pomyślny 
finansowy rozwój Towarzystwa, które, przy 
takim postępie, w dniu srebrnych godów swo­
jego istnienia będzie mogło zapewnić lepszą 
nawet, niż na razie przyszłość swoim człon­
kom. Wyraził przytem uznanie skarbnikowi 
Towarzystwa, p. Wacławowi Masłowskiemu, 
za jego dodatnią działalność, zebrani zaś hołd 
zasłudze skarbnika oddali rzęsistymi okla­
skami.

Oklaskami przyjęto również zawiadomie­
nie p. Milskiego, że JE. ks. Arcybiskup dr. 
Bilczewski zgłosił swoje przystąpienie do To­
warzystwa na członka wspierającego.

Z kolei przekazano wydziałowi do roz­
patrzenia wniosek p. Inlandera z Wiednia, 
co do przystąpienia do Związku austrya- 
ckich dziennikarzy w Wiedniu, jak również 
odczytany przez p. Klemensa Kołakowskiego 
wniosek p. Nałęcza co do założenia szkoły 
polskich dziennikarzy we Lwowie.

Uzupełniające wybory na wniosek p. 
Ko 1 bu szo ws ki e go  odroczono do najbliż­
szego walnego zgromadzenia, które ma się 
odbyć za trzy tygodnie.

Na tern zakończono zgromadzenie.
Po zgromadzeniu na dziedzińcu ratu­

szowym, artysta malarz p. Kohler dokonał 
zdjęcia fotograficznego zebranych członków 
Towarzystwa dziennikarzy polskich.

„W iek N ow y“.
Wczoraj wydawnictwo dziennika tutej­

szego Wiek Nowy obchodziło uroczyście akt 
poświęcenia nowego lokalu, w którym się 
mieści się obecnie jego redakcja i admini­
stracja, przy ul. Klementyny Tańskiej. Akt 
poświęcenia, którego dokonał ks. prałat Len­
kiewicz, zgromadził oprócz szerokiego grona- 
przyjaciół i życzliwych popularnego orga­
nu także wielu uczestników odbywającego 
współcześnie walnego zgromadzenia Towa­
rzystwa dziennikarzy polskich Reprezen­
tanci wydawnictwa i redakcyi podejmo­
wali zebranych z prawdziwie serdeczną go­
ścinnością. Po akcie poświęcenia przemówił 
ks. prałat Lenkiewicz, życząc dziennikarskie­
mu wydawnictwu serdecznie powodzeuia, po­
czerń przemawiali prezes Towarzystwa dzien­
nikarzy p. A. Krechowiecki, Laskownicki. 
Bełza, Bolesław Lewicki, dr. Lilien, Sarnecki 
(imieniem prasy warszawskiej), Neuman (imie­
niem gremium drukarzy) Ringel (imieniem 
zecerów Wieku Nowego), a wreszcie p. Woj­
ciech Dąbrowski współredaktor Słowa Pol­
skiego, toastując na cześć prezesa p. Krecho - 
wieckiego odezwał się w następujące słowa:

„Panowie ! Po dziennikarsku, a więc bez 
żadnego wstępu, bez żadnego przygotowania 
powiem, co chcę powiedzieć: Mianowicie 
wnoszę toast: Adama Krechowieckiego, ale 
nie jako radcy namiestnictwa, nie jako re­
daktora Gazety Lwowskiej', ale jako bardzo 
porządnego, bardzo mądrego, i bardzo dobrego 
człowieka11!

W czasie śniadania przygrywała przed 
lokalem redakcyi „Kapela narodowa11. Pro- 
dukeye jej zgromadziły liczną publiczność, 
która przysłuchiwała się dźwiękom pieśni 
narodowych.

Bankiet w  Kole literacko artystycz- 
nem.

Z Wieku Nowego drużyna dziennikar­
ska udała się do Koła literackiego, gdzie od­
był się wspólny bankiet. Do stołu zasiadło 
kilkadziesiąt osób: członkowie Towarzystwa 
i goście. Gdy w kielichy nalano wina, po­
wstał prezes Koła dr. W e r e s z c z y ń s k i  i 
jako gospodarz powitał zebranych gości, ży­
cząc towarzystwu, aby i nadal rozwijało się

jak najpomyślniej na pożytek dziennikarstwa 
polskiego, które w naszem życiu na^odowem 
tak ważną odgrywa rolę.

W odpowiedzi na ten toast przemówił 
z kolei Prezes Towarzystwa Adam K r e c h o -  
w i e c k i w te słowa :

Kiedy przed półtora rokiem, zaszczy­
cony wyborem na prezesa Towarzystwa, prze­
mawiałem ao Was Szanowni Koleązy —- me 
dziękowałem za ten zaszczyt, zapowiadając, 
że podziękowanie pozestawiam na później. — 
Otóż dzisiaj, w to nasze dziennikarskie święto 
chciałbym wywiązać się z tej zapowiedzi i — 
eneiałbyin „rozdziękować się11 z wszystkimi, 
wypowiadając wszystko, co w tej chwili serce 
moje przejmuje do głębi. A naprzód chciał­
bym wyrazić serdeczną wdzięczność Kołu li- 
teraako-artystycznemu w którego murach 
znajdujemy zawsze bratnią gościnność; chcę 
podziękować jego prezesowi dr. Józefowi We- 
••eszczyńskiemu, tyle zasłużonemu obywate­
lowi, którego zasługi i pracę uznaje całe 
społeczeństwo nasze (Brawa), który nigdy, 
przenigdy od nas się nie usuwał, który zawsze 
i osobą swoją : słowem swojem użyczał nam 
poparcia i dodawał otuchy (Biawa). Cbeiał- 
uyui też wyrazić głęboką moją wdzięczność 
tym najbliższym moira kolegom w Wydziale, 
z którymi przez półtora roku pracowałem; 
właściwie, to oni pracowali, a ja tej gor­
liwej, wytrwałej, zawsze zacnej, obywatel­
skiej pracy byłem świadkiem —  byłem ich 
współpracownikiem, który nietylko nie na­
tknął się na żadne trudności z ich strony, 
ale owszem, na każdym kroku spotykał się 
z niezasłużoną — ten wyraz podkreślam — 
życzliwością, — życzliwością, która przybierała 
nieraz cechę przyjaźni.

Chciałbym dalej podziękować tym wszyst­
kim, którzy w dniu dzisiejszym, z okazyi na­
szego jubileuszu wystosowali do mnie życzli­
we i serdeczne słowa, na które — to znowu 
nie frazes, ale wyraz głębokiego poczucia 
sprawiedliwości — nie zasłużyłem. Chciał­
bym też podziękować tym wszystkim, któ­
rych talent uznaję i cenię, a którzy nie na­
leżą do obozu moich przekonań; tym, z któ­
rymi nieraz i na rozmaitych polach się ście­
rałem, a którzy przez usta jednego z obe­
cnych tutaj wypowiedzieli, że prezes jest do­
brym i porządnym człowiekiem. Dodał: „i 
mądrym11, ale w to ja sam wątpię! (Weso­
łość). Te słowa pozostaną mi na zawsze w sercu 
i pamięci, — tak samo, jak w sercu i pa­
mięci pozostanie mi na zawsze dzień dzisiej­
szy. Dzień ten ma, w mojmn przekonaniu 
doniosłość nadzwyczajną: jest zaznaczeniem 
punktu zwrotnego w życiu naszem dzienni- 
karskiem, pojednania się wszystkich i zespo­
lenia w jedno ciało, jednem ożywione uczu­
ciem i jednem pragnieniem: słuŻDy dla dobra 
publicznego, dla dobra Ojczyzny (Brawa i 
oklaski).

Data dzisiejsza warta zapisania — a jest 
ona zarazem i zobowiązaniem dla Towarzy­
stwa na przyszłość: jednoczyć się, nie dra­
żnić, starać się wzajemnie zrozumieć, a zro­
zumiawszy się, wzajemnie sobie przebaczać. 
To będzie na przyszłość naszym programem. 
Dopóki ja będę prezesem i dopóki wydział 
Towarzystwa będzie złożony tak zgodnie, har­
monijnie i przejęty tak gorącą chęcią służby 
dla dobra publicznego — nie wątpię, że To­
warzystwo nasze program ten spełni i ee. 
swój osiągnie.

Nie chcę zakończyć żadnym osobistym 
toastem. Podziękowawszy wszystkim, całemu 
społeczeństwu —  chcę objąć gorącem uczu­
ciem, jakie mnie teraz przejmuje jeszcze raz 
wszystkich i wznoszę kielich na cześć zgo­
dy i harmonii jaka w rzeszy dziennikarsko- 
literackiej zapanowała: oby się rozwijała i 
potężniała na cześć i chwałę narodu pol­
skiego!

Toast ten przyjęto długotrwałymi, go­
rącymi oklaskami.

Następnie posypały się długim szere­
giem inne toasty. P. R y b k o w s k i  imie­
niem Związku artystów polskicn toastował 
na powodzenie Towarzystwa dziennikarzy 
polskich, p. K r e c h o w i e c k i  uczcił w o- 
sobuem przemówieniu zasługi 80-letuiej pra­
cy obywatelskiej prezesa Koła literacko-arty- 
stycznego dr. Wereszczyńskiego, który natych­
miast odpowiedział serdeeznemi słowy; dr. 
F i s z e r ,  prezes Związku sokolego podniósł­
szy, iż dziennikarstwo bierze nader żywy 
i czynny udział w przygotowaniach do zlotu 
sokolego, zakończył hasłem sokolim: „Czo­
łem dziennikarstwu polskiemu!11, p. O n y s z ­
k i e w i c z  wychylił zdrowie p. Krecbowiee- 
kiego; p. L e w i c k i  toastował na cześć 
wiceprezesów Chylińskiego i Skrzyńskiego 
w ręce pierwszego prezesa p. Merunowicza: 
p. K r e c h o w i e c k i  pił zdrowie założy­
cieli Towarzystwa pp. Kolbuszowskiego^ i 
Laskowniekiego; p. G u b r y n o w i e z  imie­
niem księgarzy i drukarzy toastował na cześć 
Towarzystwa: p . ' C z a p e l s k :  zaś odczytał 
pełen humoru i piękny wiersz okoliczno­
ściowy.

JP. L a s k o w n i c k i  wspomniawszy na­
stępnie o dwóch zasłużonych członkach To­
warzystwa ś. p. Liberaeie Zajączkowskim, 
prezesie, i Stanisławie Sehnur-Pepłowskim, 
sekretarzu, poświęcił gorące słowa ich pa­
mięci ; P. W oy nar o w s k i  toastował na

na cześć honorowych członków Towarzystwa 
w ręce Platona Kosteckiego; p. W a s i l e  w- 
s k i redaktor Słowa Polskiego na cześć przy­
szłości prasy polskiej; p. M i 1 s k i pił zdro­
wie skarbnika p Wacława Masłowskiego, 
p. P r o k o s c b  współredaktor Nowej Re­
formy zdrowie b. skarbnika p. Karola Kuchar- 
SKiego ; p K o ł a k o w s k i  podniósłszy, iż ce­
lem pracy i dążności każdego dziennikarza 
polskiego jest dobro Ojczyzny, zakończył 
swoje przemówienie okrzykiem: Czołem Oj­
czyźnie! p. "W o l e ń s k i  artysta dramatyczny 
przemawiał na temat solidarności dziennika­
rzy, która powinna byc przykładem innym 
korporacyom ; p. L a s k o w n i c k i  pił w dal­
szym ciągu na cześć członka wydziału p. 
Milskiego, którego pracy głównie ;zawdzię­
czać należy powodzenie przedsiębiorstw To­
warzystwa; p. L i l i e n  toastował na cześć 
dr. Bieńkowskiego ;p . D ą b r o w s k i  na cześć 
młodzieży; p. dr. S o l a ń s k i  na cześć To­
warzystwa; p Tadeusz H a r t l e b  słuchacz 
Politechniki prosił prasę o zrozumienie dążno­
ści młodzieży i popieranie j e j ; dr Ni t t ma i i  
poświęcił gorące wspomnienie pierwszemu 
wiceprezesowi Towarzystwa ś. p. Adamowi 
Asnykowi; p. La sko w n i c ki pił na cześć 
gości. Przemawiali jeszcze p K o s t e c k i ,  
Kazimierz P e p ł o w s k i  i inni.

Szereg toastów zakończył p-ezes Kre­
chowiecki przemówieniem, w którem stre­
ściwszy pokrótce zasadnicze i głębsze myśli 
poprzednich toastów, zwrócił się między in- 
nemi do ooecnyeh przedstawicieli młodzieży. 
Widzimy w Was — rzekł prezes — zarówno 
jak i całe społeczeństwo, — przyszłość na­
rodu a dążenia Wasze i pracę szlachetną 
gotowiśmy zawsze popierać ; nowymi prąda­
mi, które Was przenikają, zdolnościami, któ 
re wśród Was rosną, cieszymy się radośnie, 
ale pragniemy zarazem, abyście w pracy Wa­
szej przeniknięci byli zrozumieniem naszych 
doświadczeń, holów i cierpień bo w nich jest 
dla was nauika i wskazówka jak działać a 
czego uaikać należy. Bo wtedy dopiero myśl 
wasza i praca twóreza, obejmować będzie 
całokształt myśli i pracy narodu

Nas wszystkich łączy cel w-spólny i 
jedna miłość, która nie wygaśnie nigdy ! — 
Przemówienie to przyjęto hucznymi i długo­
trwałymi oklaskami

Po bankiecie wśród miłej pogadanki 
bawiono się jeszcze kilka godzin.

Wieczorem w Kole literacko-artystycz- 
nem odbyło s:ę koleżeńskie zebranie z ro­
dzinami

Hi Hi
Hi

W czasie bankietu wysłano depeszę dc 
Henryka Sienkiewicza następującej treść : 
Dziennikarze i przedstawiciele społeczeństwa 
polskiego, zgromadzeni na dzisiejszym obcho­
dzie dziesięcioletniego jubileuszu Towarzy­
stwa dziennikarzy polskich wznoszą zdro­
wie naszego członka honorowego, chluby 
narodu i gwiazdy, która oby nam przez 
długie lata jeszcze przyświecała. Henryk 
Sienkiewicz niech żyje!
Adam Krechowiecki, Bronisław Laskownicki, 

prezes. sekretarz.
Dr. Adam B i e ń k o w s k i  Wiedeń: 

Zgromadzeni na obchodzie dziesięciolecia To­
warzystwa dziennikarzy polskich wspominają 
z wdzięcznością Twoją serdeczną pracę za­
cny druhu i życzą Ói, abyś przez długie je­
szcze lata żył i dla spełnienia naszych celów 
i ideałów pracował.
Adam Krechowiecki, Bronisław Laskownicki, 

prezes. sekretarz.

GOSPODARSTWO I HANDEL
Odpisywanie podatku gruntowego 

z pow odu klęsk elementarnych

(Ustawa z 15 lipc 119021.1 Dz. u. p. s r  1903.)
(Dokończenie).

Jeżeli porównamy brzmienie ustawy no­
wej z ustawą z 12 lipca 1896 zobaczymy, że 
prócz kięsk, które już ustawa z roku 1896 
uwzględniała: gradu, wody, ognia, mszycy 
winnej i myszy polnych, nowa ustawa u- 
wzglęania nadto wedle §. 2 szkodę wyrzą­
dzoną przez pokładanie się zboża, nadzwy­
czajną suszę lub wilgoć nadzwyczajną. Opust 
podatku gruntowego obrachowuje się parce­
lami : rozumie się, że prawo do opustu na­
staje dopiero wtedy, jeżeli kięska przybierze 
pewne większe rozmiary, jednakże rozmiary 
te są niższe, jak w dawnej ustawie. Miano­
wicie można już żądać opustu przy parcelach 
gruntowych, obejmujących do 2 hektarów 
(w dawniejszej ustawie z roku 1396 do czte­
rech hektarów); dalej jeżeli plon surowy par­
celi zniszczał na obszarze przynajmniej poł 
hektara (dawniej na obszarze przynajmniej 
hektara!).

Przy wszystkich innych rodzajach klęsk 
elementarnych ucwa ustawa dopuszcza w §. 
2 tak same, jak dawna z roku 1896 opust 
podatkowy tylko wtedy, jeżeli ów czysty
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przychód kataoLalny, przypadający na u- 
szkodzone parcele, który w skutek klęski na­
leży uważać za stracony, wynosi więcej jak 
jedną czwartą ogólnego czystego przychodu 
katastralnego, tyczącego się podatnika ze 
wszystkich jego gruntów, oddanych pod u] 
piawę rolną, a położonych w tej samej gmi- 
me katastralnej. Odpisywanie podatku grun­
towego przy klęskach oznaczonych w §. 2, 
al. 2 nowej ustawy, będzie więc następować 
w tych samych granicach, jak wedle ustawy 
z roku 1896, z wyjątkiem wypadków, które 
już wedle §. 2 al. 1 nowej ustawy uzasa­
dniają odpisanie na podstawie obrachunku 
szkody z poszczególnych p»icel. kio właśnie 
te wypadki (pokładanie się zboża, posucha, 
wilgoć) obok przewidzianych już ustawą 
z roku 1896 klęsk wyrządzonych przez grad, 
wodę, ogień, suszycę winną i myszy polne, 
będą powodem przeciętnie wyższego odpisy­
wania podatku gruntowego. Wszak natural- 
nem jest, że posiadacze parcel oddanych pod 
kulturę rolną, będą mogli daleko częściej 
i oście sobie prawo do odpisywania podatku 
gruntowego, skoro przyznano im to prawo 
już przy uszkodzeniu pW u z poszczególnych 
parcel, jak gdy się żąda jako warunku tego 
prawa, aby szkoda wyrządzona przez klęskę 
stała w pewnym stu&unku do całości czyste­
go przychodu z gospodarstwa rolniczego lub 
w stosunku do większego kompleksu posia­
dania. Gdy zaś dodamy do tego, że ustęp 1 
§. 2 nowej ustawy oznacza taxative (wy­
czerpująco) aż ośm rodzajów klęsk, pizy któ­
rych już w razie uszkodzenia poszczególnych 
parcel, powstaje prawo żądania odpisania po 
datku gruntowego, ustawa z»ś z roku 1896 
Znała tylko pięć takich klęsk, łatwo zrozu­
mieć, że odpisywanie podatku według nowej 
ustawy będzie częściej miało miejsce, jak we­
dle dawnej z r 1896. Wedle przedłożonych 
przez Rząd Izbie deputowanych materyałów 
statystycznych (stenugiaficzne protokoły o- 
brad Izby deputowanych 149 posiedzenie z 
4 czerwca 1902) suma, o którą wzrośnie od­
pisywanie podatku gruntowego przez nową 
ustawę, wyniesie prawdopodobnie: 1 , do 2 
miliony koron. Ponieważ zaś już w ostatnich 
pięciu latach przy zastosowywamu ustawy z 
r. 1896 wynosiło przeciętnie odpisanie po 
datku gruntowego rocznie około 3 miliony 
koron, przeto całym skutkiem finansowym 
nowej ustawy będzie odpisywanie rok ro 
cznio, jeżeli naturalnie nie zajdą jakieś nie­
zwykłe i na szersze rozmiary klęski elemen­
tarne 4 do 5 milionów koron w podatku 
gruntowym!

Zapewne, że urośnięcie opustu w po­
datku gruntowym o rocznie l 1/* —  2 milio­
nów koron będzie ze strony skarbu, a raczej 
ze strony ogółu podatników, pewną ofiarą, 
lecz będzie to zarówno wielką ulgę dla rol­
nictwa, które znajduje się dziś w tak fatal- 
nem położeniu. wp.

O. k. D yrekcya kolei państw o­
w ych donosi: Z dniem 1 maja b. r. rozpo­
częto w biurze miastowem e. k. kolei pań­
stwowych w Karolowych Warach (Karlsbad, 
Alte Wiese, dom ,,Savoyen“) wydawać bi­
lety zestawialne.

Za wystawienie poszczególnych zeszy­
tów opłaca się należytość w wysokości 2 
prc. przypadającej ceny, najwyżej zaś 2 mrk. 
za każdy zeszyt.

Wiedeń, 11 maja. Kursa niezmienione. 
Pogoda. piękna.

Budapeszt, 11 maja. Targ zbożo­
wy. (Kursa w koronach i po 50 klg.). Psze­
nica na kwiecień — ■—  do — — . Psze­
nica na maj 7-67 do 7-68. — Pszenica
na październik 7’46 do 7-47. Żyto na 
kwiecień —•— do — —. Żyto na październik 
6'57 do 6-58. Owies na maj 598 do 
5'99. Owies na październik 5 63 do 5-64. 
Kukurudza na maj 6 38 do 6'89. Kukuru- 
dza na lipiec 6‘41 do 6‘42. Rzepak na 
sierpień 12-45 do 12 55.

Oferty na pszenicę: mierne. — Chęć 
kupna: lepsza. — Usposobienie: spokojne. — 
Pogoda: piękna.

Giełda towarowa.'Cukier surowy loco 
Aussig 22‘55 do 22-65, loco Ołomuniec 21-30 
do 21'40, loco Berno-Wiedeń 21-50 do 2P60 
na czerwiec loco Aussig 22"65 do 22-75. Cu­
kier w kostkach: prima 89'— do 89-— , se- 
cunda — do — "— . Spirytus kontyngen­
towany : loco Wiedeń 39 80 do 40 20. Nafta 
kaukazka: transito Tryest 8-— do 8-50, ga­
licyjska przeźroczysta 29 — do 29-50. (Ceny 
w koronach). ___________

Targ zbożowy.

Lwów, 11 maja. Waluta koronowa. 
Cena za 50 kg. loco Lwów. Pszenica goto w a 
7'75 do 7-90, pszenica na termina 7-60 do 7 75, 
żyto gotowe 6-25 do 6-30, żyto na termina
6-— do 6"20, owies obroczny gotowy 5-90 
do 6-25, owies obroczny na termina 5-80 
do 6-—, jęczmień pastewny 5-25 do 5-75,

jęczinień browarniczy 6’—  du 6‘50, rzepak!
8-50 do 9-— , Inianka — do — , groch ' 
pastewny 5-75 do 6-25, groch do gotowania
7-50 do 10'—, wyka 4'5u do 5-75, nasienie 
lniane —•— do — •— , nasienie konopne 
—•— do — •— , bób — •— do — •—, bobik
5-b0 do 5-75, hreczka 6-25 do 6-50, kuku­
rudza nowa 5-50 do 6- — , kukurudza stara
—•— do — ■—, chmiel za 56 k i l o  do
—•— , koniczyna czerwona y0.— do 85'—, 
koniczyna biała 50-— do 90-— , koniczy­
na szwedzka 60 — do 90 — , tymotka 35-— 
do 40'— .

Spirytus loco za 50 litr. gotowy pari- 
łas Tarnujml 16-50 do 16-75 Za, 50 litr. pa­
rnas Tarnopol na termin —' — do — , wy- 
ranty —•- - do — , ekskontyngentowy
9-25 do 9-75,

Sprawozdanie tygodniowe Izby 
handlowej i przemysłowej o cenach zboża i 
produktów we Lwowie od 30 kwietnia do 6 
maja b. r., bez opłaty akcyzowej. (Wa­
luta koronowa). Pszenica stara 7 95 do 8'15, 
nowa— -— do —.—, żyto stare 6"20do6'40, 
nowe— •— do —"— , jęczmień biowainy 5-50, 
do 5 90, pastewny b-25 do 5-75, owies 5 75 do
6-15., hreczka 6 75 do 6 25, kukurudza zeszło- 
Bczna 6 —, do 6 20, kakuiudza nuwa 5 50 
do 6 60, proso —•— do — •—, groch do go­
tow ania?^ do 9 25, groch pastewny 5 90 do
6 25 soczewica —•— d o  , tasola —•—
do —"— , bobik stary — •— do — "—, bo­
bik nowy 5-15 do 5 40, wyka stara —  — 
du —"— , wyka nowa 4 80 do 5 50, koni­
czyna czerwona nowra 67 50 do 82"50, koni­
czyna biała nowa 60 -  do 80'— , koniczyna 
szwedzka 60 — do 90'— , tymotka 28 50 do 
34 —, anyż rossyjski— •— do— •— , anyż płaski 
— -— do — •- , kminek — •— do — —, rzepak 
zimowy nowy 9 '— do 9 25, rzepak zimowy 
stary 9-— do 9-50, Inianka — •— do — •— , 
nasienie inianne 10-25 do 10 50, nasienie 
konopne 7-25 do 7-50, chmiel —- — 
do —•— , nowy — •— do — -—, łój 39-— 
do 40'— , nafta zwykła 14 — du 15" —, nafta 
salonowa 16 -  do 17- — , wosk ziemny — 
do — "— , wszystko za 50 kilogramów, płótno 
—•— do —■— , skóry surowe — ■— d o — •—, 
spirytus 10.000 litr-procentowy, kontyngento­
wany, bez podatku konsumcyjnego 36 25 do 
36-60.

O S T A T IIA  P O C ZT A
Wiener Z  tg. ogłasza sankeyonowanie 

uchwalonej przez Sejm galicyjski ustawy w 
sprawie uwolnienia od dodatków przemysło­
wych Towarzystw akcyjnych i szeregu przed­
siębiorstw przemysłowych.

W sobotę, dnia 9 b. m. odbyło się pod 
przewudnictwem P. Prezesa gabinetu dr. 
Koerbera dwugodzinna Rada Ministrów, w 
której wzięli udział wszyscy Ministrowie.

Według dzienników wiedeńskich Izba 
deputowanych odbędzie w tym tygodniu dwa 
posiedzenia: jutro we wtorek i we czwartek.

P. Minister wyznań i oświaty wystoso­
wał do rektoratu wiedeńskiej Politechniki 
rozporządzenie, w którem przyjmuje do wia­
domości uchwałę grona profesorów w spra­
wie tymczasowego zawieszenia wykładów z 
powodu ostatnich zajść i oświadcza, że za­
wieszenie będzie dopiero wtenczas zniesione, 
skoro grono profesorów otrzyma rękojmię, 
że powaga jego w obec studentów będzie za­
chowaną, a spokój zapewniony. W przeci­
wnym zaś razie musiałoby nastąpić zam­
knięcie zakładu.

Zjazd burmistrzów miejscowości nie­
mieckich na Szląsku, położonych wzdłuż kolei 
Północnej, uchwalił reżolucyę przeciw upań­
stwowieniu kolei Północnej, ze względów na­
rodowych i ekonomicznych.

Na sobotnBm posiedzeniu węgierskiej 
Izby dep. poseł Krasnay wniósł interpelacyę 
z powodu zmian, jakie austryacka komisya 
celna wprowadziła w taryfie. — Interpelant 
wskazał także na uchwałę komisyi, by w 
Dalmacyi, Tyrolu i Bukowinie pewne £ ilości 
kukurudzy były wolne od cła. Sprzeciwirańę 
to, zdaniem mówcy, związkowi .celnemu.

Prezes gabinetu Szell odpowiadając o- 
świadczył, że uchwały komisyi nie są je ­
szcze rozstrzygającemi, ponieważ sprawa musi 
przyjść jeszcze przed parlament, a i Rząd au- 
stryacki nie oświadczył się za tą uchwałą. Zre­
sztą komisya celna najważniejsze pozycyę tylko 
odłożyła, nie powziąwszy żadnej uchwały. Gdy­
by jednak przedsięwzięto jakieś znaczne zmia­
ny, w takim razie rząd tego traktatu nie 
będzie bronić w Izbie.

W Kołach berlińskich zapewniają, że 
pierwszym wyniaiem wizyty cesarza Wilhei 
ma u Ojca św. będzie znamne iułozci zenie mi- 
syonarstwa niemieckiego wChinach i Afrfce. 
Biskup Anzer, jako zbyt już obarczony wiekiem, 
będzie zastąpiony ^rzez młodą, energiczną si­
łę duchowną. Watykan zgadza się na to, aby 
w Azy: Wschodniej Niemcy wykonywały
protektorat nad swymi poddanymi katolickie­
go wyznania, natomiast w Palestynie pozo­
stać ma wszystko po dawnemu.

OO. Dominikanom, którzy wnieśli po­
nowne prośby o autoryzacyę zakładów mi- 
syjnych, stawia prezes gabinetu Ooinbes na­
stępujące warunki: 1. Zupełne uwolnienie od 
zwierzchnictwa generała w Rzymie i zale­
żność tylko od francuskich Diskupów i zwierz­
chników zakonu. 2. Zamiana, habitu na su­
knie świeckich duchownych. 3. Zrzeczenie się 
kazań i nauczania. — Syndykat prasy kato­
lickiej w Paryżu założył piutest przeciw re- 
wizyom w redakcyi La Croix i u byłych 
członków zakonu Assumpcyonistów. Jest to, 
ja j pisze syndykat, naruszenie wolności o- 
bywatelskiej, akt gwałtu, nieuzasadniony ża­
dną ustawą. Tymczasem rząd stara się, aby 
pudouuych gwałtów nie brakło i nadal. — 
Właśnie zaczęto się pozbywać „1 lerykalnycr11 
merów, pod protekstem, że nie dość surowo 
przeprowadzali wypędzanie zakonów.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
Kraków, U maja. (Tel. pryw.). Dziś 

wieczorem przybywa tu P. Minister Piętak, 
który weźmie udział w jutrzejszein dorocznem 
posiedzeniu Akademii. P. Minister będzie 
udzielał posłuchań we środę, w tutejszym sta­
rostwie, od godzinie pół do 10 do 12 w po­
łudnie.

Krałrów, 1J maja. (Tel. pryw.). Dy­
rektor Akademii sztuk pięknych, Julian Fałat, 
powrócił do Krakowa i objął urzędowe czyn­
ności.

Kraków, 11 maja. (Tel. pryw.). Od­
słonięcie pomnika Grottgera, z fundacji ar­
tystów, dłuta Szymanowskiego, odbędzie się 
w sobotę. Podczas uroczystości przemówi nr. 
Stanisław Tarnowski.

Kraków, 11 maja. (Tel. pryw.). Admi 
nistracyjne posiedzenie Akademii UmiejętrLG 
ści odbyło się dziś o godzinie 11 przed po­
łudniem, pod przewodnictwem Stanisława hr. 
Tarnowskiego. Ze Lwowa przybyli profeso­
rowie: Abraham, Balzer, Franke, Wójcie 
chowski wreszcie dr. Kętrzyński.

Sekretarzem generalnym wybrano pro­
fesora dr. Bolesława Ulanowskiego (w miej­
sce prol. Smolki, który urząd złożył).

Kraków, 11 maja. (Teł. pr'.) Wydział 
Towarzystwa tatrzańskiego złożył specyalną 
komisyę, polecając jej, aby jak najrychlej 
przedłożyła plany i kosztorysy hotelu u Mor­
skiego Oka.

Kraków, l l  maja. (Tel.pryw ) W Wie­
dniu aresztowano onegdaj Franciszkę Nasta- 
borską. właścicielkę damskiego magazynu 
krawieckiego w Krakowie, z powodu, że usi­
łowała sprzedać kosztowności i wyłupane z 
oprawcy brylanty. Tutejsza polieya zarządzi­
ła w tej sprawie śledztwo i aresztowała star­
szego konduktora Stanisława Skrzyszowskie- 
go, od którego Nastaborska brylanty otrzy­
mała. Jest przypuszczenie, że brylanty te 
pochodzą z kradzieży na szkodę hr. Borkow­
skiej z Brodów, która niedawno nadała w Kra 
kowie z jednego z tutejszych hoteli kufer 
z kosztownościami i orjlantami, który to ku­
fer zginął bez śladu. NastaborsKa już poprze­
dnio sprzedała część brylantów w Wiedniu.

Wiedeń, l l  maja. (Tel. pryw.) Bawiła 
tu deputacya gminy miasta Krakowa, złożo­
na z wiceprezydenta p. Leo i radnego miej­
skiego p. Michała Chylińskiego, w sprawie 
odszkodowania gminy miasta Krakowa za 
zniesiony przez Rząd w r. 1896 zatiad kon- 
tumacyjny. W porozumieniu z Kołem pol- 
skiem udała się deputacya najpierw do P. 
Ministra dr. Piętaka i uzyskała, zapewnienie, 
że poprze usilnie żądanie miast Krakowa i 
Białej o stosowne odszkodowanie ze skarbu 
Państwa za zniesienie w tych miastach k o u -  
tumaeyj. Następnie udała się deputacya do 
P. Prezesa gabinetu dr. Koerbera i P. Mi­
nistra skarbu dr. Boehm-Bawerka. W k o u -  
ferencyach u obu PP. M;nistrów wzięli udział 
Prezes Koła polskiego Jaworski, i członek 
komisyi parlamentarnej Koła p. Dawiu Abra- 
hamowicz, ze strony obu miast deputacya 
krakowska i poseł bialski p. Binder. P. Pre­
zydent Ministrów przyrzekł na podstawie na- 
deszłego już sprawozdania Namiestnictwa zba­
dać sprawę gruntownie i życzliwie i nastę­
pnie przeprowadzić rokowania z Ministerstwem 
skarbu. P. Minister skarbu Iloehm-Bawerk 
przyrzekł deputacyi, że osobiście zbada spra­
wę i z całą życzliwością oceni żądania obu 
gmin.

Wiedeń, 11 maja. Uczestnicy zjazdu 
Związku niemieckich przemysłowców zwie­
dzili wczoraj Muzeum przemysłowe, poczern 
urząć zili wycieczkę du Nussdorfu gdzie 
wzniesiono toast na cześć Najj Pans i wy­
słano telegram hołdowniczy, poczern Duna­
jem udano się do centralui elektrycznej.

Warszawa, 11 maja. (Tel. pryw ). 
Odbyło się pusiedzenie komitetu dla nabycia 
Pieskowej Skały. Dotychczas wpłynęło 40.000 
rubli gotówką, a 2C.000 zdenlarowano Bra­
kuje jeszcze 5.000 rubli, do sumy potrzebnej 
na nabycie posiadłości.

Petersburg, li maja. (Tel. pryw.). 
Na 2u0 - leiui juoileusz Petersburga zapro­
szono miasta Kraków, Lwów ■ Wieliczkę.

Rzym, l l  maja. Agencya Stofaniego 
donosi z Sofii, że generalnym konsulem wło­
skim został Marco Zaperneli.

Nicea, 11 maja. Agencya Havasa do­
nosi, że stojąca na kotwicy w Yillefranche 
eskadra amerykańska uda się z końcem bie­
żącego miesiąca do Kilonii. Admirał amerj- 
kańsk’ otrzymał już udpuwiednie insirukcye.

N ow y Jork, 11 maja Donoszą z Li­
my, ze w miejscowości Pismo i okolicy stwier­
dzono kilkanaście wypadków dżumy.

N ow y Jork, 11 maja. Znalezioną wczo­
raj przez policyę skrzynię z dynamitem za­
nurzono w wodzie, poczern zbadano jej za­
wartość i stwierdzono, że w skrzyni znajdo­
wało Się 2(J0 nabojów dynamitowych, które 
po krótkim czasie byłyby eksplodowały. List 
otrzymany przez policyę, zawierał doniesie­
nie, że mafia namierzała jeden okręt angiel­
ski wysadzić w powietrze.

Tanger, 11 maja. Biuro Reutera do­
nos:, że wojskom sułtana udało się pokonać 
powstańców.

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń, 11 maja. 1903. Giełda po­

ranna. (Forbórse). Godzina 10 minut 30. 
Marki 117-12, Renta majowa 100 75 Węgier­
ska renta koronowa 99-50, Akcye austryac. 
Zakładu kredytowego 670-50, Akcye węgier- 
Zakładu kredjtowego 727 —, Akcye Angio- 
baiiku 276-—, Akcye Unionnanku 53P5i) 
Akcye Bankvereinu 488 —, Akcye Lander- 
banku 4l0"50, Akcye Kolei państwowych 
684-25, Lombardy 49-50, Akcye Kolei Eibe- 
thal —•— , Akcye Fabryki broni — .

Wiedeń, l l  maja. 1903. Giełda po 
łudniowa (Mittagsborse). Godz. 12 min. 30. 
Marki 117-rl, Renta majowa lUO’75, Węgier­
ska renta koronowa 99 50, Akcye. austr. Za­
kładu kreaytowego 670 25, Akcye węg Za- 
mładu kredytowego 728-— , Akcye Anglo- 
banku 275-—, Akcye Unionbanku 531-— , 
Akcye Bankvereinu 487-— , Akcye Lauder 
banku 411-—, Akcye Kolei państw. 68u-25. 
Lombardy 50-— , Aucye Kolei Elbetdal 435-— . 
Akcye Fabryki broni — , Akcye tytonie 
we — , Akcyt Ałpiny 386-—, Akcye Ri- 
ma jMurany.1 476'— , Akcye Praskiego To­
warzystwa żel. 1655;, Losy tureckie 117 25. 
Rubie 253’— , 20- F ra n k i , Tramway

Usposobienie: spokojne.

Wiedeń, 11 maja. 1903 Zamknię­
cie giełdy (Schlusscoursc). Godz. 2 min 30 
Akcye austryackiego Zakładu kredyt. 670 25, 
Akcye węgierskiego Zakładu kredyt 727-50 
Akcye Auglobanku 276 —, Akcye Duionban- 
ku 535-— Akcye Landerbaukn 41P50, Akcye 
Banmyereinu 486-— , Akc. Bodencredit 953 — , 
Akcye galic. Banku hipotecznego 539-— , 
Akcye kolei państwowych 684-—, Akcve ko­
lei Południowej 51-— , Akcye Tramway A ) 
— , Amcye Tramway B ) — , Akcye 
kolei Elbethal 435-—, Akcye kolei Półno­
cnej 5550-— , Akcye kolei czerniowieckiej 
— Akcye Ałpiny 386-50, Akcye Rima 
Muranyi 476-— , Akcye praskiego Towarzy­
stwa żel. 1660 — , Akcye Fabryki broni 
345" — , Akcye Tureckie tytoniowe 342 —, 
Obligacye węgierskiej indemnizacyi 99-10, 
Renta majowa 100-70, Austryacka Renta koro­
nowa 101-— , Węgierska Renta koron. 99-50, 
56 1. LGty Tow. kredytowego ziem. 98 30,
4 p-c. Listy BaLku krajowego 99-—, i i pół 
prc. Listy Banku krajowego 102-50, 4 prc. 
Listy Banku hipotecznego 98-40, 4 i pół prc. 
Listy Banku hipotecznego 1C1-50, 5 prc. Li­
sty Banku hipotecznego L 2 -— , 4-prc. Gal. 
Obligacye propinacyine 99-90. 4-prc. Gal 
pożyczka kraj. z r. 1893 99-67, 4-prc. po­
życzka miasta Lwowa 96-85, Losy tureckie 
118-—, Marki 117-.'0, Rubie 253-— .

Odpowiedzialny redaktor: 
A d a m  Kr e c ho  w i e  o ki.
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Nadesłane.

O bw ieszczenie.

Podaje się do publicznej wiadomości, 
że Stowaizy tlenie Dorsche Pow. w Borysła­
wiu.uchwalą Walneg> Zgromadzenia z dnia 
10 marca 1903 rozwiązane zostało.

Mendel Sperer, przewodniczący.

Renty Państwowe przeznaczone do 
konwersyl przyjmujemy do zrealizo­
wania lu b  ostemplowania bezpłatnie, 
oraz służymy radą przy zamianie na 

inne walory

S o k a l  &  L i l i e n
Ooss bankowy i kanto** wymiany.

Jako dobrą i pewną lokacyę
polecamy

49/„ Listy hipoteczne koronowe,
41/ , 0/, Listy hipoteczne,
5u/e Listy hipoteczne premiowane,
4®/, Listy Tow. kted. ziemskiego,,
41/*% Listy Baal u krajowego,
4»/„ Listy Banku krajowego,
53/s Obligacje fcumun&ine Banku kraj, 
4a/0 Pożyczkę krajową,
4C(, Gal. Obligacje propin&cyjne i wszel­

kie renty państwowe.
Nadto polecamy

ikeyn  gal. Towarzystwa elekiryeznego.
Papiery te sprzedajemy i kupujemy po naj­

dokładniejszym kursie dziennym.

KANTOR W Y M I A N Y
c. k. uprz. gid. akcyjnego

«TPua

Sanatoryum i Zakład wodoleczniczy 
MARJÓWKA pod Lwowem.

Sezon rozpoczjnan, 15. maja. Zgłosie-ia i wyjaśnie­
nia pod adresem: dr. Józef Zakrzewski, Lwów, ul.

Akademicka 1.

Hniłidka sposobność!
Praktyczno-metodyczny kurs nauki ję­
zyka angielskiego, wysyła pisemnie 
w tygodniowych lekcyncli z wymową, 
za wynagrodzeniem 2 kor. miesięcznie.

Vickers-Jan ko wsfc l
nauczyciel w Hołyniu oboK Kałusza, 

poczta, miejscu.

1  ii

Miejska Wystawa okazów przemysłu 
krajowego otwarta codz:ennie w domu niegdyś

Biesiadeckich (przy placu Halickim). Wstęp 
wolny. Wszystkie przedmioty na sprzedaż.

Muzeum im. Lubomirskich. W  dnie
powszednie otwarte ud godz. 9 tej du 1-szej 
z południa, we wtorek i piątek od godz. 3-ciej 
do 5-tej, a w niedzielę przed południem od 
goaz 11-tej do 1-szej.

Nieustająca Wystawa zjtjunoczonego 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych we 
Lwowie, przy pl. św. Duena 1. 10, I. piętro, 
jest otwarta codziennie od godz. 10-tej przed 

_ południem do godz. 5-tej po południu. Wstęp 
'■ od osoby kosztuje w niedzielę 30 hal. w dnie 
, puwsz,ednie 60 hal. Dla członków wstęp wolny.

Zakład narodowy im. Ossolińskich. 
Biblioteka otwarta codziennie od godz. 9-tej 
rano do godz 2 giej po południu z wyjątkiem 
niedziel : świąt uroczystych. — Gabinet mo 
net i medali polskich otwarty jest dla zwie­
dzających codziennie w godzinach urzędowych 
a nadto we wtorki i piątki także od godz 
3-ciej do 5-tej po południu.

C E J f i S I  
lw ow skiej Izb y handlowej i

Lwów, dnia 11 maja 1903.

I. Akcye za sztukę.
Banku hip. gal. po 200 zł. (400 kor.) 
Banku gal. dla handlu i przem.

jjo zł. 200 (400 kor.) . . . .  
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a.

w likw idocyi...............................
Kol. gal. Kar Ludw. po 200 zł. mk.

(420 k o r .) ....................................
Kol. Lwów-Ozern.-Jassy po 200 zł.

w. a. w srebrze (400 kor.) . . 
Wartami w Rzeszowie po 200 zł.

w. a. (400 k o r .) ..........................
Fabryki wagonów w Sanoka przed­

tem Lipińskiego po 500 kor. 
Tow. dla gal. przedsięb. elektry­

cznych wod. po 200 rf. (400 kor.)
II . Listy zastawne za 100 kor, 
Banku h. g. 5% w. a. wyl. z 10% 

„ „ 4*/,% „ los w 50 1.
* „ „ 4 %  „ 601.po200k.
» ktaj. 41/,%  „ los w 51 1.
„ „ 4% „ los w 57 1.

Tow. kred. gal. ziem. 4% (pierw-
sza e -n is y a ) ...............................

Tow. kred. galie. ziemsk. 4%
los. w 41V* l a t .........................
4% los. w 56 l a t .....................

n i .  Obligi za 100 kor.
Bal. funduszu propin. 4% w. a. 
Buków, funduszu propin. 5% w. a. 
Komunalne Banku kr. 5 % (2 ern.)

n 4*/*% (3 em .)

Kol. lokalne dtto 4% po 200 kor. 
Pożyczki kr. 6% w. a. z. r. 1873 

„ „ 4 %  po 200 kor. z ro­
ku 1893  

Pożyczka m. Lwowa 4 % po 200 kor. 
» » * k *  n 200 „

IY . lo s y .
M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.) . 

Y , Monety.
Dukat cesarsk i...............................
20 fra n k ó w k a ...............................
100 rubli losyjskich srebrnych 
100 rubli rosyjskich papierowych 
100 marek niemieckich . . . .

J K
przem ysłow e]

płacą[zadają
walutą koron. 
K. h/TET h.

540 —

572

o
bD 400 - 420 —
O
O
ej- U l  t>0 —  —

-N 101 30 102 -
97 80 —  _

•r* lOz 25 102 95
A 99 - - 99 70
0 98 20 ___
0
O 98 40 _ _
— 98 10 98 80
0

99 70 100 40
N 103 50 —  —
S> 102 40 —  —
0S 102 - —  —

98 80 99 50
98 80 99 50

99 90 100 60
96 60 —  —

101 50 — —

74 — 79 -

U  24 U  40
19 — 19 20

250 - 254 -
252 - 254 50
116 70 117 40

550 -  

260 -

577e.d.

350

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 10. maja 1903.

A. Ogólny dług państwa. płacą żądają
Jednolity dług państwa w banknot.

maj-listopad ............................  100.75 100.95
styezeń-lipiee 100 50 100.70

płacą żądają
Jednolity dług państwa w srebrze

luty-sierpień........................  100.80 101.—-
kwiecień-poździerniK.........  100.75 100.95

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 3-2 pr. 171.— 181—
„ 1860 po 500 zł. wa. 4 pr. 153.90 154.90

1860 po 100 zł. 4 pr. . 183.25 185.25
” 1864 po 100 zł. . . . 2 4 9 .-  250—
” 1864 po 50 zł..................  2 4 3 .-  252—

Listy zast. domen państ. po 120 zł 5 pr 301.50 303.50

B. Dług państwa (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 pr. .  ......................... 121.20 121.40

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku za 200 kor. 4 pr. . . , 101,10 101.30

C. Obligacje kolejowe.
100.30Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr.

Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne .
od podatku za 100 zł. 4 pr. . . . 119.70

Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk. 53/4 
pr. (osiemp. akcye) . . . . .  506.—

Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 100
zł. 5j/4 pr................................................ 129.30

Kol Kaiola Ludwika po 200 zł. mk.
(ostemp. akcye) 5 pr. . . . . . 100.40

Kol. Areyks. Rudolfa w wal koron, 
wolne od podatku za 200 kor. 4 pr. 100.10

Obligacye pierwszeństwa (kolejowe).
Kol. Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 1L4.80

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . .  135.20 135 50
Kol. Czeskiej zaeh. za 200 1000 i 

5000 zł. 4 pr. . . . . . . .
Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400

kor. 4 pr.............................................
Kol. bukowińskiej lokalu, za 400 kor.

4 pr.......................  . . . .
Kol. galie. Karola Ludwika za 200,

100 zł. 4 pr........................................
Kol. lwowsko-ezern-jasskiej z r. 1894

za 200 kor. 4 pr...............................
Kol. Areyks. Rudolfa (Salzkammer- 

gut) za 400 matek 4 pr..................

100.40

100.85

100.35

100.15

100.10

119.25

101.30 

120.70 

510—  

130 30 

101.40 

101.10

101.40 

101.85 

101.35 

101.15 

1 0 1 .1 0  

120 25

99.55
157—
203—
202—

99.75 
158 — 
205,50 
204—

D. Dług państwa (krajów korony węgierskiej).
Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr. — ■— — -

„ „ „  w wal. Kor. za 200
kor. 4 pr.............................................
„ obi. pr. reguł. Cisy za 100 zł. 4%
„ poż. prem. za 100 zł. (200 kor)
„ „ „ z a  50 zł. (100 kor.)

E . Obligacyo indemnlzaeyjne.
Ktoacyi i Sławonii ................................ 99.25
Węgier za 100 zł. 4 pr........................  99 20

P. Inne publiczne pożyczki.
Losy reguł. Dunaju z r. 1870 za 100

zł. 5 pr............................ . . .  277—
Poż. reguł. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 108 50
Poi. kraj. Bukowiny z r. 1893 los r,a 

200  kor 4 pr 99.59

100.25
100.20

281—
108—

100.50

Bukowińskie obi. propinacyjne los za
100 zł. 5 pr........................................

Gal. poż. kr z i 1873 za 100 zł. 6 pr.
„ „ „ „ 1893 za 200 k. 4 pt.
„ obi. prop ,, 1889 za 100 zł. 4 pr

Pożyczka miasta Lwowa z i. 1896 za
100 zł. 4 pr........................................

Renta włoska za lOu lirów (96 Kor.)
4 pr......................................................

Poi. serb. prem. za 100 frank 2 pr. 
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank.

G. Listy zastawne. Oblig. hipot. ;
(za 100 zł. Nom).

Anglo Austr. banku los w 30 1. 41/, pr. 
Austr. zakł. kr ziem. los w 50 i. 4 pr.

„ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
„ „ „ .  „ 1889 3 pr.

Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr.
n Io* 4 pr-

Gal. akc. b. hip. 10 pr. prem los 5 pr.
„ „ „ 1. 4 '/ ,  pr. .
„ „ „ „ » 60 1. za 200 kor.
4 pr......................................................

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat
„ „ 4 pr. los. 41 lat
„ „ „ 4 pr. stare . .
.  » » >>, 4 Pr-za 200 kor.

Banku krajowego dla Galieyr Lodom.
41/, pr. 511/, lal zwrotne . , . 

Banku krajowego oblig. komun 2 emi-
sya 5 pr. . .  .........................-

Banku krajowego oblig, komun. 3 emi- 
sya 42 lat za 200 kor. 41/, pr. 

Banku kr. losy 57V, 1 za 200 k. 4 pr. 
Austro-węg. banku 401/, lat lo3. 4 pr. 

n n n 50 lal los 4 pr.

za 10C zł. nom.
Tow. iegl. par. po Dunaju za 100 i

200 zł. 6 pr........................................
Tow.iegl. par. po Dun. Em. r. 183b 4pr. 
Kol. półn. ces. Ford. em. z r. 1886 4 pr. 

-  - » - ” -  T fil  4 pti-.
" » » » » »

" " » " » 18 L4,pi-Koiej Lwów-Ozern.-Jassy z r. 1884 za
300 zł. 5 pr........................................

Kolej Lwów-Ozem. z r. 1884 za 300
zł. 4 pr.......................................... . .

Gal. kol. lok. wschód, za 100 zł. 4 pr. 
Węg. gal. kol. em. 1870 za 100 zł. 5 pr. 

„ „ „ „ 1878 za 200 zł. 5 pr.
„ „ „ „ 1887 za 200 zł 4 pr.

3. Losy (za sztukę)
Budapeszteńskie (Basiliea) 5 zł. . .
Zakład kred. dla hand. i przem. 100 zł.
Clary 40 zł. mk.....................................
Pożyczka miasta Insbruku 20 zł. . .
Losy miasta Krakowa 20 zł. . . .  
Poiyczkfl. miasta Lubiany 20 zł. . 
Palify 40 z? mk . .

płacą żądąj;.

104.25 105.25

99.10 m i o
99.45 100.4-5

96.35 ---

90.— 92—

listy dłuźnt

99.35 100.35
276. - 281—
274— 277—
10E.25 106.25
98.25 99.25

111.50 112.40
101— 102—

98— 98.60
97 75
9e 98 75

98.50 ——

102— 103. -

103— ——

101.70 102.70
99— 100—

101 10 102 10
101.10 10210

szeń3twa

110.30 U  i.30
116.25 117—
100.75 101.75
100 60 101.60
100.50 101.50
100.50 101.50

94.70 95.70

99.65 100.65

108.70 109.70
108.70 109.70
99.6-5 100 65

18.85 19.85
438— 442—
166— 176 -

84 2-5 88.25
74— 78—
69 - 73 -

1 7 5 - 177 —

pracą
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. . . 54.30 55.90
Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. . . . 27. -  28. -
Losy fund. areyks. Rudolfa 10 zł. . 68.— 72—
Salma 40 zł. mk....................................  237.— 238.80
Pożyczka miasta Satzburga 20 zł. . 73.— 78—
St. Genais 40 zł. mk............................. 270.— 320—
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. . — ------------

„ „ Tryestu lOOzł. mli. 4 ;ąpr. —.— -- ■ —
„ „ Tryestu 50 zł. 4 pr. . 200.— 250. —

K. Akcye banków (z,» sztukę).
Banku Anglo Austr. 240 kor. . . 275 — 2 /7 .—
Peszt banku handl. 500 zł. . . . 2672 — 2680—
Zakł. kred. dla handlu i przem. . . 668 — 669.
Węg. banku kredyt. 200 zł. . . . 726.— 727.50
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . . . 519.— 521. —
Galie, banku hipot. 200 zł..................  539-— 541—

„ ,, dlahandl ipizem. 200zł. 220 — 240—
Banku dla krajów, koronnych 200 zł. 409.25 410.25

Austro-węg. 1400 k.................. 1623.— 1633—
„ Związk. (Unionoank) 200 zł. . 531.— 532—  

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 248.— 249—  
Zivnosteńska oanka 100 zł.................. 252. — 253. -

L. Akcye Przedsiębiorstw transportowych.
Buk. kol. lok. akc. pierw. 200 zł . 410.— 418—

„ „ „ akcye zanlad. 200 zł. 395,— 400—
Kotei półn ces. Ferd 1000 zł. ink. 5560.— 5570—
Kotem. kol. lok. (akc. piet w.) 200 zł. —
Ko1. Lwćw-Bełzee (ake piet w.) 200 zł — — .— 

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . 572.— 577.—
„ wsehod.-galie.-lokaln. 200 zł. 392 — 400.—
„ państwowych 200 zł............................ —
„ południowej 200 zł......................... —
„ węg. galie. I. 200 zł. . . .  411.— 413.—

Austr. Tow. iegl. na Dunaju 500 zł. ink. 855.— 85 S.
M. Akcye Przedsiębiorstw przemysłowych.

Tow. kopalń węgla w Briix 100 zł. . 665.— 668.— 
Galie, karpackie naft. tow. 500 kor. 997.— 1007.— 
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. . 386.— 337.— 
Pragskiego tow. Żelazn, przem. 20C zł. 1665.— 1675- —
Schodnioy 500 kor................................. 703.— 715 —
Tureek. zarz. tytoniow. 500 franuów —.— ------------
Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. , . . 335.— 390 —

N. W E K S L E .
Berlin za 100 marek 5 pr. . . 117.10 117.25 —
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . 239.77 7, 240. -
Paryż za 100 franków . . . .  95.177, 95.321;,
Petersburg za 100 rubli 47, pr. — .— —
Niemieckie banki..................... 117.10 117.35
Włoskie banki............................... 95.15 95.35
Francuskie b a n k i ..................... 95.127, 95.277,
Szwajcarskie b a n k i ..................... 95.121/, 95.277,

O. W A L U T Y .
Dukat e e s a r s k ? ................................ 11.32 11.36
Austr. węg. 8 guld. złota moneta —.— —.—
20-frankowka......................................19.06— 19.09
20-markówka . . . . . . .  23.43 23.49
Rosyjski półimperyał . , . —.— —.—
Niemieckie oanktAyza 100marek 117.10 117.25
Włoskie banknoty za 100 lir . 95 20 95 40
Sal>lfc • • ........................  8.53 2 54

■ f t  %  1

Licytacye.
L. 1169,08 [3778 i - 8]

O g ł o s z e n i e .
Celem zabezpieczenia dostawy węgla 

kamiennego na okres pięcioletni od 1. sty­
cznia 1904 do 31. grudnia 1908, dla c. k. 
Zarządów salinarnych w VI leliczce i Bochni, 
rozpisuje się niniejszem publiczną licytację 
zapomocą ofert pisemnych.

Uośd rocznej dostawy węgla kamienne­
go wynosi w przybliżeniu:

1. dla c. k. Zarządu salin w Wieliczce 
12.000 q. węgla grubego (Grobkohle) i 35.000 
q. węgla kostkowego (Wiirfelkohle).

2. dla c. k. Zarządu salin, w Bochni 
4500 q. węgla grubego (Grobkohle) i 10.500 
q. węgla kostkowego (Wiirfelkohle).

Ponieważ roczna jotrzeba wykazaną 
jest tylko w przybliżeniu przeto zastrzega 
się wymienionym c. k. Zarządom salinarnym 
prawo rocznie według potrzeby każdego ga­
tunku węgla mniej rub więcej po cenach 
oferowanych zakupić.

Węgiel dostarczony musi być czysty 
bez łupku.

Geny mają być podane z osobna za 
każdy gatunek węgla, a co się tyczy wieli­
ckiego c. k. Zarządu salinarnego franko wie­
lickiego dworca kolejowego a względem po­
trzeby bocheńskiego c. k. Zarządu salinarne­
go franko bocheńskiego dworca kolejowego.

W ofercie ma być podaną wartość 
opalna w kaioryach każdego gatunku ofero-
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wanych węgli, za którą oferent ręczy i która 
od czasu do czasu przez próbę w wielickim 
c. k. Zarządzie salinarnym wykonywaną 
i sprawdzaną będzie.

Jeżeli wykonana próba mniejszą war­
tość opalną węgla wykaże jak w ofercie po­
daną była, natenczas w tym stosunku zmniej- 
szonem zostanie przypadające wynagrodzenie 
za dostarczone węgle.

Należytość za dostarczone i odebrane 
węgle, wypłacać będą dotyczące e. k. Zarzą­
dy salinarne miesięcznie na podstawie obra­
chunku za należycie ostemplowanymi kwi­
tami.

Do oferty dołączyć należy wadyuin 
wynoszące 5 prc. zaofiarowanej wartości wę­
gli potrzebnych w przybliżeniu na jeden rok.

Tem wadyum ręczy oferent za dokła­
dne dotrzymanie zobowiązań przyjętych 
ofertą.

W ofercie musi być zawarte oświad­
czenie, że oferentowi są dokładnie znane 
warunki dostawy i że się tymże bezwarun­
kowo poddaje.

Oterta obowiązuje oferenta od chwili 
jej podpisania, zaś c. k. Zarząd salinarny 
dopiero od dDia zatwierdzenia tejże przez
c. k. galicyjską krajową Dyrekcyę skarbu.

Skarb salinarny zastrzega sofie prawo 
dowolnego wyboru między oferentami.

Oferent obowiązuje się w razie przyję­
cia jego oferty do złożenia kaucyi w kwocie 
10 prc. naleiytośei jednorazowej za węgle w 
przybliżonej ilości wyż podanej, do zawarcia 
dotyczącego kontraktu z Wielickim c. k. Za-

z dnia 12. maja 1903.

rządem salinarnym i do ponoszenia kosztów 
ostemplowania kontraktu i iegalizaeyi podpi­
sów tegoż

Ofertę sporządzoną z uwzględnieniem 
podanych warunków i zaopatrzoną znaczkiem 
stemplowym na 1 kor. a oznaczoną na ko­
percie napisem: „Ofertana węgle kamienne11, 
należy wnieść do wielickiego e. _k. Zarządu 
salinarnego najpóźniej do 6 godiiay po po- 
łudn:u dnia i9, czerwca 1903.

Później podane luo warunkom nieod­
powiednio sporządzone oferty nie zostaną 
uwzględnione.

Szczególne warunki lieytacyi i dosta­
wy przejrzeć możoa w godzinach urzędowych 
w kancelaryi wielickiego e. k. Zarządu sali­
narnego.

C. k. Zarząd salinarny.
Wieliczka, dnia 5. maja 1908.

L. ez. E. 313/3 (3) [3820]
Na żądanie Benjamina Jontla Freifelda 

w Kołomyi, odbędzie się dnia 27. maja 1903
0 godz. 12 w południe w sądzie niżej wy­
mienionym w biurze Nr. V. licytacya nieru­
chomości całym lwh. 1848 kg. gk. Pecze- 
niźyn objętej, poprzednio w całości na imię 
zobowiązanego Stefana Grabowieckiego Petra 
zapisanej, zas obecnie po połowie na imię 
zobowiązanego Stefana Grabowieckiego Petra,
1 na imię Ilka Grabowieckiego Stefana za­
pisanej wraz z przynależnościami, składają- 
ceini się z zagrody, drzew owocowych i 
leśnych, leszczyny i płota.

Nieruchomość, wystawiona na Iicytacyę, 
jest ocenioną na 1175 kor. 62 hal., przyna­
leżności zaś na 69 kor. 50 hal. razem na 
1215 kor. 12 hul.

Najniższa cena wynosi 880 kor. 08 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
suutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej nie­
ruchomości dokumenta (wyciąg taburny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia
i t. d)) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. V.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Peczeniżyn, dnia 18. kwietnia 1903

L. cz. E. 1441/2 (4) [3718 3—8]
Na żądanie Sary Horowitzowej w Li- 

manowy, odbędzie się dnia 25. maja 1903 
o godz. 10 przed południem w Sądzie w Li- 
maaowy w biurze Nr. 5. licytacya połowy 
realności lwh. 124 ks. gr gm. kat. Lima­
nowa, objętej, Józefa B.edrońsktego własnej.

Nieruchomość, powyższa jest ocemoną 
na 1350 kor.

Najniższa cena wynosi 900 kor.
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

tej nieruchomości dokumenta. przejrzeć można 
w biurze Nr 4.

C. k. Sąd powiatowy.
Limanowa, 20. kwietnia 1903.

i



L. 918. [3782 1— 3]
OBWIESZCZENIE.

Celem wydzierżawienia gminnego 
prawa propinacji wódki i miodu połą- 
łączonego z prawem poboru opłat 
gminnych (Communal Auflage) od tych 
trunków w obrębie miasta Nowego 
Targu na 7-letni od 1 stycznia 1904 
roku rozpoczynający się okres dzier­
żawny —  odbędzie się w biurze miej­
scowej Zwierzchności miasta publiczna 
licytacya, tak ustnie jako też za pomocą 
pisemnych ofert na dniu 4. czerwca 
1903 r., a w razie niepomyślnego jej 
wyniku ponownie na dniu 18. czerwca 
1903 r.

Do godziny 10 rano przyjmowane 
będą pisemne oferty. Te mają być 
ostemplowane na 1 koronę marką 
i przez licytantów własnuręcznie pod­
pisane przy podaniu miejsca zamie­
szkania i zatrudnienia.

Do oferty dołączone też być ma 
wadyum odpowiadające 10°/„ ceny wy­
wołania bądź gotówką bćidź w papie­
rach pupilarne bezpieczeństwo mają 
cych, lub wreszcie w książeczkach 
Kasy oszczędności, również każda u- 
ferta zawierać winna oświadczenie, iż 
hcytant warunkom dzierżawnym, które 
tutaj do przejrzenia są wyłożone, bez­
warunkowo się poddaje.

Po gudzmie 10 rano przystąpi 
się do ustnej licytacyi, która w jednym 
ciągu do końca przeprowadzoną bę­
dzie. Każdy z licytantów winien przed 
rozpoczęciem licytacyi tej, złożyć do 
rąk komisyi wyżej opisane wadyum.

Cena wywoławcza czyli jednora­
zowy czynsz dzierżawny wynosi 20.604 
kor., najwięcej punad tę cenę wywo­
ławczą ofiarujący licy tant uważany bę­
dzie w zasadzie za dzierżawcę. Radzie 
miejskiej przysłużą jednakże prawo wy­
boru między licytantami o równych 
lub zbfiżunych do siebie ofertach —  
przyczem wyraźnie się postanawia, że 
gmma zobowiązaną będzie w obec o- 
ferenta dopiero z chwilą formalnie za­
wartego pisemnego kontraktu (§. 884 
u. c.).

Aż do postanowienia Rady miej­
skiej w tym kierunku zatrzymane będą 
wadya najwyższych ofert (inne zwróci 
się zaraz po licytacyi) ostatecznie po­
zostanie w rękach gminy wydzierża­
wiającej tylko wadyum zatwierdzonego 
dzierżawcy.

Nowy Targ, dnia 5. maja 1903.
Burmistrz

Halikowski.

L. 37.633. [3851 1 - 3 ]
O b w i e s z c z e n i e .

W celu oddania w przedsiębiorstwo 
budowli konserwacyjnych na gościńcach pań­
stwowych w stanisławowskim okręgu budo­
wniczym w latach 1903, 1904 i 1905 od­
będzie się dnia 25. maja 1903 w c. k. Sta­
rostwie w Stanisławowie licytacya ofertowa.

Koszta fiskalne budowli wykonać się 
mających w roku 1903 wynoszą: 
w sekeyi drogowej Niżniów 9299 kor. 41 
hal., w sekcyi drogowej Stanisławów 8553 
kor. 03 hal., w sekcyi drogowej Eosulna 
3237 kor. 61 hal., w sekcyi drogowej Ka­
łusza 1898 kor. 27 hal., w sekcyi drogowej 
Bohorodczany 3175 kor. 16 hal., razem 
26163 kor. 48 hal.

Warunki przedsiębiorstwa przejrzane 
być mogą w gouzinach urzędowych w wy- 
mienionem c. k. Starostwie, gdzie także 
w wyż oznaczonym dmu najpóźniej do 
godziny 12-tej w południe wnoszone być 
mają oferty, sporządzone na blankietach 
urzędowych, których Starostwo bezpłatnie 
udzieli, a zaopatrzone marką stemplową na 
1 kor. i we wadyum wynoszące 5%  kwoty 
fiskalnej z wyrażeniem opustu z cen jednost­
kowych nie tylko cyframi ale i literami.

Oferent winien na blankiecie na wła- 
ściwem miejscu podać sekcyę drogową i o- 
fiarowany opust czy nadwyżkę cen jednostko­
wych bez żadnj eh dopisków, wreszcie poło­
żyć datę i podpisać ofertę imieniem i na­
zwiskiem.

Oferty wnoszone być mogą na każdą 
sekcyę drogową osobno, jeżeliby zaś oferta 
obejmowała kilka sekcyi drogowych, wtedy 
podać w niej należy opust lub nadwyżkę 
cen fiskalnych dla każdej sekeyi drogowej 
osobno, albowiem zatwierdzenie ofert nastąpi 
bezwarunkowo według poszczególnych sekeyi 
drogowych.

Oferty niesporządzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, zostaną oferentowi zaraz przez ko- 
misyę przeprowadzającą lieytacyę zwrócone, 
zaś po terminie licytacyi nie będą oferty 
przyjmowane.

Z c. k. NamiosiiihtWtt, .*
Lwów, dnia 16 kwietnia 1903

L cz. E. VIII 287/3 (3) [3808 1 - 3 ]
Na żądanie Eiwera Heifermana, kupca 

w Słobodfie runfóiskiej, odbędzie się daia 
26. maja 1903 o godz. 9 przed południem w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 22 
licytacya realności lwh. 244 irs. gr. dla 1. 
dz. miasta Kołomyi, składającej się z domu 
murowanego parterowego, oficyn, komory 
i wychodków, wraz z przynależnośeiami skła- 
dającemi się z 5 wewnętrznych okien i 8 
kluczy do drzwi.

Nieru-homość powyższa, wystawiona 
na licytację, jest ocenioną na 7475 kor. 
przynależności zaś aa 33 kor. 20 hai.

Najniższa cena wynosi 3yó4 kor 10 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku

Warunki licytacyjne, które się równo­
cześnie zatwierdza i odnoszące się do tej nieru­
chomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy­
ciąg katastralny, protokół ocenienia i t d.), 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie mźej 
wymienionym, w biurze Nr. 35

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedy nie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli aie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII. 
Kołomyja, dnia 3. kwietnia 1908.

L. cz. E 165,-3 (5) [3791]
Na żądanie Jana Szemli i Anieli Szeir la 

w Wilczyskach, odbędzie się dnia 5. czerwca 
1903 o godzinie 10 przed południem w 
sądzie niżgj wymienionym, w biurze Nr. 
4, w Grybowie iicytacya 17  części real­
ności lwh. 93 ks. gr gm. kat. Jeżów-Moroń- 
Wiłczyska objętej, w skład której wchodzą 
grunta orne, pastwiska i nieużytki wraz 
z przynależnością, składającą się z odpo­
wiednią idealną częścią drewnianego domu 
mieszkalnego.

Nieruchomość i powyższa 1/7 część, 
wystawiona na lieytacyę jest ocenioną na 
200 kor. 67 hal., 1/7 część przynależności 
zaś na 22 kor. 86 hal.

Najniższa cena wynosi 149 kor. 2 hal.,, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które niniejszem 
się zatwierdza i odnoszące się do tejże 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t.
d.) może każdy mający chęć kupienia, przej 
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
mżej wymienionym, w biurze Nr. 4.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu na jpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź obe­
cnie istnieją, bądź w toku postępowania licy­
tacyjnego powstaną, zawiadamiane będą o 
dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeżeli nie mieszkają w okręgu sądu tutejszego 
i nie wskażą temuż pełnomocnika do dorę­
czeń, w siedzibie sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Grybów, dnia 24. kwietnia 1903.

L. cz. E 661/3 [3802]
Na żądanie Powiatowego Towarzystwa 

zaliczkowego w Turce, odbędzie się dnia 27. 
maja o godz. 9 g rano, w sądzie niżej wy­
mienionym w biurze Nr. 6. licytacya real­
ności objętej lwh. 65 księgi gruntowej gm- 
Dydiowa.

Nieruchomość, wystawiona na licytację, 
jest ocenioną na 1263 kor. 16 hal.

Najniższa cena wynosi 842 kor. 11 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny. wyciąg katastralnj, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 2.

Trkie prawa, w obec któryću niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalny, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
lełnikib licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nifc mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla któijch jakie piawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okięgu s<jdu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
peinomocmLa do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

G. k. Sąd pon iatowy, Oddział V.
Turka, dnia 25, kwKtnia 1903.

8

L. cz. E. 362/3 (3) [3751]
W sądzie niżej wymienionym biuro 8 

odbędzie się 16. czerwca 1903 o 8 rano 
licytacya icaluuści l «h.  1279 gminy Gro­
dzisko dolne

Oena szacunkowa 635 kor.
Najniższa oferta. 423 kor.
Warunki i odnośne dokumenta do przej­

rzenia w Sądzie, biuro 8.
O. k. Sijd powiatowy, Oddział IV. 
Leżajsk, dnia 15. kwietnia 1903

L. cz. E 312/8 (5) [8787]
Dnia 10. czerwca 19 3 o godz. 11 

przed południem, sala 12 licytacya ieal»ości 
iwh. 106 gm. Buczyna w obszarze 4 m. 
1564 kwadr, sążni z budynkami.

Ocenienie 3779 kor.
Najniższa cena 2519 kor. 33 ha!., 
Warunki i akta do przejrzenia.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Bochnia, dnia 17. kwietnia 1903

L. cz. E 278/E (5) [3840]
Wskutek uchwały z dnia 3. maja 1903

1. cz. E 278 8 (5) sprzedane będą dnia 19. 
maja 1903 o godzinie 10 przea południem 
w Jabłonkach (Kolonicaeh) w drocize pu­
blicznej licytacyi: 8 do 10 tysięcy kloców 
drzewa miękkiego.

Przedmioty te można oglądać dnia 19. 
maja 19u3 między godziną 9 t 10 pi^ed 
południem w Kołonicacn.

C. k. Sąd pu wiato wy, Oddział II. 
Baligród, dnia 3 maja 1903.

L. cz. E. 1017/3 (5) [3790]
Dnia 29. maja 1903 c godz. 9 przed 

południem w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 1. odbędzie się licytacya a)
1.3 części realności lwh. 264 gm. Dobrotów 
i b) 1/8 części realności lwh. 266 gm. Dobru 
tów wraz z przynależnośeiami.

Cząstki nieruchomości wystawione na 
lieytacyę są ocenione ad a) na 412 kor., 
ad b) na 86 kor 51 hal.

Najniższa cena wynosi ad a) 274 kor. 
66 hal., ad b) 57 kor. 67 hal.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości aokumenta może każdy 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 1 .

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Tc osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III 
Dilatyn, daia 15. kwietnia 1903.

Upadłości.
L. cz. S. 1 1 (3) [3806 1 - 3 ]

Edjt konkursowy,
O. k. Sąd obwodowy w Przemyślu ze­

zwolił na otwarcie konkursu do majątku Le­
ona Merkla, kramarza w Przemyślu.

Komisarzem konkursowym mianuje się
e. k. Eadcę sądu krajowego Lwa Szeehowi- 
cza, zaś tymczasowym zawiadowcą masy 
pana dr. Teofila Kormosza, adwokata w Prze­
myślu. *

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyencyi, wyznaczonej na dzień 18. maja 
1903 o godz przed 9 południem w tym 
sądzie w biurze Nr. 14, przedłożyli doku­
menty, poświadczające ich roszczenia, wystą­
pili z wnioskami względem zatwierdzenia 
tymczasowego zawiadowcy lub zamianowania

innego i jego zastępcy i przystąpili do wy- 
| boru wydziału wierzycieli 
i Wzywa się także tych wszys‘kich, którzy 

chcą wystąp'ć jako wierzyciele konkursowi 
z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, cho­
ciażby co do nich spór już zawisł, stosownie 
do przepisów ord. konkurs., zgiosiP w tym 
sądzie najdalej do dnia 10. czerwca 1903 a na 
audyencyi likwidacyjnej, na dzień 30. czerwca 
1903 godz. 9 przed południem w tymże 
sądzie wyznaczonej, polikwidowali je i usta­
nowili dla nieb porządek.

Wierzycieli, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególeym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta 
urosłe przez ponowne zwołanie ogółu wierzy­
cieli i badanie dodatkowego zgłoszenia i będą 
wyklu zeni od podziałów uskutecznionych 
na podstawie formalnego piujektu podziału.

Wierzycielom na i udyeneyi likwidacyj­
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawe 
w miejsce zawiadowcy masy, jego za-stępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powułać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
Konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „Gazety Lwowckiej“ .

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Przemyślu lub w pobliżu Przemyśla mają wy­
mienić w zgłoszeniu pełnomocnika dla dorę­
czeń, w temże miejscu zamitszkałego, w prze­
ciwnym bowiem razie na wniosek komisarza 
hunkuisowegu ustanowi się dla nich na ich 
koszt i niebezpieczeństwo pełnomocnika dl» 
doręczeń

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Przemyśl, dnia 6 maja 1903

Konkursa.
L. 944 M. I. [3729 3 - 3 ]

Kozpisanie konkursu.
Przy c. k. Zakładzie powszechnym do 

badania środków spożywczych i wskazanych 
w ustawie z dnia 16. stycznia 1896, Dz p*\ 
p Nr. 89 ex 1897 przedmiotów użytku w 
Kiakowie będzie obsadzoną posada inspe­
ktora, ewentualnie adjunkta i asystenta z sy- 
stemizowanymi poborami VIII. klasy rangi 
(pobór początkowy 3600 Kor., dodatek akty 
walny 720 kor.), względnie IX. klasy rangi 
(pobór początkowy 2800 kor dodatek akty- 
walnj 600 kor.), względnie X. klasy rangi 
(pobór początkowy 2200 kur., duda.ek akty­
wa ny 480 kor.).

Podania c udzielenie tych posad należy 
wnosić do c. k. Ministerstwa spraw wewnętrz­
nych najdalet do dnia 25, maja 1903 r . ; 
kompetenci, którzy już pozostają w c. k. 
służbie państwowej, lub we wspólnej c. i k. 
służbie państwowej winni wnosić podania 
w przepisanej drodze służbowej.

Do podań należy dołączyć :
1. Metrykę urodzenia;
2. dowód zupełnej znajomości języków 

niemieckiego i p niskiego, mianowicie też w kie­
runku fachów o-naukowym. Kompetenci, którzy 
obok innych wymogów udowodnią również 
znajomość języków ruskiego i rumuńskiego, 
wzglęc,nie jednego z tychże języków, będą 
mieli pierwszeństwo;

3. dowód naukowego wykształcenia 
przyrodniczego uniwersyteckiego a zwłaszcza 
w tych działach, które stanowią przedmiot 
egzaminu dyplomowego dla znawców środ­
ków spożywczych (rozporządzenie ministe- 
ryalne z dn a ). sierpnia 1900 r. Dz. pr. p. 
Nr 133). Dowód ten należy ewentualnie u- 
zupełnić odnośnymi alegatami w razie gdy­
by petent pracował w zawodzie nauczyciel­
skim albo w dziedzinie badama środków 
spożywczych.

Kompetenci, którzy nie są stałymi u- 
rzędnikami w e. k. służbie państwowej, win­
ni prócz tego udowodnić prawo obywatel­
stwa w państwie austryackiem, kompetenci 
z aś, nie pozostający w c. k. ani też w c. i k. 
służbie państwowej, mają dostarczyć urzędo­
wego świadectwa moralności oraz świade­
ctwa zdrowia, wystawionego przez rządowe­
go lekarza.

O. k. Ministerstwo spraw wewnętrznych 
w Wiedniu.

Lwów, dnia 2. maja 1908.

L. 49509II 4 [8785 3— 3]
K O N K U E S.

Na posadę ekspedyentów przy c. k. 
Urzędach pocztowych :

1. Ohladowie z poborami 3 klasy 3 sto­
pnia i ryczałtem na służącego, który późaięj 
oznaczonym będzie.

2. W Szumią nach - Ożomli z pooorami 
3 klasy 6 stopnia i ryczałtem na służącego 
późnie; oznaczyć się mającym.

Podania należy wnieść najpóźniej do 
22. maja b. r. dc e. k. Dyrekeyi poczt i te­
legrafów we Lwoy ie.

Lwów, dnia 4. maja 1908.
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K O N jl U E S.
Celem obsadzenia jednej nowoo! worze 

nej posady pomocniczego kancelaryjne pra­
cownika (KanzleihilfsarbeiterJ przy c. k. 
Zakładzie karnym w Sianisławowie upływa 
z dniem 23 maja 1903.

0. k. Dyrekcya Zakładu karnego 
w Stanisławowie.

Stanisławów, dnia 6. maja 1903.

L. 240 1.3648 2 - 2 ]
K O N K U R S .

W domu fundacyjnym dla wdów 
izrael. im. Jakoba Stroha przy ul. św. 
Teresy 1. 30 b. jest kilka bezpłatnych 
pomieszkań dla wdów izr. do nadania.

Ubiegające się Winne wykazać do­
wodnie swój* wiek i ewentualny swej 
rodziny we wspólnem pozostającej do- 
mowstwie, dotychczasowe moralne za­
chowanie się, rodzaj swego i ewentu­
alnej rodziny zatrudnienia, ubóstwo i 
ewentualne pokrewieństwo z fundato­
rem p. r. c. Jakóbem Stroh.

Bliższe szczegóły i warunki za­
warte są w regulaminie domowym za­
twierdzonym przez wys. c. k. Namie­
stnictwo.

Podania zaopatrzone w powyżej 
Wymagane dowody wnieść należy do 
kancelaryi Zboru iziael. (ul. Bernstei­
na 12) najpóźniej do dnia 20. maja
1908 r.

Lwów, dnia 4. maja 1903.

Kuratele.
L. cz. P. *7/3 (1) [3187 3 3]

Marya Stepanyk ze Stronny uznana 
marnotrawną, kuratorem ustanowiony Iwan 
Lotocki ze Stronny

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Podbuż, dnia 14. lutego 1903.

L. cz. P 336/2 [3203 3— 3]
Józef Jeż z Rzędzianowie uznany mar­

notrawcą, kuratorem jego Jan Rządzki z Rzę- 
dzianowic.

0. k Sąd powiatowy.
Mielec, dnia 28. marca 1903.

L. cz. L. 2/3 (3) [3208 3 - 3 ]
Karol Muszyński, uznany został za 

głupowatego, a kuratorem jbgo ustanowiono 
Stanisława Fabiana z Podgórza.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Podgórze, dnia 26. marca 1903.

L. cz. P. 101/3 (4) [3229/3— 3]
Za umysłowo chorego uznano Jakóba 

Pyśkę w Rzeszowie, kuratorem jego ustano­
wiono Aleksandra Łukaszkiewieza w Rze­
szowie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Rzeszów, dnia 17. kwietnia 1903.

L. cz. P. 258/2 (9) . L3283 3 - 3 ]
Wawrzyniec Szymański ze Szczucina 

został uznany marnotrawcą, a kuratorem 
jego ustanowiono Antoniego Makucha ze
Szczucina.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Dąbrowa, dnia 4. kwietnia 1903.

L. cz. P. 285 2 [3382 3 -  3]
Kossowski c. k. Sąd przedłuża nad Pe- 

trem Bretownyliem z Mykittyniec trwanie 
opieki na czas nieokreślony — współopiekun 
Semen Kczłan z Mykietyniee.

Kossów, dnia 1. lipca 1903.

L cz. L. IX. 31/2 (5) [3419 3 - 3 ]
Dla umysłowo chorej Ksenki Posiwajło 

z Iwaezowa górnego ustanowiono kuratorem 
Iwana Posiwajło z Iwaezowa górnego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IX. 
Tarnopol, dnia 19. lutego 1903.

L. cz. P. 55/3 (5) [3347 3 - 3 ]
Wasyla Dedeluka, Stefana, rolnika z 

Baliniec uznano marno! rawcą, kuratorem jego 
ustanowiono Wasyla Michajluka, Iwana, rol­
nika z Baliniec.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Gwoździec, dnia 20. marca 1903.

L. cz. IY. 143/75 (37) [3335 3 - 3 ]
Kuratela rozsciągnięta uchwałą z dnia 

14. mąja 1892 nad Franciszkiem Dylągiem, 
gospodarzem ze Świgcan, z powodu niedo­

łęstwa umysłowego została uchwałą z dnia 
80. marca 1903 uchyloną.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Jasło, dnia 16. kwietnia 1903.

L. cz. T. 103,1 (7) [33o5 3 - 3 j
Umysłowo choremu Janowi Misko (sy­

nowi Maksyma) ustanowiono kuratora w oso­
bie Piotra Obarańca z Winnik.

O k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Winniki, 18. Idtego 1903.

L. cz. A. 408/2, P. 257/2 (7) [8292 ó -  3]
Iwan Iwaniów z Olchowca, głuchonie­

my i głupkowaty został uddauj pod kura­
telę. Kuratorem jego ustanowiono Tomka 
Moroza & ulthoM ca.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. . 
Brzeżany. dnia 12. marca 1903.

L. cz. L. 6/3 (3) [3338 3 —3j
Demko Muzyka z Żużela został uznany 

marnotrawnym a kuratorem jego ustanowio­
no Iwana Palija w Zużelu.

O. k Sąd powiatowy, Oddział III.
Bełz, dnia 8. kwietnia 1903.

L. cz. P. 40/3 (1) . [3456 3 -  3]
Tomasz Niżałowski z Markowej został 

uznany głupkowatym, a kuratorem jego usta­
nowiono Miebnła Jaworskiego z Markowej. 

C. k Sąd powiatowy, Oddzia* III. 
Podhajce, dnia 8. lutego 1903.

L, cz. L. 18/2 (8) 13427 3 — 3]
Łuć Kmieć z Krzywego uznany marno­

trawcą. Kuratorem Wasyl Rudy tamże.
C. k. Sąd powiatowy.

Radziechów, 20. marca 1903.

L. cz. P. 412/2 (5j [3309 3 -3]
Iwana Pasiecznika syna Iwana uznano 

umysłowo chorym 1 kuratorem ustanowiono Jó­
zefa Pasiecznika.

Sąd, Załośce, 25. wrztśma 1902.

L. cz. P. VII. 30/3 (3j [3458 3 - 3 ]
Jurko (Jzudyjowicz z Tysowca został 

uznany marnotrawcą, a kuratorem jego usta­
nowiono Hawryłę Ozudyjowicza z Tysowca. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VII. 
Skole, dnia 20. lutego 1903

L. cz. L. VII. 15,02 (3) [3479 3 - 3 ]
Anna Szabkówna (cprka Józefa) z Piąt­

kowej uznaną została umysłowo niedołężną. 
Kurator Józef Gajewski z Piątkowej.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VII. 
Nowy Sącz, dnia 4. grudnia 1902.

L. cz. L. I. 10/2 (3) [3480 3 -3 ]
Maryanua Król z Marcinkowic uznaną 

została umysłowo niedołężną. Kurator Józef 
Wójcik w Marcinkowicach.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Nowy Sącz. dnia 17. lutego 1903.

L. cz. L. VII. 19/2 (2) [348 L 3— 3]
Maryanna Sekułowna uznaną została 

umysłowo niedołężną.
Kurator Ferdynad Baran z Bączy ku-

niny.
O. k. Sąd powiatowy, Oddz. VII.
Nowy Sącz, dnia 31 grudnia 1902.

L. cz. P. 135 3 ( 1) [3484 3 - 3 ]
Agnieszka 2-o Stachurowa ze Skry- 

szowa umysłowo chorą uznana, kuratorem 
Stanisław Stachura ustanowiony.

C. k Sąd powiatowy, Oddział I. 
Tarnów, dnia 6. kwietnia 1903.

Rozmaite obwieszczenia.
L. cz. IV. 90 236 Q ) [3080 3— 3]

O. k. Sąd powiatowy w Radziechowie 
podaje do wiadomości, ze dnia 30. paździer­
nika 1887 zmarła w Witkowie nowym Ra­
chela _Sig.il ur. Meizeles z pozostawieniem 
ostatniej woli rozporządzenia, którem nie 
ustanowiła dziedziców. Sąd nie znając miej­
sca pobytu Izaka Meizelesa false Sigala i Frei- 
dy Meizebs wzywa ich, by w przeciągu je­
dnego roku, licząc, od dnia' niżej wyrażonego, 
zgłosili się w tymże sądzie i wnieśli oświad­
czenie się dziedzicem, w przeciwnym bo­
wiem razie spadek będzie przeprowadzony z 
dziedzicami zgłaszającymi się i z kuratorem 
Zdzisławem Więckowskim dla nich ustano­
wionym.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Radziechów, 31. stycznia 1903.

L. cz. T. 8/3 (2) [8091 3—3]
C. k. Sąd obwodowy na prośbę p. Wła­

dysława Ryżnerskicgo wdraża, postępowanie 
amortyzacyjne wzglądem zaginionej książe­
czki wkładkowej kasy Oszczędności miasta 
Jasła Ni, 4687 na kwouę 1325 kor. 96 hal. 
opiewającej i wzywa każdego, w którego po­
siadaniu rzeczona książeczka się znajduje, 
aby ją w przeciągu sześciu miesięcy od dnia 
trzeciego ogłoszenia tego edyktu w Gazecie 
Lwowskiej sądowi tutejszemu przedłożył, 
gdyż po bezskutecznym upływie tego termi­
nu, książeczka ta na ponowne żądanie p. 
Władysława Rjżn erskiego uznaną będzie za 
umorzoną

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Jasło, dnia 28. marca 1903.

L. cz. A. 343,00 (4) [3096 3— 3j
C. k. Sąd puwiawwy w Bóbrce podajt 

do wiadomości, ze Litman Grau^en zmarł 
dnia 16. kwietnia 1900 w Podjarkuwie z po­
zostawieniem ustnego ostatniej woli rozpo­
rządzenia.

Gdy nie jest wiadomem, czy pprócz 
wymienionych w rozporządzeniu jeszcze ko­
mu przysłużą prawo do tej spuścizny, wzywa 
się wszystkich, którzyby z jakiegoko wieir 
+ytułu rościli sobie prawe do spadku, by w 
ciągu roku, licząc od daty edyktu. donieśli 
sądowi, »we piawa 1 deklaracje wnieśli, 
gdyż po bezskutecznym upływie zakreślo­
nego czasokresu przeprowadzony zostanm ze 
zgłaszającymi się i z kuratmem niewiado­
mych z pobytu Mechlem Stricl sem z Pod- 
jarkowa.

C. k. Sąd powiatowy, Uddział IV.
Bobrka, dnia 12. marca 1903.

L. cz. A. 144/2 (4) [2918 3 - 3 ]
O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. w 

Kopyczyńcach zawiadamia, że Demko Bihun 
zmarł w roku i 877 w Ohorostkowie bez po­
zostawienia rozporządzenia ostatniej woli. 
Między innymi powołaną jest do spadku 
Fewiuna Sydor.

Góy miejsce pobytt Fewrony Sydor 
nie jest znane, przeto wzywa się ją, by w 
ciągu roku od daty tego edjktu licząc do 
spadku się oświadczył, gdyż inaczej prze­
wód spadku wj z ustanowionym dla niej ku­
ratorem Andruchem Bogdanem w Ohorost­
kowie przeprowadzonym zostanie.

O. k. Sąd powiatowy. Oddział IV, 
Kopyczyńce, dnia 12. września i 902.

L. cz. T. 48/1 (1) [2943 3 - 3 ]
Andrzej Chruściel 1 Sebastyan Chru­

ściel, właściciele po 1/4 części realności lk. 
5 l4 1/4 whl. 460 ks. gr. m. Lwowa objętej, 
opuścili Lwów, swoje dotychczasowe miejsce 
zamieszkania jeszcze przed r. 1809, a udaw­
szy się w niewiadome miejsce, midi rzeko­
mo zginąć w czasie wojen napoleońskich.

Od tego czasu krewni nie otrzymali 
żadnej o nich wiadomości.

Gdy wobec tego należy przypuścić, że 
w myśl §. 24. u. c. ustawowe domniemanie 
śmierci będzie miało miejscy, wdraża się na 
prośbę Emilii Paulus alias Żurawskie, postę­
powanie celem uznania za zmarłych zagi­
nionych Andrzeja Chruściela 1 Sebastyęna 
Cnruściela i wzywa się każdego, któryby ja­
kiekolwiek wiadomości o zagimonycl posia­
dał, aby o nich tut. Sądowi lub niniejszem 
mianowanemu kuratorowi p. adw. dr. Marce­
lemu Panethowi, doniósł.

Andrzeja Chruściela i Sebastyana Chru­
ścielu wzjwa się, aby się przed tut. Sądem 
jawili iub w inny sposób o swojem życiu 
zawiadomili.

Po upływie jednegc roku od dnia osta­
tniego ogłoszenia niniejszego edyktu w urzę- 
dowej części „Gazety Lwowskiej“ licząc, Sąd 
na ponowną prośbę przystąpi do decjzyi co  ̂
do uznania za zmarłych Andrzeja i Seba-’ 
styana Chruśeielów.

O. k. Sąd krajowy cyw., Oddział VII.
Lwów, dnia 4. kwietnia 1903.

L. cz. A. IV. 275/2 (18) [2948 3 - 3 ]
C. k. Sąd powiatowy S. I. we Lwowie 

oznajmia, iż dnia 16. lipca 1902 zmarł we 
Lwowie ś. p. Aleksander Bieńezycki bez po­
zostawienia ostatniej wol: rozporządzenia.

Do spadiiu tego ma z ustawj prawo 
r aKŻe M«rya z Bieńezycki eh Piekarska z ży­
cia i miejsca pobytu niewiadoma. Maryę z 
Bieńczyckich Piekarską wzywa się niniej­
szem, aby w przeciągu roku od dnia dzisiej­
szego licząc, do tutejszego Sądu się zgłosiła 
i swoje oświadczenie do spadku wniosła, 
gdyż w przeciwnym razie spadek ze zgła­
szającymi się spadkobiercami i z ustanowio­
nym dla niej kuratorem adw. dr. Francisz­
kiem Jasińskim we Lwowie przeprowadzonym 
zostanie.

C. k. Sąd powiatowy S, I. Oddz. IV. 
Lwów, dnia 4. marca 1903.

L. cz. T. 49/2 (6) [3121 3— 3]
C k. Sąd krajowy cywilny Oddz. VI 

w Krakowie wzywa każdego, ktoby jakąkol­
wiek miał wiadomość o Franciszku Jambor- 
skim z Woli Batorskiej, urodzonym „amże 
dnia 13. września 1835, synie Jędrzeja i Re­
giny, który przed przeszło 30 laty wjdaliw- 
szy się z Woli Batorskiej jako flisak w kie­
runku Królestwa Polskiego, już więcej do 
Woli Eatorswiej nic powrócił, aby takową 
bądź tut. Sądowi, bądź też zamianowanemu 
dla sti&ożeuia praw powyższego nieobecnego 
kutotorow: p. adw. ar. Picrowskiemu naj­
później do 1. maja 1904 udzielił.

Kraków, 14. marca lyOB.

L. cz. T. 56/2 (5) [3 ' 22 3 - 3 ]
O. k. Sąć krajowy cywilny Oddz. VI. 

w Krakowie wzywa każdego ktoby jakąkol­
wiek miał wiauomość u Janie Matyaszku z 
Bratueic, tamże w dniu 29. marca 1851 r. 
urodzonym, synie Wojciecha i Agnieszki, 
którj przed około 87 laty wydalił się z 
Bratucic w ucieczce przed poborem wojsko­
wym do Murawskiej Ostrawy względnie do 
Królestwa Polskiego w niewiadome miejsce 
pobytr i już więcej do Bratucic nie powró- 
mł i żadnych wiadomości o sobie nie dał, 
aby wiadomość taką bądź tut. c. k. Sądowi 
bąaź też zamianowanemu dla strzeżenia praw 
powyższego nieobecnego kuracorowi panu 
adwokatowi dr. Władysławowi Ohmielarczy- 
kowi najpóźniej do dnia 1. maja 1904 u- 
dzielił.

Kraków, 14. marc«, 1903.

L cz. Nc. IV. 35/3 ( 1) [3112 3 - 3 ]
Wzywa, się posiadacza cessyi z 15. gru­

dnia 1869, którą Włodzimierz Michlik, jaku 
pełnomocnik p. Wincentego Lenkiewicza od­
stąpił na rzecz Karola Kozakiewicza prawo 
własności sumy wekslowej 1410 zł- w. a. 
z pn., przysługująeej p. Wincentemu Lenkie­
wiczowi przeciw p. Mary Ciesielskiej z mo­
cy nakazu zapłaty c. k. sądu krajowego we 
Lwowie du 1. 63.251/868, by cessyę tę w 
przeciągu jednego roku, sześciu tygodni i 
trzech dni tut. sądowi przedłożył, gdyż ina- 
cze, i-essya ta uznaną zostanie jako amorty­
zowaną

0. k. Sąd powiatowy S. I., Odc.ział IV. 
Lwuw, dnia 13. marca 1908.

L. cz. H. 68/2 P. 297/2 (6/V.) [2965 3 - 3 ]  
0. k. Sąd powiatowy Oddział Uh w 

Kopyczyńcach zawiadamia, że Iwan Pyły- 
szczuk zmarł w roku 1885 w Kopyczyńcach 
bez pozostawienia rozporządzenia ostatniej 
w uli. Między innymi powołani są do tego 
spadku Marynka Pylyszezuk.

Gdy miejsce pobytr. Marynki Pyły- 
szczuk nie jest znane, przetc wzywa się ją, 
by w ciągu ruku od daty tego edyktu li­
cząc — do spadku się oświadczyła, gdyż ina­
czej przewód spadkowy z ustanowionym dla 
nich kuratorem Wajciechom Cebulą w Ja­
błonowie przeprowadzonym zostanie.

0. k. Sąd powiatowy, Cddział V. 
Kopyczyńce, dnia 13. stycznia 1903

L. cz, T I. 6/2 (3) [2956 3 - 3 ]
0. k. Sąd obwodowy, Oddział II. w 

Rzeszowie wdraża na żądanie Samuela Hol- 
lanura kupca w Tarnowie postępowanie a- 
monyzacyjne wekslu z daty Rzeszów, 12. 
grudnia 1901 ua 1000 kor. opiewającego, 
płatnego dnia 30. września 1902 w Rzeszo­
wie u Natana Siegla, akceptowanego przez 
dr. Gustawa Holtzera, wystawionego przez 
Maryę Kramarzową a żyrowanego przez 
Edwaraa Kramarza, który to weksel Samue­
lowi Bollandrowi w Tarnowie zaginąć miał 
i wzywa się posiadacza tego wenslu, aby 
weksel ten w przeeiągu 45 dni, licząc od 
dnia ogłoszenia tego edykti w urzędowej 
„Gazecie L w o w s k i e j w  tut. sądzie ztożył 
lub prawa swe do tego weksli wykazał, 
gdyż po bezskutecznym upływ : powyższego 
czasokresu weksel ten na ponowne żądanie 
Samuela Hollaudra w Tarnowie za umorzony 
i nieważny uznany zostanie.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Rzeszów, dnia 3. kwietnia 1903.

L. cz. T. 18/3 (2) [3700 3 - 3 ]
Amortyzacya.

Na wniosek p. Józefy Golewicz wdra­
ża się postępowanie celem amortyzacyi rze­
komo przez wnioskodawczynię zagubionej 
książeczki wkładkowej galic. Kasy oszczędno­
ści Kr. 15.499 na kwotę 200 kor. i na na­
zwisko „Józefa Golewicz" opiewającej.

Posiadacza powyższej książeczki wkład­
kowej wzywa się przeto, aoy zgłosił się ze 
swojemi prawami w c.ągu sześeiu miesięcy, 
w przeciwnym bowiem razie po upływie po­
wyższego czasokresu za nieistniejącą uznaną 
zostanie.

C. k. Sąd krajowy cywilny Odd"iał VII.
Lwów, dnia 23. kwietnia 1903.
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L. cz. A. 221/1 (26) [2974 3 - 3 ]

C. k Sąd powiatowy w Przeworsku 
podaje do wiadomości, że dnia 27. listopada 
1900 Zmarł w PrzcWmsku MicUał Kałamarz 
bez pozostawienia rozporządzenia ostatniej 
woli.

Ponieważ sądowi me jest zn»nem 
miejsce pobytu ustawowej dziedziczki Zofii 
1 o Kulpa 2-o Majewskiej, przeto wzywa ją, 
aby w przeciągu jednego roku licząc od daia 
niżej podanego zgłosiła się w tut. sądzie i 
wniosła oświadczenie się dziedziczką w yrze- 
ciwnym bowiem razie postępowanie spadko­
we przeprowadzonem będzie z dziedzicami 
zgłaszającymi się i z ustanowionym dla niej 
kuratorem Ignacym Kubickim.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział 1.
Przeworsk, dnia 14. lutego 1903.

L. cz. A. 536/1 (14/IY.) [2844 3 - 3 ]
0. k. Sąd powiatowy Oddziat IV. w 

Kopyczyńcach zawiadamia, że Izrael Leich- 
ter zmarł dnia 6. grudnia 1900 w Ohorost- 
kowie bez pozostawienia rozporządzenia o- 
statoiej woli. Między innymi powołany jest 
do tego spadku Herscb Leib Leiehter.

Gdy miejsce pobytu Herscha Ltiby 
Leichtera nie jest znane, przeto wzywa się 
go, by w ciągu roku od daty tego edyktu 
lic&ąe, do spadku się oświadczył, gdyż iaa- 
czej przewód spadkowy z ustanowionym dla 
niego kuratorem dr. Adolfem Pohrille w Ko- 
pyczyiu-ach przeprowadzonym zostanie 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Kopyczyńce, dnia 13. marca 1903.

L. cz. T. 5/3 (1) [2868 3 - 3 ]
Amurtyzacya.

Na prośbę Józefa Pallbohmera w Stry­
ju wdraża się postępowanie amortyzacyjne 
względem rzekomo tem uż zaginionego, przez 
Józefa Fallbohmera wystawionego i żyrowa- 
negu a przez Wolfa Neusteina akceptowane­
go wekslu l  dały Stryj, 22. mmca 1903 na 
1500 kor. opiewającego, w cztery miesiące 
od daty wystawienia płatnego.

Posiadacza wekslu^ tego wzywa się, aby 
takowy najdalej w 45 dni od dnia płatno­
ści, to jest od dnia 22. lipca 1903 tutejsze 
mu sądowi przedłożył, gdyż inaczej po u- 
pływie tego czasokrasu weksel za amortyzo­
wany uzaauy zust»nie.

0. k Sąd obwodowy, Oddział lV  
Stryj, dnia 29. marca 1903.

L. cz. A. V. 305/2 (3) [2909 3 - . ' ]
Dnia 15. lutego 1902 zmarł w Sasso­

wie z pozostawieniem kodycylarnego rozpo­
rządzenia ostatniej wcli z dtty Sassów, 29. 
października 1897 Obaskel Aspis, którego 
ustawowi dziedzice sądowi całkiem są nie­
znani.

Dla tego też kuratorem spadku po Oha- 
sklu Aspisie pozostałego ustanawia s.ę pana 
Longina Rożankowskiego, adwokata w Zło­
czowie, a wszystkie z ustawy do dziedzicze­
nia po Ohasklu Aspisie powołane osoby ni- 
niejszem się wzywa, aby w przeciągu roku 
celem przyjęcia spadku w tutejszym sądzie 
tern pewniej się zgłosiły, ile że po bezsku­
tecznym upływie rzeczonego terminu zosta­
nie ten spadek przyznany Wysockiemu c. k. 
Skarbowi Państwa.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Złoczów, 30 styeania 1903.

L. cz. A. 71/2 (6) [3141 3 -3 ]
D j spadku po ś. p. Iwanie Suwezyu 

zmarłym 12. stycznia 1902 w Kropiwniku 
powołany jest z ustawy niewiadomy z miej­
sca pobytu Michał Sawezyn.

Wzywa się zatem Michała Sawczyna, 
aby w ciągu roku zgłosił się w tuuj-zym 
sądzie w przeciwnym bowiem razie pertra 
ktacya będzie; przeprowadzoną z kuratorem 
tegoż Karpą Pańezyszakiem z Kropiwnika.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Podbuż1 dnia 13. lutego 1903.

L. cz. T. 6/2 (5) [3063 3 - 3 ]
0. k. Sąd obwodowy w Kołomyi po­

daje do pow szechnej wiadomości, że As toni 
Seredyński Stefana z Putoczysk, powiat Ho- 
rodenka, ur. 18. listopada i 841 tamże, pi 
stłumieniu powstania 1863 r. w KoBgresówoe, 
w którem on udział brał, był internowany 
1864 roku w Teltsch na Morawii, że nastę­
pnie z ekspedycyą austryacką udał się do 
Meryku, gdzie brał udz.ał w potyczkach i 
od tego czasu słuch o nim zaginął i wzywa 
wszystkich, którzyby o Antonim Seredyń- 
skim jaką wiadomość mieli, by w przeciągu 
roku od dnia ostatniego ogłoszenia edyktu 
w gazecie urzędowej tut. sądowi lub też 
ustanowionemu dian kuratorowi dali wiado­
mość.

Kuratorem tegoż jest adw. dr. Feli w 
Kołomyi.

Kołomyja, dnia 6. lutego 1903.

J i. cz. T. 1 0/3 (3) [3120 2 — aj
A m o r t y z a c y a .

Na wniosek Józefa Cholewy, czeladni­
ka ślusarskiego z Podgórza, wdraża się po­
stępowanie celem amortyzaeyi rzekomo przez 
wnioskodawcę zagubionej książeczki wkład­
kowej Kasy oszczędności miasta Krakowa 
Nr. 195.643, na imię Józefa Cholewy wysta 
wioncj, opiewającej na kwotę fOU kor.

Posiadacza powyższej książeczki wkład­
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
Snojooii piawauii w ciągu trzech miesięcy, 
w przeciwnym bowiem razie po upływie po­
wyższego czasokresu książeczka ta za nie­
istniejącą UiUanij, zostanie.

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VI, 
Kraków, dnia 26. marca 1903

L. cz. T. 16 2 (2( [3221 2 - 3 ]
O g ł o s z e n i e .

0. k. Sąd obwodowy w S^mburzo wzy­
wa ni. wiadomego posiadacza z.ginionej ksią­
żeczki oszczędności Towarzystwa oszczędno­
ści i kredytu w Drohobyczu, Sto w. zaiejestr. 
z ograniczoną poręką Nr 8498, wystawionej 
dnia 27. listopada 1902, opiewającej na 560 
kor. i aa imię „A. Knedmann“ , ażeby w 
w przeciągu sześciu miesięcy przedłożył są­
dowi rzeczoną książeczkę, inaczej książeczka 
ta pozbawioną mocy prawnej uznaną zo­
stanie.

Sambor, duia 11. lutego 1903.

L. oz IV. 488/80 (7) [3274 2 - 3]
0. k. Sąd powiatowy S II. we Lwo­

wie podaje do wiadomości:
1. że duia 3. lipca 1866 zginął w bi­

twie kod Komggraetzem Franciszek Bazyle- 
wicz, urodzony w roku 183 3 w Kukizowie.

li. że dnia 14. stycznia 1878 umarł 
w Krzywczycach Błażej Wojnarowicz po 
którym uprawnioną jest do spadku oprócz 
innych osób siostra Katarzyna zamężna 
Ozubowa.

Nie znając 1. osób, któreby miały pra­
wo do spadku po ś. p. Franciszku Bazyle- 
wiczu i 2. miejsca pobytu Katarzyny Ozubo- 
wej wzywa podpisany sąd ad I. wszystkich, 
którzyby zamierzali z jakiegofcądż tytułu pra­
wnego rościć sobie prawo do spadku po śp. 
Franciszku Bazylewiczu i ad II. Katarzynę 
Ozubową, aż-by w przeciągu jednego roku 
Icząe od dnia poniżej wyrażonego zgłosili 
się w lut. e. k. Sądzie i wykazując swe 
prawa wnieśli oświadczenie do spadków do­
tyczących, w przeciwnym bowiem razie spadki 
te przeprowadzone byfyby z dziedzicami, zgła­
szającymi się i z kuratorami adwokatem kra­
jowym dr. Blizińskim dla spadku I., Teodo­
rem Niedopyulskiin dla Katarzyny Ozubowej 
w spadku 11.

Odnośnie do spadku i. dodaje się, że 
spadek przyznany będzie oświadczonym dzie- 
dz eom, którzy tytuł swego prawa dziedzi­
czenia wykażą, zaś część spadku nieprzyjęta 
lun jeżeliby się nikt nie zgłosił, cały spadek 
zostałby przez Państwo jako bezdziedziczny 
zabranym.

0. k. Sąd powiatowy S. II., Oddz. I
LwAw, dnia 6. lutego 1903.

L cz. IV. 9 85 (17) [3334 2 - 3 ]
Sąd obwodowy w Wadowicach wdraża 

postępowanie celem uznania za zmarłego 
Wojciecha Malika, urodzonego 5. grudnia 
] 860 w Skawicy, który przed 30 Lity wy­
dalił się ze Skawicy bez śladu i wzywa każ­
dego, ktoby o mm jaką w iadomość posiadał, 
aby takową tut. Sądowi albo też kuratorowi 
notaryuszowi Paczowskiemu w Makowie naj­
dalej w przeciągu roku t. j. do dnia 1. lipca 
1904 udzielił.

Wadowice, dnia 9. kwietnia 1903.

h. cz A. VII. 13/3 (5) [3259 2 -3 ]
W Haczowie dnia 8. grudnia 1902 

zmarł beztestamentowo pochodzący z Iskrzy- 
ni rolnik Paweł Klamut pozostawiając jedy­
nie żonę Teklę i w spadku pofowę realności 
wh. 558 Hiezów. Ponieważ niewiadomi są 
krewni zmarłego ewentualnie do tego spad­
ku oprócz żony powołani, przeto ustanawia­
jąc dla nich kuratora w osobie Michała 
Szajny z Haczowa, wzywa się siniejszem 
nieznanych na razie spadkobierców ś. p. 
Pawła Klamuta aby w ciągu roku od ogło­
szenia edyktu zgłosili się w tutejszym sądzie 
z oświadczeniem do spadku inaczej spadek 
będzie przyznanym Tesli Klamutowej wzglę­
dnie tym spadkobiercom, Którzy się zgłoszą 
i spadek przyjmą.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział VII.
Brzozów, 20. marca 1903.

L. cz. T. 2,3 (2) [3256 2 - 3 ]
Na wniosek Szymona Dawida Glasera 

w Jaśle wdraża się postępowanie celem a- 
mortyzacyi książeczki oszczędności Towarzy­
stwa kredytowego dla handlu i przemysłu 
w Jaśle Nr. 186 tom III. na imię Szymona 
Dawida Glasera wystawionej na kwotę 1416

kor. 12 hal. opiewającej, przypadkowo do 
niepozsania potarganej.

Wzywa się zatem posiadacza powyższe; 
książeczki, aby zgłosił się ze swojemi pra­
wami do tej książeczki w ciągu jedaego ro­
ku 6 tygodni i 3 dni, w przeciwnym bo­
wiem razie po upływie powyższego czaso­
kresu na ponowne żądanie petenta książe­
czka ta za umuiZuną uznaną zostanie.

0. k. Sąd obwodowy, Oc dział IV.
Jasło, dnia 14, marca 1903.

L. cz. A. 168,2 (3) [3281 2 - 3 ]
0. k. Sąd powiatowy w Bxodach poda­

je de wiadomości, że Izrael Steiner zmarł 
w Brodach 5. czerwca 1898 bez pozostawie­
nia ostatniej woli

Gdy nie jest wiadomem czy i komu 
przysługują prawa do tego spadku — wzy­
wa się wszystkich! którzyby sobie z jakie­
gokolwiek tytułu rościli prawo do tego spad­
ku, aby w ciągu roku wykazali przed sądem 
swój tytuł prawny i wnieśli oświadczenie 
do spadku, gdyż po upływie tego czasokresu 
przwód spadkowy przeprowadzony zostanie 
tylko z oświadczonymi dziedzicami i im zo­
stanie spadek — dla którego kuratorem u 
st&uawia się dr. Kiniuwera w Brodach — 
w miarę wykazanyct praw prz; znauy. W 
braku wykazania praw spadkowych zostanie 
spuścizna wydana c. k. Skarbowi Państwa 
jako dobro bezdziedziczne.

Bioóy, dma 17. marca 1903.

b. cz. T. 3/3 (2) [3364 2 - 3 ]
0. k. Sąd obwodowy w Stryju ogłasza, 

że na podanie Antschla Seiferta wzg'ędem 
zaginionej książeczki wkładkowej powiatowej 
kasy oszczędności w Dolinie Nr 3440 opie­
wającej na imię Bernharda Kirchenbauma 
i wkładkę 20 K 16 h wdrożone zostało po­
stępowanie amortyzacyjne.

Wzywa się zatem posiadacza tej ksią­
żeczki wkładkowej, by w przeciągu 'sześciu 
mie.ięey swe prawa wywiódł, ile że w razie 
przeciwnym ta książeczka wkładkowa za 
amortyzowaną uznaną zostanie.

O k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Stryj, dnia 21. marca 1903.

L. cz. A. 140/99 (17) [3381 2 3]
Wzywa się nieznanych spadkob.ereów 

śp. Rypsyny Berskie; zmarłej dnia 10. lu- 
trgo  1899 r. w Tylmanowy, aby do dnia 10. 
Kwietnia 1904 r. się zgłosili i deklar*cyę 
spadkową wnieśli, inaczej spadek jako oez- 
dziedzitzay Skarbowi Państwa wydany zo 
stanie.

Kuratorem mianowany p. Władysław 
Kędzierski z Ochotnicy.

0. k Sąd powiatowy, Oddział I.
Krościenko, 10. kwietnia 1903.

L cz. A. 620/2 (5) • [3267 2 -  3]
Wzywa się wszystkich, którzyby z ja ­

kiegokolwiek tytułu do spadku bp. Onaima 
Heifermanna, zmarłego dnia 7. września 
1864 w Peezeniżynie, prawa sobie rościli, 
aby w przeciągu roku od daty niniejszego 
edyktu w c, k. Sądzie powiatowym w Pe- 
czeniżynie się zgłosili, ileże po tym czasie 
spadek tylko tym, którzy się zgłoszą w mia­
rę ich praw się przyzna, nieobjęte części 
spuścizny względnie cały spadek w razie 
braku zgłaszających się e. k. Skarbowi Pań­
stwa jako dobro bezdziedziczne się wyca.

Kuratorem spadku ustanawia się Mei- 
lecha Zweiga Berła z Peczeniżyna.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV 
Peczeniżyn, dnia 31. grudnia 1902.

L. cz. A. 19/3 (4) [3181 2 - 3 ]
Justynę Makaryk, z miejsca pobytu 

i życia niewiadomą, zawiadamia śię, że Ma- 
rya z Ourkiewiczów Makaryk, matka jej z 
L“szczawy górnej przed 24 laty bez pozosta­
wienia ostatniej woli zmarła.

Celem wniesienia oświadczenia do 
spadku wzywa się ją, ażeby do roku tern 
pewniej w tut. Sądzie się zgłosiła i swe 
oświadczenie do spadku po ś. p. Maryi z 
Curki6wiezów Makaryk wniosła, gdyż w prze­
ciwnym razie spadek ze zgłaszającymi się 
spadkobiercami i ustanowionym d.a niej ku­
ratorem przeprowadzonym zostanie.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Bircza, dnia 4. marca 1903.

L. cz. A 12 2 ( 12) [3288 2 - 8]
0. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu po­

daje do wiadomości, że dnia 4. grudnia 1899 
w Krzywczu zmarła Teofila Siemasz z pozo­
stawieniem rozporządzenia ostatniej woli za 
kodycyl uznanego.

Gdy do jej spadku z ustawy powołani 
są między innymi także jej dzieci a to Ka­
rol Siemiasz, Rozalia Bilińska i Antonina 
Jankowska, którzy są z miejsca pobytu nie­
znani, przeto wzywa się powyższych spad­
kobierców, ażeby w przeciągu jedaego roku,

licząc cd dnia poniżej wyrażonego zgłosił" 
się w podpisanym sądzie i wnieśli .oświad­
czenie się dziedzicem, w przeciwnym bowiem 
razie pertraktacya spadkowa byłaby przepro 
wadzoną z dziećmi zgłaszającymi się i z ku­
ratorem dr. Emilem Schmidtem dla nici 
ustanowionym, a należący się im czysty spa­
dek przecnowanjm będzie dla nich w sądzie 
lak długo, dopóki i ie nastąpi dowód icł 
śmierci lub zasz»ego uznania ich za zmarłych.

0. k Sąd obwodowy. Oddział IV.
Tai nopol, dnia 28. lutego 1903.

L. cz. A. 567/2 (4) [3160 2 - 3
C. k. Sąd powiatowy w Kozowie po­

daje do wiadomości, że Petronela Radowie- 
cka z Kozowy zmarła bez pozostawienia 
rozporządzenia ostatniej woli.

Do spadku powołany jest Józef Rada- 
wiecki a gdy miejsce jego pobytu nie jest 
znanem, wzywa się go, aby w przeciągu 
roku licząc oc daty tego edykti zgłosił się 
w tut. sądzie i wniósł oświadczenie do spad­
ku, gdyż w przeciwrym razie zostanie prze­
wód spadkowy przeprowadzonym ze zgłasza­
jącymi się spadkobiercami i z ustanowionym 
dla niego kuratorem p. Lewickim c. k. not. 
z Zozowy.

Kozowa, dnia 18. grudnia 1902.

L. cz. T. 4,3 (4) [3438 2 -3]
0. k. Sąd obwodowy w Rzeszowie 

Oddz. V. 7. żywa niniejszem mających możli­
we wiadomości o życiu i miejsou pobytu za­
ginionego Marcina Szewca, urodzonego w 
Warchołach ad Nisko w reku 1839, który 
wedle przeprowadzonych dochodzeń, w roku 
.873 wydalił się z Warchołów na flis i od­
tąd n-e powrócił, aby w przeciągu jeanego 
roku t. j najpóźniej do dnia 1. maja 1904 
o życFtfi miejscu pobytu pomieniocego Mar­
cina Ł- -wes, Sądowi tutejszemu lub kurato­
rowi tfiffeż adwokatowi dr. Hanasiewiczowi w 
Rzeszowie oznajmili, po upływie.bowiem ro­
ku orzeczenie co do uznania tegoż za zmar­
łego wydanem będzie.

Rzeszów, dnia 10. kwietnia 1903

L. cz. 5286 pr. [3852 1— 3]
OBWIESZCZENIE.

Na mocy §. 15. ordynacy. wyborczej 
rozpisuje się nowe wybory do Rady powia­
towej w powiecie liskim, i wyznacza się 
dzień wyboru dla grupy gmin wiejskich na 
dzieh 1. lipca dla grupy gmin miejskich na
2. lipca, dla grupy najwyżej opodatkowa­
nych z kstegoryi przemysłu i handlu na 6. 
lipca dla grupy większych posiadłości na 8. 
lipca bieżącego roku.

Wybory te odbędą się w miejscach u- 
stawą przepisanych (§§. 12., 13., 14. ord. 
wyb pcw).

Wyborcom wydane będą karty legity­
macyjne, zawierające bliższe oznaczenie miej­
sca i godziny w których wybory odbvć się 
mają.

Do Rady powiatowej w powiecie li­
ski m wybierają:

grupa większych posiadłości ośmiu (8) 
członków:

grupa najwyżej opodatkowanych z ka- 
tegoryi przemysłu i handlu dwóch (Zj 
członków r

grupa miast i miasteczek czterech (4) 
członków;

grupa gmin wiejskich dwunastu (1?) 
członków.

Z Prezydyum c. k. Namiestnictwa. 
Lwów, dnia 8 maja i903.

[3469 1 - 3 ]  
O b w i e s z c z e n i e .

PP. Drowie Izaa Baran, Józef Brauner 
i Józirf Thumin wpisani zostali z dniem 18. 
Kwietnia 1903 na listę adwokatów, a to 
pierwszy z siedzioą w Horodence, drugi 
z siedzibą we Lwowie, a trzeci z siedzibą 
w Borszczowie.

Z Wydziału Izby adwokatów.
Lwów, dnia 18. kwietnia 1903.

[3470 1 - 3 ]  
O b w i e s z c z e n i e .

Pan Adolf Walter em. radca c. k. 
wyższego sądu krajowego, wpisany został 
z dniem 4. kwietnia 1903 na listę adwoka­
tów z siedzibą w Szezereu.

Z Wydziału Izby adwokatów.
Lwów, dnia 4. kwietnia 1903.

[8471 1— 31
O b w i e s z c z e n i e  

P. D:. Rudolf Mantel, adwokat kraj. 
w Tarnopolu ustanowiony został generalrym 
substytutem śp. Dr. Łuczakowskiego adwo­
kata krajowego w Tarnopolu.

Z Wydyiału Izby adwokatów.
Lwów, dnia 16. kwietnia 1903.
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L. cz. A. 616/00 (10) [8428 1 - 8 ]

C. k. Sąd powiatowy w Rohatynie nie 
znając spadkoniercow zmarłej w Kuin/ni- 
czach dnu 11. kwietnia 1900 Rosi Garten- 
bank wzywa tychże, aby do roku zgłosili się 
i wnieśli oświadczenie do spadku, którego 
kuratorem ustanowiono Dra Pawlikowskiego 
z Rohatyna, gdyż inaczej spadek jako bez- 
dziedziczny Państwu wydanym zostanie 

Rohatyn, 3. kwietnia 1908.

L. cz. T. 10,8 (1) [8405 1 -3 ]
O. k. Są,d obwodowj Oddział V. wzywa 

edyktem posiadacza książeczki Towarzystwa 
zaliczkowego i kredytowego, spółki z„reje 
struwauej z odpowiedzialnością ograniczoną 
w Rzeszowie księga główna Tom IV. Polio 
31 Nr. rejestr. 1280 n̂ t kwotę 81 kor. 64 
hal. na Szczepana Kosturka opiewająca, aby 
takową w przeciągu 1 roku i 3 dni licząc, 
od dina ostatniego ogłoszenia niniejszego 
edyktu w Gazecie Lwowskiej w tutejszym 
sądzie złożył lub prawa swe do takowej wy­
kazał, gdyż po bezskutecznym upływie ter­
minu wyżej wspomniana książeczka na po­
nowne żądanie podającego za nieważną i 
mocy prawnej pozbawioną uznaną będzie.

Rzeszów, dnia 10. kwietnia ly03.

L. cz. A. 158/j (6) [3389 1—3j
O. k. Sąd powiatowy w Jaworowie po­

daje do wiadomośei, że Ewa z Milanów Fir- 
czuk zmarła w Jaworowie dnia 28. grudnia 
1897 z pozostawieniem kodycylu z daty Ja­
worów, 23. lutego 1903. Gdy miejsce po­
bytu ustawowego dziedzica Michała Łopa- 
czaka nie jegj;' znanem, wzywa się go, aby 
w przeciągu roku, licząe od daty tego edyk­
tu. zgłosił sie w sądzie i wniósł oświadczenie 
do spadku gdyż w przeciwnym razie prze­
prowadzi t c przewód spadkowy ze zgłasza­
jącymi si^.spadkobiercami i z ustanowionym 
dlań kuratorem Stefanem Pirczukiem.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Jaworów, dnia 20. stycznia 1903.

L. cz. Ow. 200,3 (2) [3776]
Przeciw Jędrzejowi Skoczowi ze Sowi­

ny w Ameryce przebywającemu, wniesionym 
został do c. k. Sądu obwodowego jako han­
dlowego w Jaśle przez JJózefa Burkosza z 
Kołaczyc pozew o zapłatę sumy wekslowej 
50 kor.

Na podstawie pozwu tego wydano we­
kslowy nakaz zapłaty dnia 2. kwietnia 19j3
1. cz. Cw. 200/3 (1).

Celem strzeżenia praw Jędrzeja Sko­
cza ustanawia się pana adwokata dr. Chwa- 
liboga w Jaśle kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamia­
nuje.^

O. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Jasło, dnia 25. kwietnia 1903.

L. cz. Praes. 774 18 1/3 [3774)
Prezydyum c. k. Sądu krajowego wyż 

szego w Krakowie zamianowało przewodni­
czącym Trybunału sądu przysięgłych przy 
sądzie krajowym w Krakowie na III. kaden­
cję  rozpoczynającą się dnia 2. czerwca 1903 
o godzinie 9 rano dr. Juliana Moreiowskie- 
go c. k. wiceprezydenta sądu krajowego w 
Krakowie, zaś zastępcami przewodniczącego 
radców sądu krajowego wyższego Wawrau- 
scha, Gutkowskiego tudzież radców sądu kra­
jowego Ursla, Traunfell uera, Błonarowicza, 
Ferensa, Turewicza, Kulikowskiego i dr. 
Muczkowskiego.
Prezydyum c. k. sądu krajowego karnego. 

Kraków, dnia 6. maja 1903.

Audyencya do rozprawy wyznaczoną 
została na dzień 18. maja 1903 godzina 9 
rano w biurze Nr. 4.

Ustanowiony dla strzeżenia p*aw po­
zwanego kuratorem p. Wojciech Mayer, c. k. 
uoUryusz w Grzymałowie, będzie go zastę­
pować, d.ipokąd się w sądzie nie zgłosi, lub 
-/uinomocuika nie ustanowi,

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Grzymałów, dnia 27. kwietnia 1903.

K. cz. C. II. 92/3 (1) [3797]
Przeciw Józefowi Kumiędze, którego 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do c. k. sądu powiatowego w Pilznie 
przez Antoniego Bączka w Gorzejowy pozew 
o 425 koron.

Na podstawie pozwu wyznaczono pierw­
szą audyencyę na dzień 5. czerwca 1903 o 
godz. 9 rano Nr. biura 11.

Celem strzeżenia praw tegoż ustanawia 
się pana dr. Marcina Bujnowskiego w Pil- 
znie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie tegoż 
w rzeczonej sprawie na jego koszt i nie­
bezpieczeństwo, doąóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Pilzno, dnia 1. maja 1903.

L. cz. C. I. 92,8 ( 1) [3815]
Przeciw niewiadomemu z życia i miej­

sca pobytu Semkowi Damidasowi wniósł Mi­
kołaj Demidas z Sadzawek poząw o uznanie 
prawa własności i intabulacyę tego prawa 
do pag. lk. 401/2, 402,2, 403/2 i 606,4 whl. 
387 gm. Sadzawki objętych.

> Gazeta Lwowska* Nr. 108 z

L. cz. C II. 125/8 (1) [3793]
Przeciw Michałowi Serafinowi synowi 

Jana przedtem w Krządce zamieszkałemu 
wniósł Antoni Konefał pozew o własność 
parcel gr. lk. 307, 30b i 305 1, wchodzących 
w skład realności lwh, 73 gminy Krządka.

.Audyencya odbędzie się d. 10. czerwca 
1903 godzina 9 rano w biurze Nr- 5.

Ustanowiony dla strzeżenia praw po­
zwanego kuratorem adw. dr. Seeliger z Kol­
buszowej będzie go zastępował dopokąd się 
w sądzie nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
ust. nowi.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Kolbuszowa, dnia 18. kwietnia 1903

L. cz C. II. 70/3 (1) [3838]
Przeciw Marcelemu Samoleckiemu, któ ■ 

rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio­
nym został do c. k. sądu powiatowego w 
Borszczowie przez Stefana Andrejczuka syna 
Semena pozew o zapłatę kwuty 440 kor.

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
audyencyę do rozprawy na dzień 14. maja 
1903 o godz. 8 rano.

Celem strzeżenia praw niewiadomego 
z miejsca pobytu pozwanego ustanawia się 
pana Seuiona Pudiaka naczelnika gminy w 
Szyszkowcacb kuratorem,

Tenże kurator zastępywać będzie swe­
go kuranda w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on sam w 
sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Borszczów, dnia 14. kwietnia 1903.

L. cz. C. I. 161/3 (1) [3811]
PLZeeiw nieobjętej masie spadkowej śp. 

Jędrzeja Temika, wniesionym został do c. k. 
powiatowego w Samborze przez Grzegorza Seń- 
kusia właściciela dóbr w Suszyey pozew o 
zapłacenie sumy 400 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono au­
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 25. 
maja 1903 o godzinie 8 rano w biurze 
Nr. 1.

Celem strzeżenia praw powyższej masy 
spadkowej ustanawia sie pana dr. Rogalskie­
go adwokata w Samborze kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie masę 
spadkową w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki spadkobiercy w 
sąazie się nie zgłoszą lub pełnomocnika nie 
zamianują.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Sambor, dnia 21. kwietnia 1903.

L. cz O. II. 72/3 (2) [3816]
Przsciw Franciszkowi Ptaszkowskiemu, 

którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
sionym został da c. k. sądu powiatowego w 
Prybowie przez małoletniego Antoniego 
Gtaszkowskiego zastąpionego przez opiekuna 
Kaspra Czerneckiego w Ptaszkowy pozew o 
zniesienie współwłasności realności whl. 130 
ks. gr. gm. kat. Ptaszkowa z pn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au­
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 22. 
maja 1903 na godz. pól do 12 rano, biuro 
Nr. 1.

Celem strzeżenia praw Franciszka Pta­
szków skiego, ustanawia się pana dr. Mau­
rycego Schmakla adwokata w Grybowie ku­
ratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Fran­
ciszka Ptaszkowskiego w rzeczonej sprawie 
na jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki 
on w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika 
nie zamipnuje.

C. k. yą j powiatowy. Oddział II. 
Grybów, dnia 7. maja 1908.

L. cz. V. 48/84 (99) [3371]
Panom Izakowi Linerowi i Judlowi 

Brotmannowi z Białegokamienia i Samue­
lowi Marguliesowi z Oleska w sprawie egze­
kucyjnej Chaima Sewina ze Złoczowa prze­
ciw nim o 3138 K zpn. i 6000 K zpn. ma 
być doręczoną tutejsza uchwała z dnia 7. 
lutego 1903 1. cz. V. 48/84 (74, którą w 
ustępie II. 2 c. dozwolono na rzecz Chaima 
Lewina przymusową intabulacyę prawa za­
stawu dla powyższych wykonalnych wierzy­
telności w stanie biernym 1/4 części ciała 
hipotecznego whl. 319 księgi grunt, gminy 
Białykamień część I. Izaka Linera własnej, 
zaś w ustępach III a, b, zarządzono zanoto­
wanie w stanie biernym 1/9 części ciała hip. 
wrhl. 76 ks. gr. gminy Białykamień część I. 
Judy czyli Judla Brotmana własnej i w sta-
dnia 12, maja 1908.

nie biernym połowy ciała hipot. whl. 440 
księgi gruntów, gminy Olesko Samuela vel 
Szmila Marguliesa wfasn«j, uchwały odma 
wiającej wnioskowi Chaima Lswina ns do­
zwolenie na jego rzecz egzekucyi przez inta­
bulacyę prawa zastawu dla przytoczonych 
powyżej wykonalnych wierzytelności.

Ponieważ Izak Liner i Samuel Margu 
lies mieli umrzeć, względnie niewiadomo, 
gdzie przebywają, a Judei Brotmann wyemi­
grował du Ameryki, pizeto ustanawia się im 
w celu strzeżenia ich praw kmatora w oso­
bie p. dr. Epsteina, adwokata w Złoczowie.

Tenże kurator zastępywać będzie Izaka 
Linera i Samuela Marguliesa, względnie ien 
nieobjęte masy spadkowe i Judla Brotman- 
na w rzeczonej sprawie Ua ich Koszt i nie­
bezpieczeństwo dopóki oni, względnie spad­
kobiercy Izaka Linera i Samuela Marguliesa 
w Sądzie się nie zgłoszą lub pełnomocnika nie 
zamianują.

C. a. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Złoczów, dnia 4 kwietnia 1003.

L. cz. E. 374/3 ( ! )  [3390]
Maryannie z Szeligów Sztabowej w egze­

kucyjnej spiawie tu lącej się przed c. k. 
sądem powiatowym w Nisku przeciw Kata­
rzynie Sztaba o 442 kor. ma być doręczoną 
uchwała z dnia 27. uMua 1903 i.. cz. E
374,3 (1), którą sprzedaż realności lwh. 5 
gm. Rudnik dozwolono.

Puuieważ Maryaiina z Szeligów Szta­
bowa zmarła, ustanawia się w celu strzeże­
nia jej praw, kuratora w osobie paaa Dra 
Szuierzyskiego adwokata w Nisku.

Tenże kurator zastępywać będzie masę 
spadkową Maryanny z Szeligów Sztabowej 
w rzeezon°j sprawie na jej koszt i niebez­
pieczeństwo.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Nisko, dnia 20. kwietnia 1903.

L. cz. O. I. 62/3 (1) [8753]
Przeciw Fedorowi Szewców, którego 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do c. k. sądu powiatowego w Luto- 
wiskach przez. Tynika Jurysty pozew o ze­
zwolenie na wpis prawa własności 3/8 czę­
ści i-ednuści lwh 292 gm. Polana.

Na podstawie pozwu zastała audyencya 
do rozprawy na dzień 8. maja 1903 wyzna­
czona

Celem strzeżenia praw Fedora Szewców 
ustanawia się Pana Konstantego Michneja 
w Polance kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie" Teo­
dora Szewców w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on sam w 
sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Lutowiska, dnia 30. kwietna 1903.

kwietnia 1903 o godzinie 9 przed poiudniem 
w tutejszym sądzie, biuro Nr. 21

Celem strzeżenia praw niewiadomych 
z życia i miejsca pobytu Mary' Kłodnickiej, 
.Antoniego Kłodnickiego, Jana Kłodnickiego 
Antoniny Kłodnickiej , Julii Kłudnickiej, 
Franciszka Kłodnickiego : Tadeusza Laskow­
skiego, tudziez nieobjętej masy spadkowej 
ś. p. Jali Kisielewskiej, ustanawia się Fana 
adw. Parnasa w Tarnopolu kuratorem

Tenże kurator zastępywać będzie po­
wyżej wymienionych Ł miejsca pobytu nie­
wiadomych : nieobjętą masą spadkową ś. p. 
Julii Kisielewskiej w rzeczonej sprawie na 
ich kosz+ i niebezpieczeństwo, dopóki oni 
względnie spadkobiercy ś. p. Julii Kisielew­
skiej w sądzie się nie zgłuszą, iuh pełno­
mocnik? nie zamianują.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I. 
Tarnopol, dnia 8. kwietnia 1U93.

L. cz. C. II. 63,3 (3) [3841]
Przeciw Arnie Krok, której miejsce 

pobytu jest nieznane, wniesionym został do
c. k. Sądu puwiatowego w Grybuwie przez 
Kazimierza Ma+usika z Grodku, pozew o znie­
sienie współwłasności realności lwh. 81 w 
Grodku.

Na podstawie pozwu wyznaczono au­
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 22. 
maja 1903 na godz. 10 rano, biuro Nr. 1.

Celem strzeżenia praw Anny Krok 
ustanawia się pana dr. Stanisława Feuer- 
steina, aiwokata w Grybowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Annę 
Krok w rzeczonej sprawie na jej koszt i nie­
bezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się me 
zgłosi lub pełnomocnika me zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Grybów, dnia 7 maja 1903,

L. cz. C. I. 67/8 ( l )  _ [3839]
Przeciw Maryi Hopko, której miejsce 

pobytu jest nieznane, wniesionym został do 
c. k. Sądu powiatowego w Baligrodzie przez 
Semena Hopko z Rabego, pozew o 280 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono au­
dyencyę na 27. maja 1903 godzina 9 rano.

Celem strzeżenia praw Maryi Hopkc 
ustanawia się pana Dańka Michalczaka w 
Rabem kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Ma: yę 
Hopko w rzeczonej sprawie na jej koszt i nie­
bezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział Ii. 
Baligród, dnia 2. maja 190E.

L. cz. Cg. I; 97/3 (1) . . [3°98j
Przeciw Maryi Kłodnickiej, Antoniemu 

Kłodnickiemu, Janowi Kłodnickiemu, Anto­
ninie Kłodnickiej, Julii Kłodnickiej, Franci­
szkowi Kłodnickiemu i Tadeuszowi Laskow­
skiemu, których miejsce pobytu jest niezna­
ne, dalej przeciw nieobjętej masie spadko­
wej ś. p. Julii Kisielewskiej i towarzyszom, 
wniesionym został do c. k. sądu obwodowe­
go w Tarnopolu przez Alfreda Gabrylewicza 
i towarzyszów pozew o uznanie prawa wła­
sności do rozmaitych parcel budowlanych i 
gruntowych, wchodzących w skiad majętno­
ści tabularnej Hałuszczyńce II , objętej wy­
kazem hip. 700 ks. gr. dla większych posia­
dłości przy tutejszym sądzie prowadzonej.

Na podstawie pozwi wyznacza się ter­
min do pierwszej audyencyi na dzień 28.

L cz. C. III 53/3 (2) [3829]
Przeciw Marcinowi Obarze i Annie 

Obara z Markiem, których miejsce pobytu 
jest niezuane, wniesionym został do c. k. 
Sądu powiatowego w Tarnobrzegu przez Ma- 
ija_inę Sławową. pozew o uznanie własności 
częśei jare. gr. i 5624 w Dąbrowicy.

Na podstawie pozwu wyznacza się au­
dyencyę na dzień 29. maja 1903 o 9 rano.

Celem strzeżenia praw niewiadomego 
z miejsca pobytu Marcina Obary i Anny 
Obara, ustanawia się pana adw. dr. Reieh- 
manna w Tarnobrzegu kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie nie­
wiadomego z miejsca pobytu Marcina Obarę 
i Annę Obarę w rzeczonej sprav le na ich 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki oni w są­
dzie się nie zgłoszą lub pełnomocnika nie 
zamianują.

O. k. Sąd powiatowy Oddział III.
Tarnobrzeg, unia 23. kwietnia 1903.

F irm y .
L. cz. Firm 47/3 [3291]

O g ł o s z e n i e .
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Złoczowie zawiadamia, że na nadzwyczajnem 
walnem zgromadzeniu towarzystwa kredy to 
wego w Oltjowie stowarzyszenia z ograni­
czoną poręką odcytem w dniu 24. lutego 
1903 uchwaloną została zmiana §§ 10, 14, 
30, 39; 45, 50, 58 i 56 pierwotnego statutu 
z daty Olejów, 3. sierpnia 1897.

Złoczów, dnia 13. marca 1903.

L. ez. Firm. 472 stow. I. 66. [8328]
O g ł o s z e n i e .

Wpisano dnia 8. kwietnia 1903 w re­
jestrze stowarzyszeń zarobkowych i gospo­
darczych przy firmie: „Towarzystwo zaliczko­
we urzędników pocztowyen, za-ejestrowaae z 
n. ograniczoną poręką we Lwowie1', że na 
walnem zgromadzeniu w dniu 28. marca 
1903 zatwierdzeni zostali na członków dyrekcyi: 
Antoni Wa.zek jako dyrektor kierownik, Jan 
Sehundt jako dyrektor kasjer Ignacy Ga 
ran jako dyrektor kontrolor, tudzież Tadeusz 
Wodziński jako zastępca dyrektora kierow­
nika, Bolesław Rutkowski jako zastępca dy­
rektora kasyera, a Antoni Werner t.ako za­
stępca dyrektora konirolora.

O. k. Sąd krajowy jako handlowr, 
Oddzi.J IV.

Lwów, dnia 8. kwietnia 1903.

Doniesienia prywatne.
Centralne Maro ogłoszeń, dzienników i uniwers. reklamy

Adolfa fhulaw skiego
w  W iedn iu , V I. G etreidem arkt Nr. 13 (T e le fon  2433)

przyjmuje: przedpłatę i ogłoszenia na wszystkie czasopisma świata; zamó­
wienia na wykonanie: afiszów, szyldów, illustracyj etc. przez pierwszorzędnych, 

artystów. —  Udzielanie autentycznych adresów.



C  T ~  .

12

G. k. uprzyw. galic. akcyjny Bank Hipoteczny. Ser. C. po 1000 złr. =

Pizy dwudziesteaiezwartem losowaniu

4 V | o  listów  hipotecznych
dnia 29. kwietnia 1903

zostały wylosowane do spłaty:
Ser. A. po 100 złr. =  200 K

2 27 68 75 130 150 267 277 281 300 321 325 374
449 501 665 675 686 687 690 694 695 715 720 ' 722 736
771 794 814 848 905 918 941 958 998 1043 iu 8i 1129 1198

1211 1212 1332 1343 1415 1432 1450 1486 1603 1640 16»1 1759 1761
1774 1793 1796 1833 1849 1861 1864 1896 1936 1945 1956 1966 2001
2013 2027 .2040 2060 2008 2098 2109 2170 22J9 22t>0 230; 2368 2371
2390 2418 2480 z512 2515 2605 2655 2702 2749 2754 2809 2833 2855
2899 2923 2942 2964 2991 3009 3019 3024 3034 3045 3047 3105 3152
3163 3194 3260 3275 3287 3320 8353 3423 3440 3449 3469 3490 3494
3678 3752 3773 3785 3817 3823 3894 5897 3907 3925 3944 3989 4022
4044 4109 4110 4131 4145 4155 4167 4186 4214 4294 4336 4373 4422
4457 4464 4468 4482 4o30 4544 4594 4686 4649 4654 4734 47ol 4823
ł826 4829 4838 4865 4890 4912 4939 4952 4962 4990 4996 5016 5019
5020 5036 5137 5148 5159 5184 5209 5222 5229 5244 5313 5335 5346
5372 5430 5434 9435 5446 5462 5643 5652 5671 5697 5714 5«01 5869
5910 5922 5927 5946 6063 6083 6168 6212 6282 6305 6365 6370 6389
6401 6434 6435 6444 6471 6472 6478 6549 6559 6753 6776 6810 6819
6822 6823 6867 6885 6907 6916 6931 6941 6951 6957 7047 7132 7141
7i42 7287 7289 7336 7361 7401 7465 7502 7520 7528 7532 7567 7573
7575 7616 7715 7737 7794 7814 7822 7847 7865 7871 7906 7966 8005
8053 8038 8065 8087 8148 8163 8165 8176 8185 8217 8229 8230 831y
8322 8360 8364 8433 8579 8580 8585 8608 8633 8653 8710 8768 8779
8812 8814 8843 8859 8888 8898 8906 8955 8980 9018 9083 9085 9087
9152 9197 9213 9217 9250 9259 9263 9281 9318 9360 9365 9371 9377
9388 9403 9454 9494 9503 9545 9553 9576 9634 9639 9663 9728 9771
57 77 9792 9837 9847 9857 9869 9905 10051 10053 10057 10069 10081 10100

10151 10166 10199 10222 10230 10279 10300 10307 10354 10367 10388 10400 10423
10431 10455 10544 10563 10570 10588 10624 10635 10647 10668 10719 10723 10738
10739 10811 10843 10860 lOSel lu881 10697 10913 10994 11008 11025 11047 11069
l l l l l 11113 11129 11142 11184 11191 11224 11248 11298 11320 11363 11367 11382
11452 11479 11506 11529 11559 11595 11604 11618 11631 11724 11728 11810 11813
11872 11876 11932 11935 12U01 12027 12083 12117 12120 12153 12190 12209 12241
12243 ]2251 12372 12374 12457 12460 12481 12491 12525 12527 12536 12563 12568
12569 12605 12684 12712 12714 12744 12749 12778 12853 12887 12910 12911 12923
12999 13041 13082 13089 13103 13107 13109 13275 13278 13281 13291 13309 13318
13326 13338 13433 13467 13486 18487 13500 13526 13568 13612 13643 13660 13672
13702 13751 13767 13779 13794 13823 13846 13862 13925 13942 13962 13983 14016
14024 14037 14055 14072 14073 14077 14118 14123 14154 14191 14206 14216 14237
14240 14267 14294 14298 14299 14346 14367 14371 14403 14504 14538 14553 14554
14570 14582 14626 14645 14684 14698 14723 14737 14756 14785 14790 14791 14797
14854 14912 14916 14937 14951 15074 15082 15182 15189 15217 15238 15240 15281
15290 15357 15381 14400 15424 15427 15470 15496 15500 15511 15541 1558? 15612
15613 15633 17736 15786 15793 14859 15901 15903 15914 15917 15945 15953 15973
lo999 16U3S 16104 16146 16153 16174 16198 16220 16222 16223 16248 16251 16253
16278 16292 16298 16302 16335 16339 16534 16557 16565 26568 16583 16611 16624
16647 16656 16724 16745 16747 16765 16789 16796 16835 16839 16877 16883 16904
16934 16943 16973 16991 16992 17025 170(53 17065 17125 17146 17148 17162 17182
17186 17214 17222 17269 17295 17298 17349 17356 17377 17391 17392 17393 17401
17464 17526 17541 17546 17591 17601 17630 17661 17750 17753 17764 17770 17787
17788 17818 17819 17840 17876 17896 17937 18005 18049 18062 18077 18104 18117
18141 18158 18159 18171 18197 18219 18226 18311 18332 18405 18424 18439 18452
18469 18472 18503 18510 18549 18556 18561 18574 18605' 18614 28652 18666 18709
18809 18829 18838 18853 18864 18871 18878 18909 18923 18964 18969 18981 19023
19035 19089 1909] 19093 19150 19235 19236 19272 19287 1.9321 19323 19348 19377
19379 19395 19397 19438 19456 19495 19607 19641 19679 19688 19722 19730 19883
19885 19887 19919 19929 19962 19975 19978 20001 20004 20018 20066 20071 20088
20138 20151 20176 20189 20197 20205 20319 20343 20357 20398 20413 20415 20457
20471 20500 20526 20535 20564 20572 20620 20692 20720'20722 20724 20748 20831
20839 20869 20894 20907 20957 20979 20980 20990 20992 21014 21056 21089 21092
21138 21152 21170 21183 21234 21254 21256 21282 21283 21288 21297 21319 21328
21426 21437 21483 21494 21539 21546 21547 21668 21678 21684 21701 21711 21722
21746 21754 21769 21775 21779 21792 21799 21803 21827 21840 21842 21869 21896
21957 21960 21979 22032 22036 22039 22055 22105 22147 22179 22189 22262 22295
22297 22325 22331 22347 22371 22384 22385 22442 22468 22503 22504 22509 22518
22521 22528 22536 .22552 22570 22575 22587 22623 22644 22655 22659 22668 22692
22693 22709 22748 22764 22774 22779 22802 22825 22830 22833 22842 22855 .22864
12871 22898 22947 22961 22970 23005 23955 23056 23080 23152 23153 23155 23160

23170 23174 23214 23259.
Ser. n. po 500 złr. =  1000 K

15 25 42 94 107 l i i 204 218 271 300 348 371 372
386 403 410 421 456 457 475 490 491 518 536 652 657
661 669 670 676 686 716 731 734 752 773 777 792 808
837 869 894 953 957 963 1096 1140 1158 1203 1212 1217 1223

128 L 1282 1335 1397 1423 1467 1480 1605 1618 1641 1660 1765 1779
1793 1848 1874 1881 1888 1926 1982 2062 2147 2196 2198 2236 2251
2261 2266 2299 2301 2303 2324 2329 2351 2374 2459 2483 2510 2525
2562 2634 2668 2706 2723 2762 2779 2813 2839 2907 2980 2982 3010
3015 3040 3065 3091 3116 3172 3193 3219 3220 3228 3233 3250 3282
3394 3401 3428 3450 3503 3549 3650 3675 3714 3732 3734 3749 3789
3795 3829 3887 3893 3925 3952 3985 4004 4026 4040 4046 4073 4091
4114 4132 4137 4152 4204 4242 4249 4291 4292 4350 4386 4387 4416
4438 4468 4526 4552 4612 4629 4669 4695 4703 4784 4907 4925 5054
5131 5133 5150 5176 5179 5205 5224 5462 5467 5488 5516 5561 5564
5599 5632 5637 5687 5704 5773 5788 5799 5863 5878 5922 5942 6002
6047 6049 6068 6095 6101 6102 6192 6272 6287 6332 6359 6398 6399
6465 6491 6493 6505 6526 6554 6613 6664 6667 6684 6698 6704 6729
6746 6755 6777 6780 6804 6847 6848 6861 6884 6896 6898 6704 6729
6nł6 6755 6777 6780 6804 6847 6848 6861 6884 6896 6898 6909 6922
6970 6976 6989 7020 7053 7085 7103 7105 7116 7J28 7158 7197 7225
7354 7384 7401 7414 7421 7468 7473 7486 7503 7515 7517 7528 7532
7535 7572 7604 7632 7656 7665 7706 7750 7754 7802 7803 7883 7901
7926 7934 7936 7953 7958 7983 7990 7999 8007 8009 8030 8097 8122
8147 8254 8287 8339 8341 8342 8352 8367 8377 8401 8453 8596 8635
8651 8683 8705 8718 8769 8793 8836 8855 8923 8933 8938 8956 8963
1970 9041 9045 9098 9131 9193 9308 9312 9322 9354 9355 9404 9427
1443 9447 9458 9478 9499 9562 9577 9617 9637 9640 9646 9654 9718
9751 9753 9811 9812 9830 9867 9871 9899 9963 9977 10008 10011 10038
7062 10075 10103 10114 10120 10181 10142 10154 10181 10183 10193 10209 10250
0284 10297 10370 10386 10416 10424 10459 10470 10482 10484 10487 10506 10571
0608 10693 10747 10753 10763 10769 10826 10859 10876 10890 10933 10959 10967

10975 10978 10979 10986 11010 11022 11038 11046 11058 11118 11136 11148 11161
11193 11197 11203 11218 11232 1L234 11254 11256 11296 11336 11368 11371 11383
1.1396 11419 11430 11462 11477 11500 11503 11512 11527 11557 11596 11645 11673
11677 11690 11755 11769 11828 11835 11836 11850 11925 11927 11983 11999 12008
12030 13036 12089 12124 12L29 12158 12160 12182 12188 12192 12194 12206 12211

12229 12250 12256 12265 12299 12307 12308 12327 12331 12332 12334.

1
142
299
488
775

1025 
1262 
1394 
1655 
1914 
2283 
2435 
2712 
29] 1 
8222 
3397 
3b84 
4008 
4272 
468s 
4832 
5053 
5883 
5636 
5796 
6062 
6279 
6527 
6795 
7035 
7199 
7441 
7643 
7862 
8147 
8369 
8591 
8797 
8982 
9249 
9578 
9882 

10156 
10441 
10706 
10968 
11215 
11484 
11717 
11856 
12051 
12266 
12480 
12742 
13020 
13392 
12513 
18728 
14082 
14230 
14409 
14597 
14682 
14867 
15162 
15278 
15520 
15657 
15843 
16099 
16314 
16646 
16908 
17236 
17454 
17675 
17893 
18087 
18299 
18566 
18725 
18966 
19166 
19345 
19586 
19852 
20021 
20181 
20347 
20599 
20783 
21139 
21335 
21538 
21692

152 
303 
509 
777 

1038 
3 263 
1448 
1684 
1981 
2257 
2454 
2720

3237 
3415 
3693 
4018 
4303 
4626 
4879 
5054 
5400 
5637 
5802 
60; 1 
6302 
6559 
6828 
7043 
7226 
7450 
7663 
7902 
8152 
8393 
861(J 
8799 
8995 
9275 
9580 
9900 

10196 
10459 
10721 
10992 
11266 
11494 
11741 
11885 
,2081 
12292 
12484 
12743 
13107 
13396 
13521 
13759 
14115 
14237 
14427 
1460C 
14719 
14872 
15170 
15343 
15524 
15579 
15872 
16120 
16316 
16690 
16913 
17241 
17456 
17678 
17897 
18106 
18304 
18578 
18742 
18967 
19181 
19351 
19683 
19854 
20030 
20197 
20397 
20606 
20796 
21171 
21378 
21582 
21711 
2 2 020

5
155
304
521
779 

1047 
1284 
1483 
.1696 
1997 
2287 
2487 
2744 
2935 
3241 
3443 
3701 
4023 
4365 
4635 
4896 
5055 
5407 
5640 
5877 
61 il 
6306 
6561 
6834 
7050 
7239 
7457 
7690 
7910 
8163 
8396 
8622 
8830 
9013 
9319 
9617 
9912 

10210 
10498 
10760 
11027 
11286 
: 1523 
11766 
11926 
12088 
12296 
1258o 
12774 
23124 
13400 
13529 
13761 
14123 
14259 
14431 
14604 
14747 
14942 
15183 
15349 
15535 
15703 
15873 
16135 
16329 
16720 
16918 
17249 
17461 
17690 
17907 
18112 
18321 
18584 
18766 
18987 
19188 
19359 
19691 
19866 
20038 
20209 
20446 
2061? 
20830 
21191 
21380 
21586 
21722 
22036

20
168
32i
528
792

1069
13C7
1536
17C1
2042
2297
2489
2769
2950
3255
3473
3705
4026
4381
4641
4910
5060
54i8
5641
5904
6121
6340
6566
6836
7064
7254
7465
7724
7921
8l66
8400 
8632 
8832 
9027 
9336 
9646 
9938 

10232 
10518 
10767 
11038 
11292 
] 1517 
11768 
11930 
12112 
12303 
12594 
12801 
13143 
13409 
13549 
13810 
14130 
14270 
14459 
14615 
14751 
14965 
15188 
15367 
15542 
15711 
15875 
16138 
16353 
16730 
17025 
17256 
17462 
17702 
17914 
18121 
18377 
18599 
1877C 
19007 
19193 
19364 
19705 
19874 
20041 
20235 
20451 
20620 
20867 
21203 
21382 
21594 
21759 
220^7

2000 K
56 90 92 109 126

170 172 181 219 222
336 344 351 356 376
581 596 639 693 704
798 811 857 863 874

1070 1098 1120 1127 1168
1309 1327 1334 1352 1362
1546 1556 1560 1578 1588
1713 1717 1777 1794 1798
2065 2089 2106 2118 2145
2306 2Sl2 2341 2347 2376
2501 2524 2551 2583 2651
2783 2790 2826 2819 2863
2962 2991 3009 3019 3044
3265 3275 3309 3337 3358
3495 3516 3523 3535 3537
37U9 3729 3781 3788 3926
4029 4031 4057- 4077 4102
4423 4424 4441 4451 4485
4644 4699 4761 4704 4714
4912 4939 4950 4974 4995
5085 5100 5112 5159 0197
5429 5468 5519 5520 5538
5666 5686 5721 5757 5758
5925 5940 5945 5961 5980
6145 6146 6i48 6161 6174
6354 6406 6427 6432 6444
6595 6635 7647 6653 6702
6890 6893 6929 6943 6966
7975 7080 7097 7130 7131
7263 7273 7279 7284 7351
7481 7498 7500 7509 7515
7736 7755 7770 7799 7810
7926 ■7958 7969 8034 8056
82&0 8254 8277 8302 8313
8402 8456 8473 8477 8483
8643 8672 8683 8686 8760
8835 8850 8884 8885 8886
9057 9106 9121 9129 9147
9351 9352 9431 9449 9461
9677 9721 9723 9734 9810
9960 9990 10010 10041

10243 10245 10246 10293
10539 10542 10543 ,0558
10779 10794 10800 10826
11047 11062 11084 11120
11300 11306 11324 11360
11590 11606 11612 11617
11785 11790 11801 11802
11933 11952 11964 11967
12125 12163 12191 12192
12306 12345 12359 12377
12610 12613 12615 12634
12805 12829 12846 12877
13152 13167 13263 1S298
13413 13416 13429 13436
13552 13569 13583 13615
13816 13834 13884 13919
14135 14140 14141 14170
14285 14297 14298 14304
14507 14508 14518 14543
: 4629 14636 14640 14645
14755 14761 14779 14783
15022 15069 15071 15075
15203 15217 '5220 15232
15409 15417 :'5438 15453
15547 '5568 15569 15605
15717 15727 15730 15733
15889 15946 15950 15992
16152 16179 16188 16189
16426 16456 16493 16505
16812 16825 16826 16829
17071 17089 17110 17121
17265 17309 17315 17345
17474 '7500 17514 17538
17707 17729 77744 17752
17920 17931 ',7948 17976
18130 7* 8156 : 8173 18191
18388 18397 17412 18430
18628 18647 ,8652 18659
18776 ,8780 18847 18856

128 
257 
378 
722 
882 

1169 
1367 
lt  14 
18u3 
2156 
2377 
2672 
2869 
3048 
3370 
3567 
3968 
415i 
4505 
4755 
5004 
5202 
5588 
5772 
598, 
6175 
6471 
6706 
6992 
7154 
7355 
7522 
7823 
8061 
8348 
8504 
8775

9152
9483
9837

19048 ,9058 19091 19101 
19217 '9223 19255 19260 
1937? 19696 :9436 19437

10062 10073 
10332 10392 
10560 10568 
10837 10865 
11144 11169 
11365 11375 
11645 11663 
11822 11828 
11980 11985 
12215 12226 
12404 12409 
12675 12695 
12894 12909 
13332 13340 
13463 13487 
13624 13645 
13956 13968 
14179 14180 
14307 14316 
14548 14559 
14653 14658 
14793 14802 
15113 15121 
15238 15244 
15455 15487 
15612 15623 
15740 15789 
15993 16018 
16198 16216 
16516 16543 
16837 16878 
17133 17144 
17393 17405 
17583 17586 
17761 17855 
18001 18005 
18215 18217 
18438 18488 
18668 18672 
18886 18876 
19109 19110 
19276 19277 
19446 19507

19723 19734 19740 19747 19751 19752
19980 19987 
20114 20119 
20271 20286 
20482 20512 
2066^ 20673 
20992 21017 
21249 21299 
21444 21449 
21625 21637 
21862 21944 
22060 22061

19878 19880 19885 
20050 20053 20056 20112 
20245 20246 20257 20258 
20456 20463 20469 20475 
20637 20647 20649 20660 
20869 20875 20940 20977 
21209 21211 21238 21243 
21426,21436 21437 21439 
21599 21616 21618 21624 
21781 21791 21804 21820 
22043 22046 22049 22059

130 
265 
434 
72* 
972. 

1183 
1382 
1633 
1845 
2162 
2379 

. 2703 
2883 
3126 
337! 
3593 
3974 
4175 
4523 
4782 
5012 
5206 
5615 
£778 
6008 
6204 
6475 
6727 
7008 
7156 
7411 
7526 
7828 
8072 
8351 
8526 
*8778 
8956 
9185 
9506 
9850 

1 0 1 0 1  
10404 
10620 
10897 
11171 
11407 
11682 
11837 
12003 
1223', 
12457 
12705 
12915 
13353 
13504 
13646 
14048 
14184 
14338 
14560 
14662 
14805 
15128 
15264 
15502 
15628 
15808 
16023 
1 621 8 
16546 
16890 
17150 
17434 
17596 
17868 
18033 
18243 
18E16 
18682 
18890 
19143 
19302 
19532 
19763 
19996 
20134 
20312 
20553 
20686 
21028 
21324 
21503 
21671 
21958 
22084

135
277
453
737

1008
1189
1389
1636
190:’
2167
2383
2708
2907
3i26
3381
3630
3999
4187
4535
4785
5032
5256
5626
5783
6016
6246
6506
6781
7012
7164
7414
7568
7855
8081
8357
8533
8783
8959
9228

-9552
9864

10137
10416
10679
10905
11203
11419
11707
11840
12029
12237
12468
12712
12955
13369
13508
13694
14055
14201
14339
14570
14665
14808
15139
15267
15503
15630
15817
16071
16256
16624
16900
17194
17437
17616
17877
18065
18250
18529
18686
18904
19146
19304
19535
19770
20006
20147
20330
20564
20748
21084
21327
21506
21683
21995
22107.

141 
290 
482 
751 

1013 
12u5 
1391 
1652 
1905 
2219 
2434 
2711 
2908 
3 82 
3390 
3681 
4000 
4207 
4548 
4825 
5037 
5286 
5627 
5794 
6043 
625; 
6514 
6783 
7014 
7169 
7434 
7627 
7861 
8137 
8368 
8545 
8796 
8967 
9247 
9554 
9870 

10139 
10436 
10685 
10938 
11208 
H420 
117 5 
11847 
12050 
12258 
12473 
12722 
12980 
13377 
12542 
13715 
14075 
14210 
14354 
14581 
14679 
14862 
15151 
15277 
155,3 
15646 
158,6 
16092 
16306 
16644 
16907 
17224 
17445 
17638 
17880 
18074 
18268 
18542 
18711 
18936 
19157 
19311 
19538 
19833 
20011 
2C160 
20346 
20576 
20779 
21128 
21331 
21517 
2i685 
21998

Ser. D. po 5.000 z ł . =  10.000 K
4 15 17 29 31 35 79 123 138 140 148 163 181

201 210 250 263 274 288 340 346 435 486 508 554 563
604 630 650 651 673 679 685 726 737 805 843 857 868
878 917 921 930 983 987 1008 1045 1060 1091 1094 1184 1274

1309 1413 1419 1425 1479 1481 1487 1521 1533 1566 1590 1680 1684
1735 1736 1746 1759 1773 1778 1791 1831 1.898 19-5 1923 1942 1952
1971 2054 2055 2095 2099 2100 2132 2131 2141 2150 2156 2246 2303
2327 2341 2371 2383 2393 2414 2420 2451 2463 2468 2484 2509 2533
2587 2589 2593 2607 2647 2666 2680. 2689 2696 2732 2736 2748 2835

2847 2895 2925 3014.
Ser. E. po 10.000 zł., =  30.000 K

34 70 81 105 130 159 182 283 316 320 337 401 407
421 422 424 496 503 513

829
527
850

532
859.

614 649 663 700 827

Powyższe Listy hipoteczne wypłacone będą w wylosowanych kwotach 
kapitału dnia 1. listopada 1903 i z tymże dniem ustaje dalsze opro­
centowanie onycli.



IB
W Y K A Z

w poprzednich ciągnieniach wylosowanych, a w obiegu będących
4 7 , %  l i s t ó w  h i p o t e c z n y c h .

Ser. A. po 100 złr. =  200 K
17 19 22 49 85 100 214 217 235 268 329 417 451

454 462 554 558 648 656 658 776 908 923 943 1016 1026
1135 1140 1146 1162 1181 1232 1233 1243 1244 1246 1277 1279 1287
1300 1 344 1391 1482 1489 1509 1524 1549 1718 1725 1731 1840 188&
1915 ] 960 1961 1995 2030 2039 2139 2] (56 2193 2272 2328 2447 2459
2491 2496 2509 2536 2538 2552 2650 2680 2737 2761 2778 2790 2811
2877 2878 2919 2940 2967 2972 2983 3067 3073 3095 3106 3127- 3145
3174 3162 3345 3355 3415 3466 3489 3531 3563 3576 3608 3667 3677
3«77 3886 3918 3974 3988 3990 4000 4232 4328 4329 4359 4420 4472
4601 4639 4759 4915 4924 5005 5073 5095 5120 51.21 5281 5307 5325
5336 5366 5388 5389 5428 5449 5484 1522 5538 5030 5631 5632 5633

1 5t>39 5702 5757 5762 5776 5803 5817 5825 5840 5860 5904 5928 5953
6039 6040 6100 6113 6155 6156 6250 6360 6453 6473 6490 6619 6724
6775 6834 6932 6981 6989 7021 7029 7085 7110 7181 7187 7207 7250
7397 7442 7457 7481 7559 7570 7611 7637 7/81 7949 7963 8000 8016
8034 8056 8077 8086 8106 8219 8298 8320 8331 8335 8342 8422 8434
8455 8536 8660 8705 8711 8850 8928 8943 8945 8989 9025 ' 9050 9053
9135 9173 9254 9289 9321 9356 9401 9542 9570 9587 9644 9649 9690
9711 9776 9913 9918 9929 10030 10083 10150 10183 10189 10200 10212 10263

1U30S 10383 10446 10486 10600 10625 10627 10651 10712 10858 10868 10892 10954
11051 11101 11233 11236 11244 11265 11324 11495 11513 11527 11532 11554 11569
11574 11655 11656 11778 11808 11834 11875 11885 11926 11938 11946 11971 12029
12098 ] 2122 12206 12213 12223 12340 12373 12416 12434 12608 12690 12694 12698
12855 12880 12896 12901 12904 12942 12943 12944 13003 13042 13099 13189 J 3235
] 3237 13391 13432 13443 13511 18517 13522 13563 13807 13819 13845 13869 13876
13966 13976 13981 14075 14357 14407 14414 14448 14551 14564 14637 14667 14676
] 48-37 14855 14866 14881 14961 14962 14998 15000 15170 15205 15407 15419- 15454
15479 15482 15531 15537 15552 15675 15721 15787 15870 15872 15891 15981 16047
16100 16138 16246 16272 lo378 16424 16431 16480 16515 16532 16584 16589 16689
16690 16699 16782 16843 16909 16913 16916 16956 17042 17078 17207 17303 17304
17309 17311 17326 17328 17329 17402 17432 17438 17507 17539 17578 17627 17809
17826 17878 17943 17946 17972 17982 18063 18134 18150 18153 18355 18356 18467
18536 18539 18725 18757 18762 18821 18932 18935 18951 18986 18998 19008 19039
19043 19075 19171 19228 19281 19293 19350 19403 19464 19508 19604 19608 19620
19768 19806 19822 19909 19971 19982 20026 20035 20122 20191 20240 20339 20456
20485 20497 20665 20668 20671 20707 20845 20861 20866 20923 20946 20964 20971.
21082 21121 21154 21218 21247 21275 21289 21299 21351 21384 21405 21441 21597
21614 21621 21658 21693 21709 21731 21756 21783 21857 21878 2J995 22004 22033
22101 22119 22190 22376 23445 22446 22474 22489 22499 22535 22544 21561 22628
22633 22729 22783 22804 22816 22850 22868 22872 22914 22919 22966 22987 22993
23016 23079 23120 23123 23125 23143 23159 23184 23210 23227 23258 23272.

Ser. B. po 500 złr. =  lOOu K
68 196 240 254 291 302 308 350 370 420 522 526 666

569 603 640 715 912 943 981 989 998 1103 1177 1219 1240
1252 1314 1316 1432 1445 1455 1536 1537 1570 1585 1592 1692 1763
1797 1854 1930 1948 2070 2113 2158 2307 2364 2467 2518 2581 2724
2752 2928 2974 3035 3104 3260 3303 3430 3468 3474 3517 8597 3785
3817 3860 3886 3957 4028 4184 4221 4305 4329 4337 4378 4548 4561
4618 4750 4799 4814 4834 4878 4897 4918 4920 4950 5001 5099 5154
5258 5280 5369 5392 5421 5480 5448 5527 5607 5636 5682 5836 5865
5870 5870 5917 5956 5968 5987 6005 6026 6090 ol52 6181 6291 6369
6390 6396 6412 6597 6612 6732 6747 6762 6705 6817 6955 6957 7084
7192 7224 7287 7322 7390 7430 7454 7480 7484 7560 7565 7602 7709
7753 7794 8038 8049 8077 8170 8396 8492 8495 8607 8626 8627 8659
8666 8676 8695 8701 8756 8758 8761 8937 9171 9192 9284 9361 9389
9435 9448 9498 9551 9565 9580 9628 9641 9737 9775 9797 9820 9836
9918 9925 10029 10043 10044 10056 101)5 10200 10211 10219 10255 10444 10586

10628 10658 10670 10694 10728 10761 10927 11015 11021 11057 11060 11153 11229
11259 11266 11285 11353 11361 11404 11409 11470 11480 11550 11581 11592 11665

11800 11923 12020 12029 12037 12085 12252 12258

58
472
967

1278
1835
2241
2716
3156
3566
3936
4458
5041
5675
(3180
6603
7188
7666
8024
8498
9232
9838

10361
10755
11249
11820
12467
13109
13841
14382
14923
1527J
15641
1627]
16840
17338
17843
18298
18783
19443
19935
20260
20691
gl0a2
21529

70
527

1034
1289
1861
2382
2717
3231
3573
3938
4489
5178
5676
6282
6632
7202
7679
8048
8527
9239
9849

10395
10782
11268
11887
12508
13126
13849
14403
14957
15281
15749
16275
16853
17470
17865
18393
18840
19465
19947
20320
20695
2 1 1 2 0
21537

76
529

1049
1364
1874
2390
2775
3234
3616
3965
4491
5207
5708
6318
6658
7309
7688
8132.
8668
931J
9875

10398
10783
11293
11919
12599
13158
13862
14499
14974
15307

16390
16887
17478
17923
18436
18867

19954
20331
20735
21269
21581
22025

100 
556 

1055 
1429 
1925 
2403 
2776 
3304 
3640 
3995 
4495 
5236 
5764 
6344 
6690 
7312 
7714 

0(813.6 
8673 
ii 406 
9904 

10405 
10813 
11320 
11938 
12716 
13278 
13868 
14547 
15024 
15320 
15856 
16498 
17009 
17489 
17999 
18455 
18971 
19566 
19962 
20333 
20762 
21339 
21601 
22067

Ser. C. po 1.000 złr.
110 
562 

1056 
1431 
1946 
2405 
2824 
3369 
3649 
4022 
4533 
5240 
5866 
6371 
6703 

,  7315 
7749 
8243 
8737 
9412

2.000 K
114 156 310 366 384 401 411
658 675 700 706 719 795 848

1075 1134 1193 1220 1221 1228 1231
1442 1459 1517 1603 1699 1754 1.800
1989 2026 2035 2056 2087 2147 2148
2542 2556 2589 2608 2630 2644 2684
2851 2861 2867 2871 2887 2957 3064
3407 3412 3414 3471 3498 3556 3560
3698 3723 3856 3857 3864 3880 3915
4132 4134 4193 4222 4336 4346 4360
4569 4663 4740 4776 4800 4969 4988
5274 5309 5333 5403 5447 5467 5525
5870 5983 6032 6042 6051 6086 6103
6375 6397 6405 6413 6415 6498 6544
6780 6813 6825 6915 7001 7023 7137
7342 7354 7417 7472 7484 7508 7580
7765 7796 7870 7920 7932 7941 7956
8248 8274 8278 8346 8409 8430 8434
8763 8804 8837 8844 8954 9082 9176
9447 9456 9458 94S2 9583 9748 9828

10023 10035 10064 10110 10133 10261 10263
10466 10500 10508 10509 10580 10592 10609
10936 11006 1109.1 11119 11154 11159 11170
11338 11341 11406 11480 11595 11618 11735

15360
15915

52 
83 &

82
928

177
1010

238
1066

11956 11971 12074 12104 12114 12184 12189 12227
12727 12740 12794 12873 12922 12959 13029 13100
13328 13423 13566 13682 13687 13754 13779 13794
13880 13885 14027 14133 14192 14215 14231 14269
14593 14634 l4o48 14681 14734 14738 14767 14818
15040 15051 15065 15167 15187 15198 15200 15214

15366 15408 15419 15500 1551.0 15586 15624 
15936 15966 16010 16025 16095 16147 16263 

16500 16533 16534 16357 16585 16650 16660 16761
17010 1701.9 17081 17106 17130 17212 17230 17239
17524 17552 17563 17602 17657 17711 17776 17798
18008 18011 18041 18094 181ol 18193 18214 18216
18475 18482 18501 18538 18630 18706 18715 18745
18986 19066 19138 19140 19170 19197 19282 19287
19659 19678 19687 19709 19730 19733 19805 19840
19981 20032 20090 20108 2015o 20162 20195 20216
20396 20432 20502 20507 20593 20597 20632 20643
20774 20814 20886 20906 20947 20949 20960 21011
21369 21370 21385 21402 21417 21421 21450 21512
21727 21729 21763 21812 21868 21909 21936 21948
22078 22976 23469 23923 23989 24412 27395.

Ser. D. po 5000 złr. =  10.000 K
241 352 575 576 728 743 765 784 808

1127 1190 1212 1228 1305 1314 1408 1490

447
939

1270
1824
2193
2685
3121
3565
3933
4395
5033
5622
6105
6569
7143
7637
8016
8482
9219
9834

10299
10735
11196
11784
12452
13101
13818
14371
14848
15223
15627
16268
16834
17307
17820
18279
18762
19350
19904
20239
20656
21039
21513
22001

823
1548

Nr. 231 310 701 1318 1416 1558 1999 2196 2*94 2566 2576
2596 3561 3711 4120 4459 4821 4838 4843 5335 5783.

Ser. B. po 1000 K
Nr. 585 1076 2532 2649 2709 275. 2808 2890 2921 3021.

Ser. C. po 2000 K
Nr. 116 989 1558 1643 2184 4428 4876 5107 5282 5303 5417

5807 5870 5922 5945 5955 5957.

1604
2257

1748
2279

1775
2370

2173
2708

2179
2841.

2200

25 262

1779 1850 1861 1958 2011 2081 2089
2384 2473 2561 2583 2596 2637 2693

Ser. E. po 10.000 złr. =  20.000 K
285 -323 384 415 452 456 674 767 789

Oprocentowanie wyżwymienionych listów ustaje z terminem ich płatności, a w razie
gdyby miinoto kupony płatne po ryniże terminie zostały wypłacone, takowe potrącone 
będą z kapitału przy tegoż wypłacie.

V  postępowaniu amortyzacyjnem:
4V2%  l i s t y  h i p o t e c z g y ^  wraz z kuponami•

Ser. A. po 100 złr. =  200 K
Nr. 19 6032 8544 9015 14144.

Ser. B. po 500 zł. =  1000 K
Nr. 2045 2u46 3261 5056 7261 8649.

Ser. C. po 1000 złr. =  2000 K
Nr. 1004 2718 9864 13107 20675 21729 22329 22331 23029 23030 23031 23032 23215

23216 23217 25482.
Następne losowanie z końcem października 1903.

Lwów dnia 29, kwietnia 1903.

G. k. u p r z y w.  g a l i c .  B a n k  H i p o t e c z n y .

C. k. uprz. gal. akcyjny Jank hipoteczny.
Przy pietnasiem losowaniu

4% l i s t ó w  h ip o t e c z n y c h
dnia 29. kwietnia 1903

zostały wylosowane du spłaty:
Ser. A. po 200 K

2584

5620

Ser. J). po 10.000 K
Nr. 166 579 

Ser. E. po 20.000 K
Nr. 207.

Powyższe Listy hipoteczne wypłacone będą w wylosowanych kwotach 
kapitału dnia 1. listopada 1903 i z tymże dniem ustaje dalsze opro­
centowanie onyeh.

W Y K A Z
w poprzednich ciągnieniach wylosowanych, a w ohiegu będącychO41 l i s t ó  W h i p o t e c z n y c h .

Ser. A .. po 200 K
483 692 1234 1327 1543 1583 1709 1731 1833 1867 1893 2013 2211

2221 2294 2364 2510 25-50 2845 3145 3166 3323 3440 3543 8678 3799
8804 4439 4578 4652 4834 4921 4990 5143 5531 5618.

Ser. B. po 1000 K
54 476 630 739 741 781 1286 1416 1992 2152 2203 2221.

Ser. C. po 2000 K.
226 338 468 513 788 844 1049 1368 1644 1683 1910 2141 2449

2485 2601 2717 2736 3153 3224 3480 4216 4230 4518 4633.
Ser. 1). po 10.000 K

567 645.
Oprocentowanie wyżwymienionych listów ustaje z terminem ich płatności a w razie, 

gdyby mimoto kupony płatne po tymże terminie zostały wypłacone, takowe potrącone 
będą l kapitału przy tegoż- wypłacie.

W postępowaniu amortyzacyjnem:
4 ° / 0 l i s t y  h i p o t e c z n e  wraz z kuponami:

Ser. C. po 2000 K
Nr. 37 625 1570 1714 1723 1799 1888,1889 1896 1897 2203 2903 2904.

Następne losowanie z końcem października 1903.
Lwów, dnia 29. kwietnia 1903.

6. k. uprzyw. galic. akcyjny $ank hipoteczny.
*1SOWOŚĆ, Znana cukiernia T e o fila  P o d h a llc z a

przy ul. Trzeciego Maja 17, Lwów. peieua
7, dniem dzisi-jszym pierniki czysto miodowe wyiahi-mt n a  sposób toruńskich | d Kie­
runkiem znanego w całym kroju specyalisty Józefa Zimaiera. Dla wygody P. T. Publi znośei 
pierniki będą sprzedawane w kioska h parku Kilińskiego, w 1 grudzie miejskim i we wszystkich 
zakładieb zdrojo^yc-h Cukiernia urząd/.iła letnią werandę i p<koje dla kolea. towarzyskich 

gdzie dns:,ae można szyneczkę, kawiorek, maleuki pil z nerek.
C w k ie :B .ia  ot"wa:rta od. S -te ; r a n o  ćlo 1 -e j -w  n o c y .

*

W

Mowy rozkład jazdy kolejami
ważny od X. maja

podaje

I  K u r y e r  k o l e j o w y ,  i
Do nabycia: W księgarniach, biurach dzienników, trafikach. —  Lwów, Pasaż

Hausmana 1. 9.



m ra ^ m a r w 9 ® A Ł u a n r a .
W r. A B A M i M I ,  dawniej Jurgens Lwów, Sobieskiego 4.wykonuje i poleca nsjstarsza 

fabryka stór

O t n s r s i . J r t o  

w Pasażu Mikolascka
o d  *ULllC3p 3r2.r>fxei

Jfajnowsiy francuski

Chromo-fotoskop
=  Świat i  życie w barwnych 
=  obrazach plastycznych. =  

W iio’« natury —  podróże =  Stolice świa­
ta =  Wyprawy naukowe =  Wypadki histe­
ryczne =  Obrazy z postępu cywiiizacyi =  
Sztuka i nauki =  itd. itd.

=  Zmiana obrazów co tygedn*a =
09 26. kwietnia 1903.

Z fucerny do yiirolu - - -
Wstęp lO ot.
Otwarte od VMej rano 9o 10-tej wieczór.

Drobne ogłoszenia
od wyrazu petitem 8 halerzy, tłustym 

petitem 4 halerzy.

! w ie ż y ' m i ó d  d e s e r o w y  ku racy io j, własna 
e pasieka, 5 slgr. 6 kor. 60 hal, franko. Odbiorcy 

bardzo zadowoleni K m ir in iiR , * » ,  i m  iwa«- 
ozasy f»i.

Wszystkie istniejące przewodniki 
miejsc kąpielowych, jako też rozkłady 
jazdy dostarcza odwrotnie Biuro dzien­
ników Sokołowskiego we Lwowie, Pa­
saż Hausmana 9.

Cement
najlepszy portlandzki wagonami 

i częściowo najtaniei u
B R A C I  I U I D

Lwów, Syksiusku 23.
Telefon Nr. 605.

MAŚĆ nesLdrns MODLIN
w PARYŻU.
Maść ta  le c z y  wrzodzianki, pry­

szcze, czerwoności, krosty, wągry, 
wysypkę, liszaje, hemoroidy, sa  r- 
d e"'a chroniczne, łuplei i wyrzuty
na częściach ciała porosłych wło- 

m sami i wszelkie słabości naskórne; 
5  wstrzymuje natychmiast wypadanie 

włosów na brwiach i głuwie i skutecznie działa na 
porost włosów.

Słoik 2l/a frank, we Franeyi, w Paryżu, w apte­
ce p. U O U u i . ,  30 ui ea Louis de Grand.

We Lwowie w apieka-h pp : Mikolaseha, W V 
wióskiego, Beisera, Skibińskiego, Ehrbara i Ru 
ekera. W Krakowie w aptekach p p .: Irau zyOskie­
go, Redyka i Wiszniewskiego.

T ł u m a c z e n i a
z polskiego na ul -mieuklo 1 z niemieckiego 
na polał le, wykonuje zupełnie dokładnie 
1 wiernie akademik. Adres w biurze PI hna,

Cierpiący na
przepuklinę

popełniają 
z b r o d n ię

przeciwko swemu zdrowiu, jeśli nie sprubnją 
mego wynalazku. Bez operacji Dostałem złoty 
medal! Demonstrowałem przed p profesorem 
Gussenbauerem. Prospekta pod dyskreeyą gratis. 
C a r i  T ł s e l ,  speeyalista, Wi8deń vi., Atner- 

lingstrasse 19.

M K W S W K  
Słabość męska

skutki szczególniej tajnych grzechów młodo­
ści oraz inuycb nadużyć niszczących zdrowie, 
jak pewnie i trwale usunąć, poucza jedynie 
w licznych wydaniach rozpowszechniona już 
książka ilustrowana

Dr. Retau’a0ehrona własna
Cena wydania polskiego zł. 1. — Cena wy­

dania niemieckiego zł. 2.
Tysiące znalazło w n ej objaśnienie swych 
cierpieli, a /.* użyciem kuraeyi w książce tej 
zaleconej zupełną swą silę męską odzyska. 
Za nadesłaniem franco m ltżyt- śei, otrzyma 
się książkę w kopercie franco przez magazyn 
R. F. Bierey w Lipsku. (Yerlags-Magatin 
Leipzig, Neumarkt 34, w Niemezeeb.

M i l i o n y  P a ń
używają „Feeolin". Proszę zapytać lekarza czy „Fee- 
oliu“ ie jest najlepszym środkiem- kosmetycznym 
na skórę, włosy i zęby Nieczysta pleć i ręce otrzy­
mują po użyciu „Feeolinu“ n»tr uh miast arystokra­
tyczną delikatność i formę. „Feeolin1* jest mydłem 
angielskiem zlożonem z 42 gatunków n jszl-n-heteiej- 
szych ziół. Gwarantuję, że po użyciu „Feeoiinu“ 
zmarszczki, zaskórniki, plamy na twarzy, czerwoność 
nosa bez śladu znikają. „Feeolin" jest jedynym śro­
dkiem do zmywania i pie'ęgoowania giowy, wstrzy­
muje wypadanie włosów i ochrania je od wielu cho­
rób. „Feeolin“ j ust naj •nakomitszyin środkiem do 
e/yszezenia zębów. Kto „Feeolin*1 stale używa utrzy­
ma zawszi młodociany wygląd. Zooowiązujemy się 
każdemu zwrócić pieniądze, k»go by „Feeolin" zu" 
pełnie nie zadowolił. Cena sztuki kor. 1 —, 3 sztuki 
kor. 2 60 6 sztuk k r 4 '—, 12 sztuk kor. !■— . — 
Koszta przesyłki 1 sztuki 30 bal., następne 3 sztuki
0 60 hal więcej, zali -zka, liczy się 60 h i Wysyła 
skład główny M. Feith we Wiedniu, Vlf., Marialiiifer- 
s trasse  Nr. 38. We Lwowie. główny skład u J. Re- 
chena Halicka 18 w drogueryi Piótra -Mikolaseha
1 bp., w sklepie Gabryela Starka, w aptece J. Pi- 
nel-sa Ryu^k 20, w drogueryi J. Sehrenzla Sykstu- 
ska 27, w aptece Z. Ruckera, w aptece 1. Hesehe- 
lesa w Gródku.

1903 r.
Zaproszenie do przedpłaty na

K ok  T-ty.

N O W O Ś C I  K U Z Y C Z N E

fiiesiecznit nntonry oa fortaiii i Di^łatayi MMm M i i
Czasopismo zamieszcza wybór najładniejszych utworów salonowych i do tańca, 

' aje rocznie nut wartości przeszło 25 rub.
Zadaniem wydawnictwa jest rozwój twórczości swojskiej muzy, w tym celu redakeya 

głosiła 2-gi konkurs muzycaMr im. Konst. ks. Lubomirskiego dla Polskich kompozy­
tów  na utwory fortepianow^przeznaczając na nagrody 500 rub., z terminem nadsyłania 
kopLów do dnia 81. października 1903 r.

Na treść numerów w kwartale f. złożyły się a) utwory na fortepian: Lubomirski ks. 
Konst. „Romans“, Maliszewski W. „Marzenie" nagrodź, na konkursie, Paderewski I. 
„Kol.,sanka“ z opery Manru (układ L. Oh.), Skrzydlewski I. „Wspomnienie", Sokołow­
ski M. „Canzonetta", Stojowski Z. „Dumka", Wierzchleyski R. „Mazurek", Crescenzo 
C. „Powodzenia1 Polka, Douvernoy A. Tańce Indyjskie i Marsz religijny z baletu „Ba­
chus", Koczew Kowarzowicz „Perły Albanyi" Walec; b) do śpiewu: Jarecki H. „Oda 
do młodości" kantata na chór męski, Karłowicz M. „Nie płacz nademną" i Szczepkow­
ski I. „Krakowiak"; c) w dziale literackim: artykuły fachowe, sprawozdania ze sceny 
i estrady, korespondeneye, obszerna kronika muzyczna i t. d.

Prenumerata rocznie 5 rub., z przesyłką pocztową 6 rub., półrocznie i kwar­
talnie w tym stosunku. Numer pojedynczy 60 kop.

UWAGtA: Abonenci roczni otrzymują jako premium bezpłatne 3 poprzednie zeszyty 
nut wartości 5—6 rub.

Adres Rcdakcyi: Warszawa, Warecka 15. Agentura dla Gtalieyi wę Lwowie 
u St. Sokołowskiego, Pasaż Hausmana 9.

Redaktor i wydawca: L e o n  C k o j e c k i .

Wzory i cenniki na żą 
wysyła się.

Z n a k o m it y  S Y R O P  F O R G B T  
Uśmierza K A S Z L E ,  K A T A R Y ,  B E Z S E N N O Ś Ć
w  K R A K Ó W  E w  A p t e k a c h  : P P . W I S Ż W I E W S a i E Ł O  i R E B Y J Z A , 
W e  L W O W I E  Vv A z t e k a c h  . P P . łW IIŁ O L A S C K A  i  W E W I O R S K I E C O .

i RUCKERA.

! i

Nadzwyczajne Ogólne Zgromadzenie
członków Kasy zaliczkowej w Glinianach, Stowarzyszenia zareiesiru 
wanego z ograniczoną poręką, które odbędzie się dnia 22. maja 190h 
o godzinie 12-tej w pcludnie, w biurze stowarzyszenia, z następu­

jącym porządkiem dziennym:
1. Przystąpienie do »Powszechnego Związku na własnej pomocy opartych 

stowarzyszeń zarób, i gosp. we Lwowie« (§. 48 statutu).
Gliniany, dnia 10. maja 1903.
D yrekcya  K a »y  za liczk ow ej w  G lin ianach ,

Stowarz. zarejestr. o ograniczoną poręką. •
Ziegler m. p. Iłuber m. p.
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t Z dniem 24. kwietnia b. r. opjąłem generalne zastępstwo dla Galicyi piwa
5 akcyjnego browaru staro - pilzeneckirgo (Pilsenez koło Pilzna w Czechach) 
j jakotei piwa kulmbachowskiego (czarnego).
5 Piwo pilzeneckie jest znane w całym świecie ze swej nadzwyczajnej do-
f broci, jakości, równie dobre, jak piwo pilzneńskie.
< Piwo to sprzedaję burto wiie i częściowo, na beczki, flaszki i miary w Ho-
5 telu Metropol. — Od dziesięciu flaszek dostawiam bezpłatnie do domu. 
j Kantor piwny otwarty jest w hoteiu „Metropol" od godz. 9 rano do 9 wieczór,
\ gdzie też w tej porze otrzymać można wszelkie wyjaśnienia i czynić zamówienia.
< Polecając się łaskawym względom P. T. Publiczności, pozostaję z powa- 
> żaniem

Krzysztof Janowicz.
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Pierwsza krajowa fabryka wyrobów z papieru

S. W. IIIM D J O W ^ K IE G O
Lwów, Gmach hr. Skarbka

(vt^ no wie sejmowe) 
poleca

I w r t f ,  papiery M ow ę, taili i u n i k i ' i t  p.
Do nabycia w skl- p:e przy pl. M ryackim 1. 8, oraz w  innych 

handlach papierowych we Lwowie i na prowincji.
Jb Oeinn ilsd. i w zory w ysyła się od.-c>t?Totii?.e.

I L U S T R A C Y A  P O L S K A
ilustrowany tygodnik

pod redakcyą Ludwika Szczepańskiego w Krakowie
rozpoczyna nowy rok wydawnictwa.

Najlepsze i najtańsze pismo dla rodzin polskich, nie liczące 
się z szablonem cenzuralny m pism warszawskich.

30  aktualnych  ilustracyj w  każdym  num erze
Powieści

oryginalne: „PRUSKI HUZAR" wstrząsająca dramatycznuśeią pov.ieść współczesna Artura 
Gruszeckiego, „W  NASZEJ LETNIEJ STOLICY" wielce zabawna nowe’ a osnuta na tle

współczesnych stosunków zakopiańskich.
Artykuły literackie, popularno naukowe. Mody ilustrowane. Sport.

Abocament kwartalny & koron O O  halerzy.
Skład główny na Lwów:

f  agoncyi St S o M o w iie g o , w Pasażu Hausmana 1.9.
Premium bezpłatne „llustracyi Polskiej"

Każdy nowy abonent otrzyma początkowe arkusze powieść; „Pruski Huzar" i ,W  naszej 
letniej stolicy"; Każdy roczny i półroczny abonent otrzyma bezpłatnie senzacyjną 

powieść H. J. Weisa „Gdy śpiący się zbudzi" z 12 ilustracjami.
Abonenci „llustracyi Polskiej1 mają prawo nabywać wspaniałe Album „Wawel, 

Katedra i zamek po restauracyi" za cenę 5 koron (cena zwykła 8 koron) Dzieła takiego, 
obrazującego naszą świetność narodową, literatura nasza nie posiadała. „W AW EL", tekst 
przez dra J. Żuławskiego i Józefa Nekandę Trepkę, ilustracye koiorowe St Tonudosa 
i Henryka CJziębły —  50 czarnych ilustracyj —  na najlepszym kredowym welinie —  
oprawa w płótno angielskie pomysłu H. Uziębły Dla abonentów „llustracyi" 5 koron. 
(z przysyłką 5 koron 70 halerzy)

„ILIJSTRACIYA P O L SK A " nie ogląda się ani na rosyjską ani 
na pruską cenzurę, jest zatem jedyuem ilnstrowanem pismem, 
klóre wiernie obrazuje bieżące życie literackie i społeczne polskie.

Z drukarni Wł. Łozińskiego, ul. Czarnieckiego 1. 12, Telefon Nr. 527. (Zarządca W ł. J .  Weber.) Papier fabryki papieru J. Fiałkowskich.
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